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nadesłać przekazem poczti srym.

Od Wydawnictwa.

Upraszam y Szanow nych  Prenum erato­
rów  m iesięcznych o w czesn e  nadsyłanie  
przedpłaty, która w y n o s i :

za m a j :
w miejscu . . . .  1 złr. 80 ct. 
z przesyłką poczto­

wą w Austryi . 2  złr. —  ct.
w cesarstwie nie­

miecki om . . .  2  złr. 50 ct.

za m a j  i e z e i w i c c : 
w miejscu . . . .  3 złr. 60  ct. 
z przesyłką poczto­

wą w Austryi . . 4 złr. —  ct.
w cesarstwie nie- 

mieekiem . . .  5 złr. —  ct.

Sprawozdanie W ydziału krajo­
wego o konwersyi.

L i r ó w ,  28 kwietnia.

(S.) Zbyt żywo tkwią zapewne w pamięci 
wszystkich interesujących się sprawami krajowe- 
mi zeszłoroczne rozprawy w Sejmie nad sprawą 
konwersyi długów indmnizacyjnych, tudzież bez­
pośredni wynik tych rozpraw, ów szereg uchwał, 
któremi Sejm upoważnił wprawdzie Wydział k ra­
jowy do przeprowadzenia konwersyi, zarazem 
.jednak wskazał mu równocześnie warunki, od 
których podjęcie operacyi ma zależeć, a nawet 
stworzył organ doradczy, mający w sprawach, 
konwersyi dotyczących, udzielać Wydziałowi kra­
jowemu rady i pomocy. Wobec tego, przystępu­
jąc do streszczenia spraw ozdania, jakie Wydział 
krajowy przedkłada obecnie Sejmowi o konwer 
syi, wolno mi, sądzę, nie powtarzać tu owych 
uenwał sejmowych i przejść wprost do obrazu 
czynności podjętych i dokonanych w tej sprawie, 
który to obraz przedstawił sprawozdawca, czło­
nek Wydziału krajowego, T. Romanowicz dokła­
dnie i wyczerpująco.

Z natury rzeczy rozpaść się musiała akcya 
Wydziału krajowego — po zapadnięciu owych 
uchwał sejmowych, na kilka wybitnych okresów, 
czy aktów, z których znów każdy w miarę tego, 
o co w danem stadyum sprawy się rozchodziło, 
dzielił się na różne podoaresy, różniące się od 
siebie celami, o których osiągnięcie się sta­
rano.

Pierwszy taki okres tworzą czynności dokona­
ne w celu wyjednania sankcyi dla ustawy upo 
ważniającej Wydział krajowy do zaciągnięcia po­
życzki konwersyjnej, tudzież w celu uzyskania 
od rządu, by rychło i przychylnie załatwił ów 
szeieg rezolucyj sejmowych w tej sprawie, od 
których Sejm uczynił zawisłem, czy konwersya 
ma być podjętą lub nie, a więc uzyskania by 
rząd wniósł do Rady państwa projekt ustawy 
o uwolnieniu pożyczki konwersyjnej od podatków

i należytości stemplowych, tudzież o nadaniu 
nowym óbligom charakteru walorów pupilar- 
nych.

Uzyskanie jednej i drugiej sprawy powinnoby 
było — zdawałoby się — być łatwem, skoro 
wiadomą było rzeczą, że rząd, a przynajmniej 
jego przedstawiciel w kraju, gorącym był zwo­
lennikiem uporządkowania funduszów kraju przez 
konwersyę. Tymczasem rzecz ta natrafiła —  jak 
to ze sprawozdania widoczna, na trudności, wy­
nikłe wprawdzie nie ze złej woli — lecz z in ­
teresu skarbu państwa, ale zawsze na trudno­
ści.

Rząd postanowił udzielić sankcyi wspomnianej 
ustawie i wnieść owe projekta ustaw do Rady 
państwa, — a więc umożliwić krajowi podjęcie 
operacyi konwersyjnej (bo przypominamy, że do­
piero po uzyskaniu ulg, które temi ustawami 
miały być przyznane, wolno było Wydziałowi 
krajowemu przystąpić do konwersyi) — ale pod 
warunkiem, że W ydział krajowy zawrze poprzód 
ugodę z rządem, w sprawie rozliczenia wzajem­
nych pretensyj funduszów indemnizacyjnych do 
skarbu państwa i na odwrót. Otóż to stanowisko 
rządu utrudniło w samych początkach akcyę W y­
działu krajowego, wprowadzając do sprawy nowy, 
nieprzewidziany w uchwałach sejmowych czyn­
nik, sprawę układu z rządem o rozliczenie wza­
jemnych pretensyj, co do którego to układu Wy­
dział krajowy nie miał żadnej instrukcyi od Sej­
mu, i zawrzeć go w imieniu kraju nie był upo­
ważnionym.

Za pierwszej tedy bytności delegatów Wydzia­
łu  krajowego (księcia marszałka i członka Wy­
działu T. Romanowicza) w Wiedniu z końcem 
listopada 1892 r., leżała trudność właśnie w roz­
wiązaniu tej kwestyi, delegaci bowiem na propo- 
zycye rządu mogli jedynie oświadczyć, że osobi­
ście przeciw rozliczeniu owych pretensyj nic nie 
mają do zarzucenia i że gotowi są popiera,, to 
żądanie wobec Wydziału krajowego, zobowiązać 
się jednak do zawarcia ugody nie mogli, i m u­
sieli pozostawić kwestyę oznaczenia sposobu, w 
jakim  miałoby nastąpić zatwierdzenie projektowa­
nego przez rząd rozliczenia, w zawieszeniu, do­
magając się tylko z jednej strony jak najrychlej­
szego zwołania Sejmu na dalszy ciąg sesyi, z 
drugiej sankcyi ustawy s wniesienia projektu n- 
stawy o ulgach dla pożyczki do Rady państwa. 
Rząd uczynił zadość tym żądaniom o tyle, iż 
rzeczywiście niebawem uzyskała ustawa konwer- 
syjna eankcyę i wniesiony został do parlam entu 
projekt owej ustawy o ulgach. Wobec brzmienia 
tego projeku w którego art. I  powiedziano, że 
wzajemne pretensye kraju a skarbu państwa ma­
ją być na termin 1 stycznia 1893 r. zeskontowa- 
ne według stopy 5% , zaś w art. I I  postanowio­
no, że, pod warunkiem dokonania wskazanego w 
art. I rozrachowania, będą pożyczce konwersyj­
nej przyznane ulgi i korzyści, których się Sejm 
w uchwałach swych domagał, a dalej wobec fa­
ktu, iż nadzieja rychłego zwołania Sejmu poczęła 
słabnąć,— musiał Wydział krajowy wziąć pod roz­
wagę sprawę zawarcia ugody z rządem imieniem 
reprezentacyi kraju, i przedłożył ją  komitetowi 
doradczemu na jego pierwszem zebraniu dnia 6 
grudnia 1892 r. do zaopiniowania. Komitet u- 
znał propozycye rządowe za korzystne dla kraju, 
a mianowicie uznał rozrachunek taki za korzystny 
sposób lokacyi zwyżek z konwersyi wynikających.

Opinię tę komitetu Wydział krajowy przyjął i 
postąpił wedle niej z następujących powodów.

Krótko streszczona propozycya rządu przed­
stawiała się następująco: zarówno subweneya 
rządowa, która miała być płacona funduszom in 
demnizacyjnym do kliM-r 'r. 1897 po 2,100.000 
złr. i bezprocentowa zaliczka po 325.000 złr., 
razem przeto 2,425.000 złr. rocznie, jako też dług 
galicyjskich funduszów indemnizacyjnych do skar­
bu państwa w łącznej sumie 6,275.000 złr., pła­
tny od r. 1899 do r. 1904, zeskontowano na 
dzień 1 stycznia 1893 r. na zasadzie oprocento­
wania po 5 % . Saldo należytości kraju (większej 
od należytości państwowej), wynikłe z porówna­
nia obu sum, rozłożono znowu licząc oprocento­
wanie po 55% na 5 lat, czyli 20 rat kwartalnych 
po koniec r. 1897.

W edług powyżej przyjętych zasad, obliczona 
pretensya kraju do państwa wynosiła J stycznia 
L893 łączną sumę . . 10,802.955 złr. 22 ct.
tak samo zaś obliczony 
dług kraju do skarbu pań­
stwa wynosił w dniu 1-ym
stycznia b. r. sumę . . 4,170.006 złr. 65 ct.
należytość więc kraju wy­
nosiła w dniu powyższym 6,632.948 złr 57 ct.

Suma ta pretensyi kraju do skarbu państwa, 
rozłożona na rat 20 dwadzieścia kwartalnych, 
płatnych z góry (od r. 189-3 — 1897) z oprocen­
towaniem po 5% , czyni ratę kwartalną 372.233 
złr. 80 ct., czyli roczną: 1,488.935 złr. 20 ct. 
Że zaś skarb państwa miał płacić przez ten sam 
czas rocznie 2,100.000 złr. subwencyi i 325.000
zaliczki, razem przeto . 3,425.000 zlr. —  ct.
płacić zaś wedle rozlicze­
nia b ę d z i e   1,488.935 złr. 20 ct.
przeto rocznie płacić bę­
dzie m n i e j  o . . . . 936.064 złr. 80 ct.

Oceniając powyższą propozycyę, przyszedł Wy­
dział krajowy do przekonania, że rozliczenie, przez 
rząd proponowane, jest dla stron obu d o g o d n e ,  
jakkolwiek nie daje. jak to zresztą z natury rze­
czy wynikało, żadnej stronie zysku finansowego. 
Szczególnie poddał W ydział krajowy ocenie kwe­
styę, czy przyjęcie oprocentowania po 5 % — a 
wiec wyższego od panującej obecnie stopy pro­
centowej, i wyższego oa sropy^ po jakiej nastą­
piłby  mogła lukacya enwilowych zwyżek kaso­
wych — nie jest niekorzystnem dla skarbu k ra­
jowego. Zeskontowanie na wyższy procent obcią­
żyło wprawdzie sumę wyższą, a więc w niniej­
szym wypadku pretensyę kraju, z drugiej jednak 
strony okoliczność, iż dług ten miał być płatny 
już w bieżącem pięcioleciu, gdy dług kraju do 
skarbu państwa zapadał dopiero w roku 1899, a 
dalej okoliczność, że wynikająca ze zbilansowania 
pretensya kraju została znowu do spłaty rozłożo­
na z oprocentowaniem po 5% , sprawiły, że ob- 
rackowanie na podstawie tej stopy procentowej 
jest dla kraju korzystniejsze.

Dalej musiał sobie Wydział krajowy zadać py­
tanie, czy to rozłożenie, które dla budżetu pań­
stwa jest o tyle dogodnem, że daje mu obecnie 
przez 5 lat zaoszczędzenie 936.064 złr., zaś skar­
bowi krajowemu czyni w tych 5 latach taki sam 
uszczerbek budżetowy, nie wpłynie niekorzystnie 
na wykonanie programu finansowego, który słu­
żył za podstawę wnioskom i uchwałom konwer- 
syjnym.

W myśl tych uchwał bowiem miały być zwyż­
ki budżetowe, przez konwersyę uzyskane, przede- 
wszystkiem użyte na spłatę długów krajowych. 
Otóż zdaniem Wydziału kraj. nie jest owo rozli­
czenie się ze skarbem państwa niczem innem, 
jak tylko użyciem części zwyżek na spłatę dłu­
gów kiąju. Kwotą 936.064 złr. rocznie, a zatem 
w  5 Jatach kwotą 4.680.324 z ł r , spłaci kraj dług 
wynoszący 6.275.000 złr., który miał kraj spła­
cać w latach od 1889 do 1904. Rachunek zaś prze­
konuje, że gdyby się taką kwotę 930.064 złr. 
przez 5 lat płynącą lokowało od r. 1893 po­
cząwszy nawet na 4% (co stanowczo nie dałoby 
się d/iś osiągnąć) i gdyby się z uzbieranego w 
ten sposób kapitału miało płacić wedle ugody w 
latach 1899, 1900 i 1901 po 1,625.000, nastę­
pnie w latach 1902 i 1903 po 500.000 złr. a 
w r. 1904 resztę 400.000 złr., to już w r. 1903 
miałoby się brak przeszło 300.000 złr. a w r. 
1904 brak powstały z doliczeniem 4% wyniósłby 
przeszło 730.000 złr. W e d ł u g  w i ę c  „r  oz  l i ­
c z e n i a  z r z ą d e m  s p ł a c i  s i ę  d ł u g  do  
s k a r b u  p a ń s t w a  t a k ą  k w o t ą ,  k t ó r a b y  
w e d ł u g  d a w n e j  u g o d y  n a  t e n  c e l  w y ­
s t a r c z y ć  n i e  m ó g ł  a. “

R o z l i c z e n i e  w i ę c  j e s t  d l a  k r a j u  k o ­
r z y s t n e  z powyżej przedstawionego względu 
a w program ie finansowym tę tylko wywołuje 
zmianę że spłata innych długów krajowych po­
wolniejszym nieco niż myślano postąpi krokiem. 
Przeciwnicy konwersyi, którzy się obawiali, żeby 
zbyt wielkie zwyżki w pierwszem pięcioleciu po 
konwersji nie były pobudką do zbytecznych nie- 
oględnych wydatków, znajdą w obliczeniu po- 
wyższem uspokojenie, powoduje ono bowiem ob 
niżenie tych zwyżek, usuwa nierówność między 
pierwszą połową okresu, na który program finan­
sowy układano, a połową drugą, nierównie nie­
wątpliwie niedogodniejszą, a tem wywołaną, iż wedle 
owego programu miał kraj mieć tak znaczne sub- 
weneye (2 425.000 złr.) ze skarbu państwa w 
pułowie pierwszej, a w drugiej miał spłacać cięż 
ki dług do tego skarbu. (Dok. nast.)

Ustawa drogowa.
i

i i .
W  roku 1887 zużyto ogółem dni pieszych 

2 564.263 dni ciągłych 240.838. Ileż z tej robo­
cizny dostarczono w naturze według dawnego 
zwyczaju, a ile z niej spłacono w myśl intencyi 
teraźniejszej ustaw y? To pytanie ważne dlatego, 
że przy uchwaleniu lej ustawy wychodzono 
z przypuszczenia, iż robocizna będzie spłacana, 
a zatem pytan ie : czy i o ile to przypuszczenie 
się spełniło ?

Otóż na obszarach dworskich wykuptóno cię­
żaru robocizny za 4.336 złr. t. j. 16% , główną 
część odrobiono w n a tu rze ; w gminach wiejskich 
tylko za 33.513 złr. t. j. 3-4 swego ciężaru, 
w gminach miejskich za 24.175 złr. t. j. 19%  
swego ciężaru. Razem w całym kraju za 62.024 
złr. t. j. 5 ‘4%  całej wartości prestacyjnego cię­
żaru.

Z tego wynika, że dawniejszy sposób rzeczy­
wistego odrabiania realnych obowiązków nie stra­
cił nic ze swej aktualności i w okresie nowej

ustawy drogowej, w r. 1887, to znaczy, ze usta­
wa z r. 1885 oparła się o mylne założenie. Przy­
puszczała ona, że znaczna część robocizny drogo­
wej będzie spłacaną, dlatego potrzeba dokładnej 
ewidencyi obowiązków i sposobu ich spełniania, 
potrzeba spisu inwentarzy, ksiąg kasowych i kon­
trolujących, i jeszcze innych pisanin i dokumen­
tów, jednem  słowem osobnej kancelaryi z własną 
rozliczną służbą urzędników zawodowych w ka­
żdej gminie. W zacnej, i co do pobudek uznania 
godnej gorliwości wzięto się w niektórych powia­
tach do wprowadzenia tej ustawy tak , jak jej 
brzmienie i inteneya Sejmu tego wymagały. Na­
trafiono na przeszkody, a nawet na opór!

Uwzględniając owe przeszkody. Wydział kraj. 
łagodził w rozmaity sposób szorstkość i suro­
wość jej wykonywania, i dzisiąi można śmiało 
powiedzieć, że ta ustawa nietylko w lalach naj­
bliższych po jej uchwaleniu, ałe i teraz nie jest 
wykonywana. Prestacye drogowe uiszczają się da­
wnym trybem w naturze, z m ałem i, jak to wy­
żej wykazano, wyjątkami, a pisarskie i kasowe 
czynności odbywają się również po części starym 
trybem w gminach bez użycia ksiąg i formula­
rzy nakazanych, albo w zastępstwie gmin przez 
wydziały powiatowe, ale tylko na podstawie do­
brej wiary w rzetelność sprawozdań wójtów.

Pokazało się to wyraźnie i dowodnie z odpo­
wiedzi na długi szereg zapytań, rozesłanych 
przez W ydział krajowy do wydziałów powiato­
wych skutkiem wniosku p. Bobczyńskiego. Te od­
powiedzi, zestawione w sprawozdaniu Wydziału 
krajowego dla wiadomości Sejmu, są najwymo­
wniejszą i najdosadniejszą kry tjką  teraźniejszej 
ustawy i nieraem wprawdzie, ale wymownem we­
zwaniem do przyspieszenia zmiany.

Gdy ta ustawa w wykonanin natrafiała na 
przeszkody, mówiono z wielką stanowczością, że 
ustawa jest n a  t o ,  a b y  b y ł a  w y k o n y w a ­
n ą  i d o k ł a d n i e  w y k o n a n ą  b y ć  mu s i .  
Teoretycznie było to słusznem , ale praktycznie 
nie przydało się na nic, bo dotąd ustawa ta jest 
właściwie martwą lite rą . a gorliwe wysiłki nad 
rzeczywistem jej wykonaniem narażały na wiele 
pęzykrych kłopotów.

Już owe kłopoty i pamięć ich, były złe; — 
gorszem jednak było i jest to, że fakt realnego 
zaniedbywania w wykonywaniu ustrw y o przed- 
<aiocie tak powszechnym i powszedniego użytku 
jak drogi gminne. —  naraził zupełnie niepotrze­
bnie na szwank powagę ustawy prawnie obowią­
zującej — i powagę władzy ustawodawczej.

Czy teraz jest lepiej po siedmiu latach od uchwa­
lenia, a po pięciu latach od wprowadzenia w wy­
konanie tej ustaw y?

Aby się dowiedzieć dokładnie i szczegółowo, 
>ak nowa jis iaw a  jest wykonywana nawet po zła­
godzeniu jej rozporządzeniami wykonawczemi — 
i jakie jest zdanie w warstwach najwięcej in tere­
sowanych, —  a ewentualnie, jakie zmiany w niej 
poczynićby należało, — Wydział krajowy rozsy­
ła ł w r. 1888 i w r. 1890 do W ydziałów' po­
wiatowych szereg pytań.

Nie od wszystkich Wydziałów otrzym ał odpo­
wiedzi. Nawet sprawozdanie rachunkowe powia­
towego funduszu dróg gm innych jeszcze za rok 
1890 nie wszystkie Wydziały przysłały, chociaż 
to rzecz prostsza. Dlatego o istotnym stanie 
rzeczy wszystkich spraw w całym kraju, mających 
związek z drogami gm inuem i n iem a ani za prze-

DWA BIEGUNY.
POW IEŚĆ 

E liz y  O rzeszk ow ej.

8 (Ciąg dalszy.)
Nic a nic przecież z tego wszystkiego nie zro­

biłem : nie wypadało. Po kwadransie też zapał 
mój ostygł i tylko z pewną niecierpliwością po­
myślałem parę razy; ..dlaczego ona nie w raca?“ 
N>e wróciła już wcale do salonu, w którym, przez 
wzgląd na widocznie zmartwioną gospodynię do­
mu, nikt o niej żadnej wzmianki nie robił. Przy 
wieczerzy, którą zimy owej podawano gorącą i 
obfitą nudziłem *ię solennie, a potem, korzysta­
jąc z chwili, w której przed rozejściem się goście, 
i gospodyni mówili sobie z nąjwiększem ożywie­
niem najmilsze rzeczy, w szjdłem  do buduaru i 
przez wąziutką szczelinkę drzwi niezupełnie zam­
kniętych zajrzałem do pokoiku będącego miejscem 
hodowania się i wzrastania nowego „filaru1*, któ­
rym Idalka społeczeństwo obdarzyła. Czyniąc to, 
nie dopuszczałem się nadużycia żadnego; byłem 
blizkir i krewnym Idalki, jej przyjacielem z ]at 
dziecinnych i w domu jej posiadałem wszystkie 
swobody. W  pokoiku, do którego zajrzałem, przy 
świetle lampy zasłoną przyćmionej, filarek w łó- 
żfeczku, jak różowe cacko wyglądsjącem, spał, a 
pud ścianą, na kanapce, panna Zdrojewska odda­
wała się poufałej rozmowie — z j e£° ,4- Gyła 
to młoda Szwajcarka, ani ładna, ani m fedra, wo- 
góle jakieś sobie mizerne rien du tout. Nikomu 
też nigdy nie przyszło na myśl rozmawiać z nią 
lub okazywać jej względy wyższe nad ukłon, zda- 
leka oddany i o ile podobna najmniej wyraźny. 
Ta dzika, obok niej siedząc, z przychylną uwagą 
słuchała jakiegoś jej przyciszonego opowiadania. 
Opuściła więc towarzystwo nasze dlatego, aby 
słuchać zwierzeń tej córy szwajcarskiego oberży­
sty! Bardzo słusznie Są osoby, dla których, po­
mimo trafu rządzącego urodzeniem i majątkiem, 
garderoba daleko stosowniejszą bywa niż salon.

Dziwna tylko rzecz, dlaczego dogadzając wrodzo­
nym upodobaniom swoim, panna Zdrojowska wy­
dawała się smutną. Ani śladu tego rozweselenia, 
z którem po odśpiewaniu swego du-du , wybiegła 
była z salonu. Ręce trzymała nieruchomo na 
sukni Dpiecione, a twarz jej, w przyćmionem 
świetle lampy, pomimo uprzejmego uśmiechu, z 
jakim słuchała swojej mizernej towarzyszki i prze­
mawiała do niej, okrywał wyraz zamyślenia i 
smutku Cichutko od drzwi odszedłem. Że też 
Idalka miała odwagę i ochotę pokazywać świa 
tu tę osobliwość! Niechby ją  była lepiej na cały 
wieczór pozostawiła ze swoim filarkiem i jego 
boną!

Ze schodów mieszkania schodziliśmy dość g ro ­
madnie, głośno i wesoło rozmawiając. W bram ie 
domu przez głowę przemknęło mi p y tan ie : cze­
go ona taka sm utna? Józio i Widzki zapropono­
wali pójść na koniak i czarną kawę. Naturalnie, 
jours f ix ’y  nie ciągną się nigdy do późna. Było 
niewiele po północy, pora do spania zupełnie 
jeszcze niemożliwa. W gabinecie restauracyjnym 
■znajdował się fortepian. Przy koniaku i czarnej 
kawie gwarzyliśmy w najlepsze, gdy Staś zasiadł 
przed fortepianem i spróbowawszy kilka akordów, 
zaśpiew ał:

Du-u-u, du-u-u,
Kozioł brodaty,
Du-u-u, du u-u,
Sprzedał drzwi chaty.
Du-u-u, du-u-u..

Dalej słów nie pamiętał. Wszyscy wybuchnęli- 
smy śmiechem.

Nieocenioua I —  zrywając się od fortepia­
nu, ziw ołał Staś — jak ona ukłoniła się przed 
Bronkiem, jak na niego patrzyła... ona, na honor, 
wyobraża sobie, że to arcykapłan!

Nas wszystkich potrochu za pomazańców 
wzięła! Kulą w płot... zaśmiał się Józio.

— A toaleta? a?
— A „depozyt"?...
—  I  „zadanie życia"...
—  Otóż to, gdzie gnieżdżą się krocie!

— I wdzięki!
—  Z wdzięków nie żartuj. Wcale nieszpetna. 

Jaka ona była milutka, kiedy odśpiewawszy swo­
je d u -d u , dławiąc się od śmiechu, robiła nam 
ten dyg, taki niziutki...

— Było to zupełnie tak, jak gdyby powiedzia­
ła : jesteście kpy i bywajcie zd row i!

—  Voila une baba, comne il n y  en a pas d ’au- 
tr e !

— Jak to jednak majątek czyni zuchwałymi 
nawet... dzikich !

— Warto byłoby zająć się jej ucywilizowa­
niem...

— Choćby dla heritazu...
—  N ie ; dla pięknych oczu i zgrabnej figurki.
—  Żeby się to przyzwoicie ubrało, mogłoby 

być wcale czem ś!
—  Wiecie co, spróbujmy wielkiego dzieła 

wzbogacenia cywilizacyi o jedną więcej jedno­
stkę...

— W eźmy to sobie za „zadanie życia"...
—  „Bez którego nikt w ogóle szczęśliwym 

być nie może..."
—  Ale jakiemi sposobami?
Zaczęli wymyślać sposoby, któremiby mogli 

ucywilizować „córę puszczy", jak stale pannę 
Zdrojowską nazywał Staś. Proponowano obwie- 
zienie jej po miejscowych magazynach mód, za­
prowadzenie na kilka bibek, wprowadzenie do 
kilku salonów, zachęcenie do czytania książek 
pewnego rzędu, nakoniec, zawrócenie jej gło­
wy - -  miłością, naturalnie, jak tylko być może 
najbardziej idyficzną i prababkową...

Z początku trochę się mięszałem do rozmowy, 
potem umilkłem i zacząłem uczuwać złość na 
tych chłopców, którzy wyśmiewali moją krewnę. 
Mnie samemu wydawała się ona bardzo śmiesz­
ną, źle wychowaną, wcale nie wychowaną, dziką; 
ale była moją krewną i nie powinienem był po­
zwalać na to, aby w moich oczach obchodzono 
się z nią w ten sposób. Złość mię brała coraz 
większa; wściekle kręciłem w palcach gałki z o- 
kruch chleba na stole rozrzuconych, aż nakoniec

wyprostowałem się i bardzo zimno, zupełnie na 
sposób angielski, rzek łem :

— Muszę oznajmić wam, moi drodzy, że pan­
na Zdrojowska jest moją krewną, że dotknęły ją 
nieszczęścia rodzinne, które budzą całe moje 
współczucie, że... enfin... pour cent raiso.is et 
autres zabraniam wam wszelkich z niej żartów 
i w ogóle wszystkiego, coby jej na jakikolwiek 
sposób ubliżać mogło, a ktokolwiek z was, po­
mimo tego ostrzeżenia, na coś podobnego sobie 
pozwoli, będzie miał ze mną do czynienia. A in si  
soit-il. Dobranoc.

To rzekłszy i tak obowiązku lamilijnego do- 
pełniwszy, wziąłem klak i gabinet restauracyjny 
opuściłem.

II.
Nazajutrz, przez dzień cały, życie wydawało 

mi się ciężkim krzyżem i z kolei łachmanem, 
wszelkiej wartości pozbawionym. Zdawało mi się 
to nieraz już i przedtem.... Powiadasz, kochany 
synowcze, że zdarza się i tobie... Zdarza się nam 
wszystkim, których świat, powierzchownie sądzą­
cy, za szczęśliwych poczytuje. Bo widzisz, we.-io 
łość i przyjemne przepędzanie czasu, to rzecz 
jedna, a szczęście zupełnie druga. J a  i towarzy­
sze moi byliśmy weseli i nieizadko przepędzaliśmy 
czas bardzo przyjemnie, ale gdyby ktokolwiek 
powiedział nam, że jesteśm y szczęśliwi, zaprze­
czylibyśmy temu najszczerzej i najenergiczniej, 
poczen. długo i głęboko rozmyślalibyśmy, lub 
rozprawiali o zagadnieniu: czem jest szczęście? 
Szukalibyśmy jego określeń w książkach poetów 
i filozofów, aż ostatecznie przyszlibyśmy do prze­
konania, że albo szczęścia nie ma wcale na świe 
cie, albo jest ono bańką mydlaną, która przez 
parę sekund udaje tęczę. "Tak dalece nie mieliśmy 
w subie uczuria szczęścia. Wyrażam się w liczbie 
mnogiej, ponieważ było to cechą niejako gatun­
kową, właściwą nam wszystkim w mierze więk­
szej, albo mniejszej, z racyą określoną mniej, 
albo więcej, często wcale nieokreśloną. W praw ­
dzie niektórzy z pomiędzy nas doświadczali po­
zytywnych nieprzyjemności z powodu stosunków

rodzinnych, albo długów, albo sentymentów nie­
trafnie, czy niewygodnie ulokowanych. Inni upę- 
dzali się nadaremnie za wymarzonym, a nieznaj- 
dowanym ideałem kobiety i miłości.

Ale byli i tacy, którzy doświadczanego często 
niezadowolenia z życia żadnej z tych przyczyD 
przypisać nie mogli i ani sobie, ani komukolwiek 
nie potrafiliby powiedzieć napew no: czego, wła­
ściwie chcą? Należałem do tych ostatnich. Żadna 
rujnująca pasya nie wytrącała mię z równowagi 
finansowej, żadna katastrofa nie zmiażdżyła serca, 
żaden bacillus tuberkuliczny albo inny w orga­
nizmie moim nie obrał sobie siedliska. Miałem 
znaczne dochody, które z niezmiernie malcm 
;współpracownictwem mojem wydobywał mi 2 ma­
jątku uczciwy i biegły w zawodzie swoim rządca; 
zdrowie, oprócz podrażnionych nieco nerwów, do­
pisywało nu w ybornie; życie, które wiodłem, było 
pełnem różnorodnych źródeł uciechy i używania,— 
jednak bywały dni i tygodnie, w których odda­
wałem się miłej robocie lepienia „babek z pia­
sku" i zatykania niemi próżni, przez którą uala- 
tywał mi do duszy w atr melancholii. M aterya- 
łów do tej roboty używałem najrozmaitszych. 
Były to rozszerzane i do niepodobieństwa prawie 
pomnażane stosunki towarzyskie, blizkie i na 
wzajemności usług oparte stosunki z najświetniej- 
szemi przedstawicielkami choreografii i hipodro- 
mii... stosunki z przedstawicielkami najpiękniej­
szego wykwitu cyw ilizacji salonowej, najróżniej­
szego rodzaju sporty, żarliwe uprawianie muzyki 
fortepianowej, zaczytywanie się w poematach, aż 
do wyuczania się ich na pamięć... nawet... coż 
powiesz? branie różnych lekcyj, jako tp ; gim na­
styki, fechtunku, gry na instrumentach najnie- 
pospolitszych, języków najmniej rozpowszechnio­
nych. . w owej to w łaśnie pprze nauczyłem się 
był piąte przez dziesiąte po hiszpańsku i zamie­
rzałem przystąpić do uczenia się po turecku 
marząc o podróży na wschód, jako o jednej z 
nieulepionych jeszcze nigdy babek z piasku—

(C. d. n.)
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szły rok, o co zresztą mniejsza, ale i za rok ] 891 
i wszystkie poprzednie. Wszelkie zestaw ienia i obli­
czenia, podane przez Wydział krajowy w spra­
wozdaniu, są tylko przybliżone.

Po tej dygresyi wróćmy do wzmianki o owych 
odpowiedziach na rozesłane pytania.

Na pytanie z r. 1888: czy zarządy dróg grain- 
funkcyonują prawidłowo w edług przepisów usta­
wy i regulaminu drogowego, —  nadeszły odpo­
wiedzi od 63 powiatów (z pomiędzy 74). Z tych 
odpowiedzi pokazuje się, że tylko w 10 powia­
tach, z różnych oddalonych od siebie stron kra­
ju, zarządy działają należycie; w 16 powiatach 
zarządy wprawdzie nie spełniają całkowicie swego 
zadania, jednakże dają dowody dobrych chęci. 
W reszcie powiatów — według otwartego zezna­
nia W ydziałów, zarządy drogowe albo nie funk- 
cyonują w myśl ustawy, albo nie istnieją wcale 
w składzie przepisanym, a cały kłopot pracy i od­
powiedzialności cięży na naczelnikach gmin, bo 
przełożeni obszarów dworskich p r z e w a ż n i e  
w s t r z y m u j ą  s i ę  o d  w s p ó ł u d z i a ł u  w 
administracyi dróg gminnych...

Stan rzeczywisty, jaki się z owych odpowiedzi 
przebija, skłonił W ydział krajowy w r. 1890 mię 
dzy innem i do postawienia py tan ia :

Ozy zniesienie miejscowych zarządów drogo­
wych, a oddanie całej administracyi dróg gm in­
nych reprezentacyom powiatowym byłoby wska- 
zanem, lub nie?

Znowu nie wszystkie Wydziały powiatowe przy 
słały odpowiedzi, ale przecież więcej, niż dwa la­
ta przedtem, bo 68. Z nich 50 oświadczyło się 
p r z e c i w  z n i e s i e n i u  miejscowych zarządów, 
a 18 za i c h  z n i e s i e n i e m ,  ji dnak i z tych 
tylko 13 oświadczyło się za oddaniem c a ł e j  
administracyi Radom powiatowym; dwa doradzają 
tworzenie drogowych komitetów okręgowych, trzy 
zaś chcą powierzyć całą administracyą w y ł ą ­
c z n i e  z w i e r z c h n o ś c i o r a  g m i n n y m  i 
w ó j t o m  bez udziału obszarów dworskich, jednak 
—  co się samo przez się rozumie —  pod nad­
zorem Wydziałów powiatowych.

Wydział krajowy w sprawozdaniu swojem roz­
dzielił otrzymane odpowiedzi na powyższe grupy 
według głównych cech znamiennych, atoli trzeba 
dodać, że niektóre Rady czy Wydziały powiatowe 
ułożywszy swoje odpowiedzi na postawione py­
tanie, dodawały bądź motywa, bądź rady i spo 
soby na poprawienie tego, co uważały za wadli­
we i niestosowne.

Z takich obszerniejszych odpowiedzi zasługują 
na zanotowanie odpowiedzi dwu Rad powiatowych 
(rawskiej i kamioneckiej), doradzających tworzenie 
komitetów drogowych dla okręgów z kilku gmin 
sąsiednich, złączonych wspólną potrzebą, — oraz 
odpowiedź Rady powiatowej brzeskiej, polecająca 
podział na ważniejsze i raniej ważne drogi gm in­
ne i doradzająca, aby zarząd dróg ważniejszych 
objęły Wydziały powiatowe, — a mniej ważnych 
zarządy dróg gminnych.

Drug.e ważne pytanie wynikało- z tego założe­
nia, jakiem się Sejm kierował przy uchwalaniu 
ustawy, przypuszczając, że prestacye w robociźnie 
hędą spłacone gotów ką.

W roku 1888 pytań z tej pobudki wynikają­
cych było kilka. Odpowiedzi na nie są tak roz­
maite, że je trudno ująć w jakieś kategorye.

Najwazuiejszem szczegółowem pytaniem było 
to, które się:-od nosiło do Wj kupna prestacyi w. 
gotówkę pien:ężną. Ze wszystkich powiatów tylko 
50 przysłało odpowiedź na to pytanie. Z tych 50 
powiatów w 22 powiatach, prawie nikt dobrowol­
nie nie wykupił się od robocizny, a reszta dała 
odpowiedzi wymijające lub zagadkowe. Z tych 
odpowiedzi można wysnuć tylko ten przypusz­
czalny wniosek, że w roku 1888, z którego na­
leżało czerpać podstawy do odpowiedzi, nie było 
w tej mierze inaczej, jak w roku 1887, o którym 
Wydział krajowy dał —  ile możności —  szcze- 
gułuwe, przez nas w artykule I  wspomniane i 
oceniona sprawozdanie, t. j., że ani gminy miej­
skie, ani obszary dworskie — nie mówiąc już nic
0 gm inach wiejskich —  nie okazywały większej, 
na uwagę zasługującej ochoty do wykupywania 
się od robocizny.

We dwa lata później pytanie analogiczne Wy­
działu krajowego opiew ało: Czy zaprowadzenie 
p r z y m u s o w e j  spłaty prestacyi drogowej, za­
miast dotychczasowej swobody uiszczania ich w 
naturze, lub w gotowiźnie, byłoby pożądanem w 
ekonomicznym interesie mieszkańców pow iatu , 
lub nie?

Z 67 Rad powiatowych na to pytanie dało od­
powiedź bezwarunkowo twierdzącą t y l k o  1 2 , 
częściowo twierdzącą t y l k o  4,  p r z e c z ą c ą  
z a ś  51. Oto krótkie, ale dosadne określenie te­
go, co sądzić należy ze stanowiska praktycznego 
nietylko o przypuszczeniu, w jakiem ustawę obo­
wiązującą uchwalano, ale i o pomysłach, doradza­
jących. aby prestacye drogowe w naturze zastąpić 
bądź przymuzową spłatą, bądź nałożeniem stałe­
go podatku drogowego!

Dla unikuienia przewlekłości, pomijamy inne 
pytania i odpowiedzi, oprócz jeszcze jednego, a 
m ianow icie: Czy i jakie inne jeszcze trudności i 
niedogodności lub braki nasuwa wykonywanie po­
stanowień ustawy drogowej ? — Na to pytanie 
tylko 29 Wydziałów dało odpowiedź. Z nich 10 
nie zauważyło żadnych innych trudności lub bra­
ków (?), natomiast 20 żali się na brak wykształ­
conych sił miejscowych w gminach, któreby mo­
gły dogodzić biurokratycznym wymaganiom no 
wej administracyi, —  zarazem zarzuca obszarom 
dworskim, że się usuwąją od czynności w tej ad­
ministracyi.

Ze wszystkiego, co się wyżej przytoczyło z od­
powiedzi Wydziałów i Rad powiatowych na za­
pytania Wydziału krajowego, pokazuje się dosa­
dnie, że ustawa drogowa jest zupełnie wadliwą j
1 dlatego —  mimo wszelakich bądź-to wysiłków, 
bądź-to uig —  ̂nie jest wykonywaną, chociaż lu­
dność nigdzie i nigdy nie ociągała się z pełnie­
niem  swoich obowiązków i z dźwiganiem cięża­
rów, chociaż na nie narzekała i narzeka, bo nie 
widzi sprawiedliwości w wymiarze ich i rozkła­
dzie.

Ud roku 1887, kiedy tę ustawę wraz z dodat- 
kowerai przepisam i i regulaminami zaczęto wy­
konywać, aż dotąd, zebrano tyle dowodów jej 
wadliwości, że czas już przystąpić do zmiany. 
Dlatego dziwimy się bardzo twierdzeniu, jakie 
czytamy w sprawozdaniu Wydziału krajowego, iż 
ustawa ta „ t r w a  w o g ó l n o ś c i  z b y t  k r ó t -  
k o j/ iżby można przystąpić do jej zmiany już 
teraz z całą świadomością wszystkich złych i do­
brych skutków, przez n ią  wywołanych1*.

W edług naszego przekonania ustawa ta do­
brych skutków nie wywołała nigdzie, bo przez 
nią nie przybyło ani dnia robocizny, ani nie za- 
pobieżono marnowaniu sił roboczych, gdy naka­
zany aparat biurokratyczny prawie nigdzie nie 
był i nie mógł być zorganizowany i dlatego wcale 
nie działa —  a niezadowolenie z ustawy i prze­
konanie o jej wadliwości jest powszechnem.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  29 kw ietnia. 

Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia sej­
mu krajowego jest również obfity, bo zawiera 
siedranaście przedmiotów, a mianowicie jedena­
ście sprawozdań Wydziału krajowego przeznaczo 
nych do pierwszego czytania, trzy sprawozdania 
komisyjne, trzy pierwsze czytania samoistnych 
wniosków i wybory (po części uzupełniające) do 
sześciu koraisyj.

Ze sprawozdań Wydziału krajowego najważ­
niejsze trzy o ulgach podatkowych dla W. ks. 
krakowskiego z powodu konwersyi długu inde- 
mnizacyjnego, o stauie szkół średnich w Galicyi 
w roku szkolnym 1891/92 i o stanie Banku kra­
jowego — były u nas już obszerniej omawiane. 
Ze sprawozdań przez koinisyę przedłożonych nai 
ciekawszera jest sprawozdanie o petycyi czternastu 
gmin sądu powiatowego w Wiśniowczyku z po­
wodu nadużyć dwócn Kancelistów sądowych

Z wniosków samoistnych dwa odnoszą się do 
zmiany ustawy gminnej, a jeden do zmiany sy­
stemu wyborczego.

Sp iski moskalofdskie w Galicyi.
D ziennik  Polski pisze;
Dla charakterystyki moskalofilskiego stronnictwa 

w Galicyi i na Bukowinie wyborną ilustracyą jest 
śledztwo sądowe w sprawie pp Kupezanki i Ko- 
zaryszczuka z Wiednia. Oskarżono ich o agitacyę 
na rzecz caratu — wierzymy bardzo, iż me bez­
podstawnie, albowiem czytywaliśmy pilnie R u ską  
Prawdę i Naukę, pisma wydawane przez tych 
panów. W toku śledztwa okazało się jednak, że 
ci sami panowie byli równocześnie ajentami rzą­
du —  bułgarskiego, od k:órego pobierali 5.000 
franków rocznej subwencyi. Obok listów Pobie- 
donescowa, Ignatjewa i podobuo jeszcze więcej 
namaszczonych osób z Petersburga, znaleziono 
także bardzo czule listy ks. Ferdynanda i ks. 
Klementyny. Ale finał najlepszy: okazało się wresz­
cie, że ci sami panowie brali także subwencyę od 
hr. Kalnoky’ego i w ministerstwie jego figuro­
wali jako ajenci austryaccy.

Ta wyższego rodzaju hendygeryada wyszła im 
ostatecznie na dobre. Na żądanie hr. Kalnoky’e- 
go wstrzymano nagle dalsze dochodzenia „ze 
względów patryotycznych“ (!) i obaj panowie są 
wolni.

Precz z G a lic y ą !
W  Gracu przedwczoraj wieczór poseł do Rady 

państw a, H o f m a u n - W e l l e n h o f ,  należący 
do stronnictwa narodowo niem ieckiego, zdawał 
sprawę ze swych czynności poselskich przed 
swymi wyborcami w okręgu śródmiejskim i z po­
stępowania strounictwa, do którego należy. M i- 
jąc na myśli podejrzenie, jakoby to stronnictwo 
przechylało się do konserwatywuo-klerykalnego 
klubu H obenw arta, zapewniał że jego stronni­
ctwo nie myśli o żadnych ustępstwach na rzecz 
klerykałów i że szkoły nowożytnej nie odda im 
na pastwę.

W dalszym toku swoich wywodów wspomniał 
o uwagach ministra skarbu, odnoszących się do 
Galicyi i wyraził żądanie, aby ze względów poli­
tycznych G a l i c y a  c o  r y c h l e j  z o s t a ł a  wy­
ł ą c z o n a  z e  z w i ą z k u  z k r a j a m i  w R a ­
d z i e  p a ń s t w a  r e p r e z e u t o w a u e m i .

Rozpisując się o tem politycznein haśle p. Hof- 
manua, dziennik konserwatywny G razer Yolks- 
blatt tw ierdzi, że na żądanie jego stronnictwo 
konserwatywne pod żadnym warunkiem zgodzić 
się nie może, bo wyłączenie Galicyi pozbawiłoby 
konserwatystów w Radzie państwa najważniej­
szych sprzymierzeńców i konserwatywną ludność 
Austryi oddałoby na pastwę miast, miasteczek i 
Izb handlowych.

Z  Węgier.
W edług wczorajszej telegraficznej zapowiedz.i 

cesarz udaje się dn. 2 maja na kilka dni do Bu­
dapesztu.

Różne wcale niepodrzędne okoliczności nadają 
temu wyjazdowi cesarza do drugiej stolicy chara­
kter niepospolity. Dawniej tj. od czasu ugody z 
Węgrami, cesarz rozdzielał zwykle swoje zajęcia 
tak, iż raożua powiedzieć, że uaprzemiau rezydo­
wał to w Wiedniu, to w Budapeszcie. W każdej 
chwil' dla rządu węgierskiego i dla życia polity­
cznego ważniejszej u Węgrów, cesarz przebywał 
na ziemi węgierskiej, w stolicy lub w bliskiem 
jej sąsiedztwie w pałacu Goedoeioe

W brew tej dla Węgrów wielce pochlebnej pra­
ktyce, cesarz od przeszło pół roku nie zaglądał 
do węgierskiej stolicy, chociaż w tyra czasie przy­
trafiały się rzeczy, które dawniej byłyby z pew no­
ścią skłoniły cesarza do przybycia na ziemię we 
gierską, teraz zaś musiały się obejść bez jego o- 
becności, chociaż zostały załatwione z jego wie­
dzą i wolą na podstawie sprawozdań jakie mu 
odpowiedzialni ministrowie węgierscy w Wiedniu 
— nie w Budapeszcie — przedłożyli.

Że w stosunku dawniej nader serdecznym mie­
dzy cesarzem jako królem węgierskim, a Węgra 
mi coś zaszło, co cesarza do Węgrów zniechęciło 
do tego stopnia, że cesarz przez pół roku prze­
szło do Budapesztu nie zaglądał, to nie ulega 
żadnej wątpliwości, ale niewiadomo, co to było.

Domysłów było wiele, nawet bardzo w ie le ; o 
niektórych najwięcej prawdopodobnych napom ­
knęliśmy jeszcze w marcu. Teraz musimy zazna­
czyć, że powody Gziębienia, jakie były, widocznie 
ustąpiły, skoro cesarz do stolicy węgierskiej przy 
bywa.

‘Przy tej sposobności należy zapisać, że jednym 
z takich domysłów, nie dawniejszych, lecz now­
szych, —  ale bardzo naciągniętych —  był ten, 
iż cesarz nie zgadza się wcale na przedłożenie 
sejmowi węgierskiemu projektów o reformie na 
polu kościelno-polityczuera. Pogłoski takie roz­
głaszano w najrozmaitszy sposób. Teraz pokazało 
się duwodnie, że te pogłoski nietylko były m yl­
ne, ale z umysłu były rozgłaszane bez wszelkiej 
podstawy.

Projekta rządowe o reformach koście!no-polity­
czny oh nietylko się pojawiły w sejmie, oczywi­
ście na mocy zezwolenia cesarskiego, ale sam ce­
sarz przybywa osobiście do stolicy węgierskiej, 
jakoby dla rozprószenia wszelkich m ylnych po­
głosek, a dla bezpośredniego poparcia zamysłów 
rządu odpowiedzialnego, aby nikt nie przypu­
szczał, że między tym rządem, a koroną znikło 
dawne zaufanie. Ten przyjazd cesarza będzie za­
tem wielkiem poparciem projektów rządowych, a 
jest zarazem wskazówką, że przyczyny dotychcza­
sowego oziębienia stosunków ustąpić musiały, ale 
nie daje żadnej wyraźnej podstawy do mniej-wię- 
cej trafnego domyślania się, jakie to przyczyny 
sprawiły owo oziębienie stosunków, które już mi­
nęło.

Izba poselska sejmu węgierskiego ukończyła 
już rozprawy nad budżetem i ustawą finansową. 
Uchwały jej przejdą teraz do Izby magnatów i 
dostarczą dogodnej sposobności do omawiania po­
lityki rządu, a nadewszyttko jego program u re­
form kościelno-politycznych. Sfery polityczne w 
Budapeszcie spodziewają się, że przyjazd cesarza 
wywrze łagodzący wpływ na usposobienie magna­
tów, którzy — tak jak biskupi —  są zasadniczo 
przeciwni projektowanym reformom.

Z  Niemiec.
Telegrafowana nam wczoraj wiadomość o za­

pewnieniach Reichsanzciyera , że ani c e s a r z, 
ani sekretarz stanu M a r s  c h a l l  nie rozmawiali 
z papieżem o p r o j e k c i e w o j s k o w y m i że 
podczas układów, prowadzonych przez kanclerza 
z członkami centrum  w sprawie ustawy wojsko­
wej, uie poruszano bynajmniej ustępstw w sp ra­
wach k o ś c i e 1 n y c li, lecz wyłfczuie kwestye 
socyaluej uatury — pozwala domyślać się bar­
dzo wiele, bo wszystkiego, czeinu nie zaprzecza. 
Zapewnie — trudno przypuścić, aby cesarz mb 
sekretarz Marsekall wobec głowy kościoła kato­
lickiego występowali tak wprost z propozycyą: 
„niech nam centrum uchwali ustawę wojskową, 
a rny zezwolimy na powrót Jezuitów i zerwie­
my z tradyeyą walki ko łtun iej-1. Cesarz mógł 
sobie to my sieć, postarać się, aby Watykan o jo 
go supozycyi się dowiedziat —  ale łatwo zrozu­
mieć, źe sprawy t-ak bez ogródek wyłuszczać me 
mógł.

Tak sarno, choć z pewuemi odmianami, musi 
się mieć rzecz z układami z Hueuetn lub inny­
mi członkami centrum. Tutaj stałoby się zadość 
sprostowaniom Retehsanzeigera, gdyby układy 
o s o b n o  toczyły się o projekt wojskowy, osobno 
zaś o ustępstwa w sprawach wojskowych. Zna- 
czącem jest przytem, że urzędowy dziennik uie 
zaprzecza autentyczności słów cesarza do kardy­
nała L e d ó c h o w s k i e g o ,  które w liberalnych 
sferach niemieckich wywołały wręcz popłoch. 
Organ Bisinarka, Hamb. N achrich ten , domaga 
się, aby wiadomość tę sprostowano urzędów uie.

Niepewność, co do dalszego postępowania rzą­
du w kwestyi ustawy wojskowej, panuje do dzi­
siaj. Monachijska Allg. Z tg  zamieściła ouegdaj 
wiadomość z B e r l i n a ,  że ministerstwo stanu 
zwołane zostało niespodziewanie przez swego 
prezydenta hr. E u l e n b u r g a  i że zwołanie to 
nastąpiło s k u t k i e m  d e p e s z y  z R z y m u .  
W radzie ministrów brał także udział kanclerz 

( Ga p  r i  v i. Wiadomuść -ta^potwierdza wczoraj wy­
rażone przez nas zdanie, że między akcyą poli­
tyczną cesarza w Rzymie, a - układami, prowa- 
dzonemi przez rząd w sprawie ustawy wojsko­
wej w Berlinie, istnieje ścisły związek.

Wystąpienie A h l w a r d t a  z nieuzasadnione- 
ini zarzutami przeciw wybiinom mężom stanu o 
rzekome sprzeniewierzenia i nadużycie władzy, 
wywołały więcej rozgłosu, niż na to, ze względu 
na osobę Ahlwardta, zasługiwały. Zaciekły ten 
autisemita doprowadzjł do tego, że nikt go dzi­
siaj na seryo uie bierze, że w ogóle więcej o 
maniactwo, niż o działanie w złej wierze posą- 
dzićby go można. Z treści telegramów mieli spo­
sobność czytelnicy nasi przekonać się, że wszy 
stkie zarzuty A h'w ardta pozbawione były pod­
stawy do tego stopnia, że trudno zrozumieć, jak 
człowiek ze zdrowemi zmysłami mógf z niemi 
występować.

Z  P arysa.
Najświeższy telegram paryski donosi, iż francuska 

Izba deputowanych na ostatniein posiedzeniu o d ­
r z u c i ł a  360 gł. przeciw 175 w n i o s k i  ko-  
m i s y i  s k a r b o w e j  i przyjęła w sprawie p o ­
d a t k u  o d  t r u n k ó w ,  jako też innych kweslyj 
b u d ż e t o w y c h ,  uchwały zgodne z uchwałami 
senatu. Tyra sposobem kuiilhkt pomiędzy sena­
tem a Izbą deputowanych został usunięty, i można 
się spodziewać, że niebawem cały budżet zosta­
nie uchwalony. Jest to pierwsze zwycięstwo obe­
cnego rządu, który od pewuego czasu dokładał 
wszelkich usiłowań, aby doprowadzić do poiozu- 
mienia pomiędzy Izbą a senatem w sprawie bu­
dżetu i na ostatniem posiedzeniu Izby gorliwie 
poparł uchwały senatu. Z drugiej strony takie 
rozwiązanie konfliktu podnosi powagę senatu, al­
bowiem w sporze Izba ustąpiła senatowi wbrew 
wnioskom swej komisyi.

W Rosyi uznano widocznie za potrzebne po­
dniecić stygnące uczucia rusofitskie we Francyi 
i w tym celu przesłano do mera B r  e s  tu  pismo 
ambasadora barona M o h r e n h e i m a ,  w którein 
reprezentant Rosyi w imieniu carewicza M i k o ­
ł a j a  dziękuje merowi i tnłuilzieży Irancuskiej za 
statuetkę żołnierza francuskiego z bronzu, ofiaro­
waną w darze rosyjskiemu następcy tronu ua 
znak przywiązauia, głębokiego szacunku i goto­
wości do zbrojnej pomocy. VV piśmie tem, nieco 
spóźuiunem, bar. M ohrenheiin tłómaczy, iż care­
wicz znajdował się w podroży i dla tego nie­
dawno dopiero dar dostał się w jego ręce, kiedy 
powrócił z Kaukazu i z Grecy i.

Zam ach na  cara.
W niemieckich dziennikach znajdujemy, na 

podstawie petersburskiej korespomlencyi londyń­
skiego Slandarda, wiadomość o n o w y m  z a- 
m a c h u  na cara A leksandra I I I ,  podczas jego 
podróży do Krymu. Podług Standard i zebrało 
się pod Charkowem na kolei kilka tysięcy wło 
ścian (Rusinów), chcących skarżyć się ua nadu­
życia władz miejscowych. Dla wstrzymania po­
ciągu tłum  miał się k ł a ś ć  n a  s z y n y ,  oczeku­
jąc przyjazdu cara. Wywiązała się potyczka z woj­
skiem, rozsta.wionem wzdłuż linii kolejowej. Zgi­
nęło 15 żołnierzy i 42 chłopów po części od soł- 
daekich kul, po części pod kołami wagonów.

Powołują się także dzienniki na artykuł Char­

kowskich Guber. W iadom  , podług którego po­
ciąg carski został w s t r  z y i i i  a n y, bo odkryto, 
że na torze kolejowym o d e r w a n o  s z y n ę .  
Ta ostatnia wiadomość zdaje się być nieprawdo­
podobną , bo trudno przypuścić, żeby cenzura 
pozwoliła ogłosić taki ważny fakt w u r z ę d o  
w y m prowincyonalnym dzienniku wówczas, kie­
dy w P raw it. W iestn iku  o nim ani wzmianki 
nie było. Dlatego musimy zaznaczyć, że bardzo 
mało wagi przywiązujemy do tych wiadomości, 
chociaż nieprawdopodobnemi one nie są. Musiało 
się tain wydarzyć coś niezwykłego, co daje po 
wód do powyższych doniesień.

Z  B ułgaryi.
Książę bułgarski Ferdynand miał, jak dono­

szono, zatrzymać się w podróży swej w Konstan­
tynopolu i złożyć wizytę sułtanowi. Sułtan jednak, 
jak nam wczoraj telegrafowano, miał przedstawić 
księciu, iż obecnie wizyta jego byłaby niestoso­
wną —  dlatego książę Ferdynand zmienił pro­
gram podróży i do Konstantynopola nie wstąpi. 
Na to przedstawienie zrobione przez sułtana księ­
ciu, miała wpłynąć Rosya, która jak pisze Neues  
Pester Journa l wniosła formalny protest u P or­
ty przeciwko zamierzonemu przyjęciu księcia 
Ferdynauda bułgarskiego w Konstantynopolu.

He w tem wszystkiem prawdy, trudno do­
ciec.

Uzasadnione oburzenie wywołał artykuł dzien­
nika serbskiego Yidelo , o koncentrowaniu woj­
ska bułgarskiego na granicy serbskiej. W edług 
niego, naznaczyła Bufgarya koncentracyę wojska 
na 13 maja, a mianowicie 12 batalionów pie­
choty, jeden pułk kawaleryi i 6 bateryj polnych 
razem w sile 26.000 ludzi To wszystko ma być 
według Yidelo zebrane w obozie Kula, o dwa 
kilometry oddalonym od granicy serbskiej. Całą 
tę wiadomość, puszczoną niewiadomo w jakim celu 
przez organ serbski, zbija choćby ten jeden za 
rzut, swoją drogą najpoważniejszy, że 12 batalio­
nów piechoty, jeden pułk konnicy i 6 bateryj 
nie utw or/ą nawet połowy tej liczby wojska, 20 .000, 
jaką podaje 'Yidelo.

Wielkie Sobranie w sprawie zmiany konstytu- 
cyi zbierze się dnia 14 maja nie w Sofii, ale 
w starej stolicy dawnej wolnej Bułgaryi w Tir- 
in  wy.

Józef Bliziński.
Bo długiej i ciężkiej chorobie zmarł dziś w na 

szern mieście o godzinie 7 rano Józef B l i z i ń s k i ,  
jeden z najznakomitszych polskich komedyopisarzy, 
snany wszystkim interesującym się polską dramaty­
czną literaturą i sztuką, autor „Pana Damazego.

Ś p. Bliziński urodził się 10 marca 1827 roku 
w Warszawie i tam w 1843 r. ukończył girnna- 
zyum gubernialne, poczem przez rok uczęszczał na 
t. zw. „kursa prawne--. W roku 1845 przeniósł się 
na wieś do odziedziczonego znacznego maiątku w 
powiecie włocławskim i oddał się pracy w gospo­
darstwie. Pierwszym występem zmarłego na poln 
'iterackiem był dokonany jeszcze w 1843 roku, a 
więc okrągło przed 5u laty, przekład jednej z ko­
medyjek francuskich, która też graną była w War­
szawie. Z pracą oryginalną wystąpił po raz pierw­
szy w 1860 roku. Był to wierszem napisany obra­
zek sceniczny p. t Imieniny--,11 utrzymany w du­
chu i stylu komedyj Korzeniowskiego. Od ogłoszenia 
drukiem w jednem z pism warszawskich pracy tej, 
przez lat dziesięć nie pisał nic dla sceny, lecz za­
mieszczał w różnych czasopismach drobne powiastki 
i humoreski. W 1871 r. ogłosił drugą z rzędu ko- 
medyę, tym razem trzechaktową p. t. „Przezorna 
mama11 i już nie wierszem, lecz prozą. W dwa lata 
później talent jego zabłysnął w jednoaktówce p. t. 
„Marcowy kawaler11. Niezrównany komizm Żółkow­
skiego i talent Bakałowiczowej w sztnee tej zachwy­
cał Warszawę, —  odtąd nazwisko Biizińskiego stało 
się populamem. W latach następnych napisał jedno­
aktówkę p. t. „Ojczulek**, przerobioną później na 
dwuaktową komedyę p. t. „Uczuciowi11. W 1875 r. 
również jednoaktówkę „Chleb ludzi bodzie11, znaną 
pod zmienionym tytułem „Mośkowe swaty". Była 
to krotochwila nie wykazująca spotęgowania pisar­
skich zdolności.

W 1^76 roku przeniósł się ś, p. Bliziński po 
utraceniu źnaczuej części posiadauego majątku do 
Galicyi i uabył wieś Bóbrkę w powiecie liskirn. 
Przez lat 12 we wsi tej gospodarował, walcząc ze 
wzmagającemi się kłopotami i potrzebami materyal- 
uemi. IV owym czasie pracował nad układaniem do­
pełnień do słownika Lindego i napisał najznakomit­
szą swoją komedyę, odznaczoną w 1877 roku na 
konkursie krakowskim, „Pana Damazego", który na 
wszystkich scenach polskich tak prawdziwem cieszy 
się dotąd powodzeniem. Najpoważniejsza krytyka w 
pracy tej uznała nietyiko doskonałą kompozycyę. 
lecz i harmonijność w zarysowaniu wszystkich cha 
rakterów przedstawionych postaci.

Po „Damazym1 nastąpiła znów jednoaktowa ku- 
medya p. t. „Mąż cd biedy", —  wreszcie w roku 
188J cztefoaktowa głośna komedya charakterów 
p. t. „Rozbitki", przez krytyków postępowego kie­
runku uważana za najlepszą z prac scenicznych 
Biizińskiego.

Na rok 1883 przypada jednoaktówka „Ciotka na 
wydauiu". Dalej z 1886 r. jest czteroaktowy „Ka- 
ryerow iczzam ieniony w tytule na „Szach i mat"
i z tegoż roku do spółki z Zygmuntem Sarneckim 
napisany również czteroaktowy „ Lekkoduch".

Jedną z najpiękniejszych, o patryotynzną nutę raz 
jeden tylko w całym szeregu jirac z lekka potrąca­
jącą, jest jednoaktówka „Dzika różyczka", którą w 
1889 r. napisał. Ostatnią wreszcie pracą zmarłego 
jest niedawno, już podczas jego choroby, grana we 
Lwowie komedya p t. „Chwast". Co do wartości 
literackiej tej sztuki opinia krytyki była bardzo po­
dzieloną.

Trzy zbiorki powiastek ś p. Biizińskiego odzna­
czają się pogodnym humorem i jako takie bawią 
Z innych prac na zaznaczenie zasługuje z amator- 
stwa zebrany zbiorek p. t. „Barbaryzmy i dziwolą­
gi językowe".

Znakomity krytyk literatury Piotr Chmielowski 
następującemi słowy ocenia wartość literacką kome­
dyj zmarłego: „W ogóle widownia komedyj Bliziń- 
skiego jest szczupłą; obracamy się tu nstawiczuie 
wśród warstwy szlacheckiej, jakby w zaczarowanem 
kole, ale to , co w niem widzimy, tak nam dobrze

przypomina obyczaje nasze i m łogi, nasze pojęcia i 
uczucia, a tak dosadnie częstokroć, tak charaktery­
stycznie zawsze, autor umie je przedstawiać, że nie 
podobna w nim nie uznać wybornego znawcy swe­
go społeczeństwa i niepospolitego talentu."

Trafne to i sumienne ocenienie
W mieście naszein ś. p. Bliziński nietylką pisar­

ską zasługą, lecz i osobistemi przymiotami, pewną 
skromnością i uprzejmością, zjednał sobie licznych 
przyjaciół. Staraniem wyłąeznem Michała Bałuckie­
go obchodzono w Krakowie jubilensz prac Bliziń 
skiego i wówczas zewsząd płynęły dowody uznania 
dla literackich jego zasług, oraz sympatyi dla czło­
wieka.

W latach ostatnich podjął ś. p. Bliziński wyda­
wnictwo biblioteczki teatrów amatorskich — nie 
przynosiło to przecież dochodu i autor trzydziestu 
aktów nznanej wartości sztuk, pozbawiwszy się oso­
bistych zasobów, walczyć musiał z rzeczy wistym 
niedostatkiem.

W dziejach literatury naszej nazwisko Blizińskie- 
go niezawodnie zaszczytną zajmie kartę. Z szczerym 
żalem z powodn poniesionej straty kończymy pobie­
żną notatkę słowami: Pokój Jego popiołom!

Kronika.
K r a k ó w ,  29 kwietnia.

W 102 rocznicę uchwalenia wiekopomnej kon- 
stytucyi 3 maja odprawi we środę w kjściele P ija­
rów solenne nabożeństwo ks. infułat Krzemiński.

Wieczorem odbędzie się uroczysty obchód naro­
dowy w sali ogrodu strzeleckiego. W wieczorku we­
źmie udział tak zawsze mile witany c h ó r  w ł o ­
ś c i a n  b i e ż a n o w s k i c h .  Komitet, zajmujący się 
urządzeniem uroczystości, rozesłał zaproszenia, za 
zwrotem których można otrzymać bilety wstępu i 
ua krzesła w sklepie pp. Kutrzeby i Murczyńskiego 
i w Administracyi N . Reform y. Wstęp dozwolony 
tylko za zaproszeniami.

Nabożeństwa. W trzydziestą drugą rocznicę za­
łożenia Towarzystwa wzajemuych ubezpieczeń w Kra­
kowie odprawi się w poniedziałek d. 1 maja o godz. 
11 rano doroczne nabożeństwo w kościele św. Flo- 
ryana na Kleparzu.

Za spokóji duszy ś. p. Leonarda Winiarskiego, ar­
tysty teatru krakowskiego, odprawi się we czwartek 
d. 4 maja o godz. 9 rano w kościele OO. Reforma­
tów nabożeństwo żałobne.

Z powodu zgonu ś. p. Józefa Biizińskiego dziś
w polu mie w sali konferencyjnej Rady miejskiej 
odbyło się zebranie obywateli, przeważnie ze świata 
literackiego, zaproszonych przez osobistych przyjaciół 
zmarłego, cclein dopomożenia do oddania ostatniej 
przysługi urządzeniem pogrzebu. — Zebraniu prze­
wodniczył prezes Koła literacko-artystycznego, któ­
rego ś. p. Bliziński był honorowym członkiem —  
Juliusz Kossak. — Dr. Józef Orłowski oznajmił, iż 
zwłoki Biizińskiego zabalsamowane będą przez prof. 
dra Browicza. Terminu pogrzebu na razie nie o- 
znacz no. Po dyskusyi, w której zabierali głos pp. 
dr. Karol Estreicher, dr. Wawrzyniec Styczeń, Zygm. 
Sarnecki, M. Bałucki, Ehrenberg, Dobrowolski i in­
ni, wybrany został komitet, który zająć się ma ro­
zesłaniem zaproszeń i urządzeniem pogrzebu. — Do 
komitetu wybrano pp.: Juliusza Kossaka, jako prze­
wodniczącego, Michała Bałuckiego i Zygmunta Sar­
neckiego, jaku zastępców, oraz pp. Ehrenberga, Klecz­
kowskiego i dr. Orłowskiego.

Obecny na zebraniu p. Szafrański, przedsiębiorca 
pogrzebów, zobowiązał się bezinteresownie oddać na 
usługi zawiązanego komitetu potrzebne utensylia, 
oraz służbę swojego przedsiębiorstwa, za eo wyra­
żono mu natychmiast podziękowanie

f Dr. Lotar Dargun, profesor i dziekan wydzia­
łu  prawniczego na uniwersytecie Jagiellońskim, zmarł 
dziś w naszem mieście. Po dniach niewielu tak cięż­
kiej choroby mózgowej, iż wieść o niechybnej śmier­
ci młodego wiekiem uczonego od dni kilku uporczy­
wie była powtarzaną, zgasła postać czysta, opromie­
niona aureolą pracy dla nauki, otaczana powsze­
chnem poważaniem. Szczegóły biograficzne o ś. p 
Dargiinie ogłosiliśmy przed paru dniami. Przykrą 
była baidzo pomyłka, jaką mimowolnie popełniliś­
my, przedwcześnie donosząo o zgonie ś. p. Darguna, 
stokroć dotkliwszą wszakże jest nieubłagana pe­
wność, iż śmierć wyrwała z pomiędzy nas taką 
ofiarę. Cześć i pokój pamięci zmarłego !

Wiadomości osobiste. Radca dwotu Seferowioz, 
dyrektor poczt i telegrafów, wczoraj wieczorem od- 
.echał do Lwowa.

Feldmarszałek porucznik Gagern, inspektor kawa­
leryi, dziś rano odjechał do Wiednia.

P. Mary a Wąsowska wraz z p. Heleną Weychert 
udają się do Wiednia.

Stowarzyszenie pracy kobiet. W niedzielę d. 
30 kwietnia ukaże się w lokalu Stowarzyszenia pra­
cy kobiet (Rynek, Linia A-B, L. 43), piękna praca, 
która niewątpliwie przyciągnie wielu ciekawych. Jest 
to mianowicie sztandar, wykonany dla „krakowskie 
go Stowarzyszenia kelnerów", poJług kompozyeyi i 
rysunku profesora Jabłońskiego, przez pannę Ksawe­
rę Chlebowską nauczycielkę haftu w szkole robót, 
ze współudziałem uczennic. Pierwsza strona: na u- 
tośuie zeszytym sztandarze biało amarantowym obraz, 
przedstawiający świętą Martę, usługującą Chrystuso­
wi. Cały ten obraz ma średnicy 65 centymetrów, 
wykouaiij na białej materyi, która niemal c.ałkiem 
jest pokryta haftem srebrnym atłaskowym, wycienio- 
wanym nadzwyczaj prai owicie, ujęty w złote orna- 
mcutacye i napisami ozdobiony. U dołu dwie ręce 
splecione, godło braterstwa. Na szwie i u dołu jesz­
cze napisy odpowiednie, złotem haftowane, to praca 
żmudna samej panny Chlebowskiej. Druga strona 
sztandaru, tak samo ukośnie zeszyta, materya biała z 
niebieską (kolory miasta Krakowa). Pośrodku, tych 
ie rozmiarów, co obriz, herb W. K3- Krak >wskiego, 
orzeł srebrny na tarczy amarantowej, ujętej w wje. 
niec laurowy, nad którym wznosi się wspaniała ko­
rona. Wkoło herbu i u dołu sztandaru są napisy 
złote. To jest praca uczennic pp. Radwańskiej i Ru- 
dniekhj, zawsze pod kieruukihm panny Chlebowskiej 
wykonane.

Ponieważ wystawa sztandaru odbędzie się w lo­
kalu S owarzyszenia pracy kobiet, zwiedzający będą 
mogli przy tej sposobności nao znie przekonać się o 
coraz większym rozwoju Stowarzyszeni! pracy ko­
biet. Do rozwoju teg° Pr2yczyniają się liczoe obsta- 
luuki, wykonywane pod czujnym dozorem. Pierwszym 
znaczniejszym obstalunkiem są bluzy dla służby ko- 
lejow-ęj, oraz wyprawy ślubne, z całem zaufaniem 
n idane młodej instytucyi Obecnie szwalnia za rudnia 
w swoim lokalu 20 robotnic, oprócz tegu rozdaje 
roboty wielu robotnicom w mieście. Cel wzniosły i
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szlachetny, aby dać pracę wszystkim, co tej pracy 
potrzebują.

Do Stowarzyszenia pracy kobiet przystąpiły w 
tycli czasach ks. Jerzowa Czartoryska z córką, hr. 
Marya Wielopolska, profesorowa Korczyńska, p. Ho- 
łomazuik i dr. prof. Madurowicz.

Wieczorek muzyczny „Lutni" odbędzie się w 
sali saskiej. Program zajmujący i bardzo urozmai­
cony. Udział w wieczorku weźmie śpiewaczka p. S. 
Stauiary, artystka p. Siemaszkowa, oraz prof. Byli 
cki, kapelmistrz Hock, p. Sandoz i chór męski „Lu- 
tn i“ pod kierunkiem dyrektora p. Adolta Steibelta. 
Początek o godz. 7 1/, wieczorem.

p /A dam  Wroński, znany kompozytor, napisał 
marsza żałobnego na mnzykę dętą na pogrzeb Teo­
fila Lenartowicza. Nuty nadesłał autor księgarni
Krzyżanowskiego.

Nowe monety, w  tych dniach ukazały się w 
Kiakowie pierwsze monety niklowa, tj. 10 i 20 gro 
szówki. Bite ostro i czysto, są wielkości obecnie bę­
dących w obiegu dziesiątaków i dwudziestówek, ale 
są znacznie grubsze Na 20-groszówkach widnieje 
rok wybicia 1892. n» 10-groszówkach 1893.

Na wystawie obrazów w Sukiennicach, przy 
elekf.ryczncm oświetleniu odegra jutro w niedzielę 
orkiestra 13 pułku pod kierunkiem kapelmistza p. 
Hocka między innemi ntworami Wagnera „Tanhau- 
ser", Brahmsa „Węgierskie tańce", oraz Komzaka 
„Wesoły Wiedeń".

Dla Tow. „Szkoły ludowej11 złożono kwotę 3 
złr. 50 ct., jako pozostałość z kosztów wieńca, zło­
żonego na trumnie ś. p. Gralewskiego przez magi­
strów farmacyi.

P. dr. Jan S t a w o w s k i  z Krzeszowic nadesłał 
kwotę 23 złr. od członków miejscowych.

Z w atru . Jutro w niedzielę powtórzoną będzie 
wesoła komedya Zygmunta Przybylskiego „Wejście 
w uwiat".

We wtorek w znakomitej komedyi Józefa Bliziń- 
sbiego p. t. „Rozbitki" wystąpi gościnnie artysta 
teatru lwowskiego p. Roman Żelazowski jako Jan 
Strasz. We czwartek wystąpi p. Żelazowski w ko­
medyi Zalewskiego „Oj mężczyźni, mężczyźni", w 
sobotę w „Urielu Akoście".

Rozstrzygnięcie konkursu. Zarząd Muzeum prze­
mysłowego miejskiego we Lwowie uwiadamia, iż — 
odnośnie do konkursu, ogłoszonego dnia 4 stycznia 
fcr. — wybrana komisy a sędziów do ocenienia i na­
grodzenia robót stolarskich przyznała następujące na­
grody : Pierwszą, w kwocie 80 złr.. przyznano za 
biuro męskie p. Henrykowi Zaakowi, werkinistrzowi 
działu stolarstwa państwowej szkoły przemysłowej 
we Lwowie; drugą, w kwocie 60 złr., za biurko 
męskie, p. Karolowi Hornungowi, majstrowi stolar­
skiemu we Lwowie; trzecią, w kwocie 50 złr., za 
biurko damskie, p. Władysławowi Cirinowi. majstro 
wi stolarskiemu we Lwowie.

Z dniału wyrobów introligatorskich komisya sę­
dziów przyznała następujące nagrody: Za kasetę na 
akwarele, pierwszą nagrodę w kwocie 40 złr., otrzy­
mał p. Robert Jahoda, introligator w Krakowie. Za 
oprawę książki do nabożeństwa, otrzymał drugą na 
grodę, w kwocie 30 złr., p. Repetowski, introliga­
tor w Krakowie. Trzecią, w kwocie 20 złr., p. R. 
Jahoda. Nadto — odnośuie do 3 ustępu konkursu — 
przyznano za oprawę herbarza (bez okucia), pierw­
szą i drugą nagrodę, razem (w kwocie 40 złr., p, 
Karolowi Wójcikowi, introligatorowi w Krakowie.

Młodziei i wystawa. Dyrekeya powszechnej wy­
stawy krąjowej otrzymała następujące pismo:

„Walne zgromadzenie członków Tow. „Bratnia 
pomoc słncbaczów politechniki" we Lwowie, uchwa 
łą  z dnia 17 kwietnia b. r. postanowiło przyczynić 
się do funduszów wystawy jednorazowym datkiem 
w kwocie 10 złr. Towarzystwo nasze, jako filantro­
pijne, opierające swoje istnienie na dobrowolnych 
datkach, nie jest w stanie większą kwotą przyczy­
nić się do tego narodowego dzieła, chce jednakże 
tym skromnym groszem zaznaczyć, że obowiązkiem 
każdego z nas jest w miarę sił i mużności przyło­
żyć rękę do tej budowy, którą „miłość kraju poczę­
ła, a honor i pożytek kraju będą hasłem pracy nad 
jej szczęśliwem dokonaniem..." W myśl powyższych 
słów pragnie Towarzystwo nasze, jako najstarsza w 
tym rodzajn instytucya akademicka, wystąpić ró­
wnież jako wystawca w przyszłorocznym powsze­
chnym popisie. — Z Wysokiem poważaniem: R ue-  
benbauer, Zipser, Rolle."

Licytacya na budowę. Dnia 9 maja b. r. od­
będzie się w dyrekcyi ruchu w Krakowie publiczna 
licytacya przez oferty na budowę o g r z e w a l n i  
w N o w y m  S ą c z u .  Kwota kosztorysowa w przy­
bliżeniu wynosi 05.000 złr. Bliższych szczegółów 
zasięgnąć można w dyrekcyi ruchu (oddział 11J w 
Krakowie.

0 obronie krajowego przemysłu miewa obecnie 
odczyty publiczne w ziemiach polskich pod zaborem 
pruskim, znany dziennikarz Jan Grzegorzewski. P i­
sma wielkopolskie z uznaniem wyrażają się o owych 
odczytach, W Poznaniu w sali pałacu Działyńskich 
mówił p. Grzegorzewski o dziejach przemysłu wę 
gierskiego, jako bardzo analogicznych z naszemi sto­
sunkami. Najpierw przedstawiał, jak Węgry wsku­
tek wyzysku ekonomicznego Cislitawii za pomocą 
granicy cłowej i wskutek rozrzutności samych tu ­
bylców, bogacących jedynie prodnkcyą zagraniczną, 
chyliły eię ku ruime ekononrcznej; jak dowóz za­
granicznych wyrobów przewyższał wywóz krajowych 
płodów, ograniczających się wyłącznie do dziedziny 
rolnictwa. Węgrzy, zwłaszcza majętniejsi, nie zao­
patrywali swoich potrzeb w wyroby krajowe, ponie 
waż przemysłu krajowego prawie wuale me było — 
a nie mógł się on rozwinąć, ponieważ nie miał od­
biorców, me miał zbytu. Mężowie dbali o dobro kra­
j u , przewidzieli niebezpieczeństwo, jakie stąd wyni­
ka.  ̂ z rzadką w dziejach energią poczęli zakładać 
Towarzystwa obrony przemysłu krajowego. Ruch, 
jaki się wszczął i  Translitawii, zaczął niepokoić 
Cislitawię t bogacącą się kosztem Węgier. Towarzy­
s z u  obrony krajowego przemysłu, którego filie mno­
żyły się w c tt rm krąju a którego członkowie mu­
sieli się zobowiązywać na 6 lat do kupowania li 
tylko wyrobow krajowego przemysłu, czyniono li 
czne trudności, posądzano je nawet o antydynasty- 
czne dążenia i zamiar oderwania Węgier od Au- 
gtryi. Nic jednak nie zdołało stłumić tak żywotnej 
i zbawczej idei, sieć Towarzystw obrony przemysłu 
krajowego rozciąguęła się na cały kraj, & działał 
q o ś ć  ich wydała niebawem błogie owoce. W krót­
kim sto. unkowo czasie nastąpił zupełny a pożądany 
przewrót ] ojęć ekonomicznych: jak dawniej pogar­
dzano , tak teraz popierano wyłącznie wyrób krąjo 
wy, a używai .e produkcyi zagranicznej uważano 
niemal za zdradę ojczyzny. Rzecz oczywista, że w 
takich stosunkach przemysł krajowy rozwinął się 
gs potężne rozmiary, źe sprostał zagraniczuemuco

do jakości —  i co najważniejsza, kraj został urato­
wany od upadku ekonomicznego!

Nowy rodzaj kuglarstwa. z  Odessy wszystkie 
dzienniki rosyjskie donoszą, iż przed kilkoma dniami 
odbył się tam w „Grand-hotelu" prywatny seans 
produkującego się na arenie cyrkowej „kapitana" 
de Vetrio. Na seansie obecni byli lekarze, przedsta­
wiciele prasy i urzędnicy policyjni. W nnmerze ho­
telowym, na pokrytym białą serwetą stole, rozstawio­
no talerze ze szczególnemi gastronomiczuemi delika­
tesami, j a k : kawałki węgla drzewnego, antracytu, 
szkła, koksu, stary trzewik i podarty kalosz guta­
perkowy ; nadto stały na stole butelki z naftą i pi­
wem P. de Yetrio, zasiadłszy do tak wykwintnie 
zastawionego stołu, przyrządził sobie naprzód zupę 
z nafty i zjadł ją, jak się zdawało, z wielkim ape­
tytem. Następnie pan „kapitan" z równym smakiem 
spożywał węgiel, koks, antracyt, szkło i kawałki 
zardzewiałego żelaza, popijając piwem, zaprawionem 
zapałkami fosforycznemi. Deser nrządził sobie sma­
kosz z kawałków kalosza i starego trzewika, &pour 
la bonne bouche wychylił szklaneczkę nafty. Orygi­
nalny ten obiad sprawił na obecnych wrażenie wiel­
kie. Czego to człowiek nie robi dla chleba!

Przez zemstę. W tych dniach we wsi Cząstków 
pod Warszawą rozegrał się dramat miłosny. Niejaki 
Józef Szymański był narzeczonym Eleonory K., cór­
ki zamożnego kolonisty. Młodzieniec, ulegając wpły­
wom rodziny, zerwał zamierzony związek i oświad­
czył się jakiejś wdowie. W kilka tygodni później 
matka porzuconej Eleonory zaprosiła Szymańskiego 
do siebie, oznajmiając, że pomimo zerwania małżeń­
stwa mogą przecież pozostać w zgodzie. Eks-oarze- 
czony, zadowolony z takiego obrotu rzeczy, przyjął 
zaproszenie i podejmowany gościnnie, jadł i pił w 
domu K. W nocy Szymański zachorował, rano zaś 
umarł. Nagły zgon zdrowego 24-letniego młodzień­
ca obudził podejizenie; sekeya, dokonana na zwło­
kach, wykazała otrucie. Matkę i córkę, jako podej­
rzane o rozmyślne otrucie Szymańskiego, areszto­
wano.

Z Rzymu donoszą: W całem weneekiem i w o- 
kolicach Vicenzy od dwóch miedecy nic było kro­
pli deszczu. Ceny jarzyn niesłychane. Rzeki powy­
sychały. Młyn i fabryka o motorach wodnych sto­
ją. Takie same skargi z południa, z Sycylii i Sar­
dynii. W Neapolu odbywają się ciągle nabożeństwą 
o deszcz.

Etna wyrzuca wr zącą lawę.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
=  Ze Stowarzyszenia budowniczych. W po­

niedziałek d. 1 maja b. r. o godz. 7 wieczorem od­
będzie się w lokalu przy Rynku głównym 1. 8 , II 
piętro, walne zgromadzenie. Na porządku dziennym: 
Odczytanie protokółu z poprzedniego posiedzenia 
Sprawozdanie wydziału za rok 1892. Sprawozdanie 
kasowe za rok 1892. Uchwalenie bużetu na rok 
1893. Wnioski członków.

=  Na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu 
członków Towarzystwa „Bratniej pomocy słuchaczów 
politeehuiki" we Lwowie, z dnia 18 marca i 18 
kwietuia ukonstytuował się wydział w sposób na 
stępujący: Karol Reubenbauer przewodniczący, Mie­
czysław Rybczyński zastępca przewodniczącego, Ta 
deusz Jaszczurowski skarbnik, Adam Lukas biblio­
tekarz, Kazimierz Zipser sekretarz Wydziałowi: 
Adam Cehak, Ferdynand Gisman, Adam Miński. 
Leon Rogawski, Maryau Żychoń. Zastępcy wydzia­
łowych: Maksymilian Hnber, Ludwik Łączkowski, 
Kazimierz Szczepański, Stefan Wiktor. Do komisyi 
lustracyjnej weszli: Jakób Kuraś przewodniczący, 
Karol Peszkowski sekretarz, Aleksander Frankowski, 
Jan Jaurynów, Władysław Prysak. Na temże zgro­
madzeniu uchwalono: 1) urządzić w czasie wysta­
wy krajowej we Lwowie zjazd wszystkich byłych 
członków Towarzystwa, począwszy od roku założe­
nia, tj. od roku 18bl, 2) wziąć czynny udział w 
wystawie, jako wystawca, 3) ustanowić komisyę u 
biorową, któraby się zajęła dostarczaniem tańszych 
ubrań z sukna wyrobu krajowego.

Panią Helenę Wajehert, którą tu wczoraj po raz 
pierwszy słyszeliśmy, poprzedziła już sława dobrej 
śpiewaczki. Z przyjemnością notnjemy, iż sławra ta 
jest dobrze zasłużoną. Ulubienica publiczności war­
szawskiej jest wzorową wykonawczynią, a sądzimy, 
iż i na scenie, t. j. w operze, byłaby jedną z naj- 
pierwszych artystek polskich.

Pani W. posiada gLs o pięknem, sympatycznem 
brzmieniu, a w wykonaniu pieśni wykazała wiele 
wdzięku, a przedewszystkiem inteligencyi. Jakkol­
wiek nie jest śpiewaczką z zawodu, wykształciła 
głos swój znakomicie. Aryę z „L’Amico Fritz" Ma- 
scagnie’go, którą wczoraj tak pięknie odśpiewała, 
słyszeliśmy w dniu 28 lutego w przedstawieniu w 
operze nadwornej w Wiedniu, odśpiewaną również 
przez Polkę, a mianowicie przez Lwowiankę, Lolę 
Betb, W świeżości głosu i uczuciu przewyższa p. 
Wejehert nadworną artystkę, która natomiast ma 
więcej rutyny i finezji. W aryi z opery „Cavalle- 
ria rusticana11 Mascagniego wykazała ta prawdziwa 
artystka temperament i wielką inteligencyę.

P. Żeleński, dyrektor tutejszego konserwatoryum, 
oprócz wykonania na drugim fortepianie fantazyi 
Szopena, akompaniował śpiewaczce i wywiązał się 
inteligentnie z swego zadania; jedynie w piosnce 
Galla p. t. „Przy gitarze" wziął tempo stanowczo 
za szybkie, tak iż śpiewaczka zaledwie z słowami 
pieśni nadążyć mogła. Piękna ta pieśń nawetby 
lepiej wyszła w nieco puwolniejszem tempie. Oby 
dwie artystki przyjęto u nas hucznemi oklaskami, 
tak iż zmuszone były do naddatków a pani W. 
odśpiewała na końcu nadprogramowo pieśń Żeleń­
skiego „Zaszumiał las". Mamy nadzieję, iż sympa­
tyczne te artystki ujrzymy znowu w jesieni na na­
szej estradzie, a zapewnić je możemy, iż publiczność 
krakowska przyjmie je tak serdecznie, jak na to 
swym talentem zasługują. M aurycy Sieber.

f  ia faoSci Baniom, literackie i artystyczne.

— „Świat11 Nr. 9 mieści reprodukeye obrazów 
Kraszewskiej, Wi dzinowskiego („Przed baletem"), 
Jul. Kosseka, rzeźby Cypr. Godebskiego „Pokój", 
witrażu Jana Matejki do katedry lwowskiej, poezye 
K. Tetmajera i Jul. Zeyera „Serce Pikanga" w 
tłóm. Przesmyckiego, Marrenowej onrazek „Baronó­
wna", Kraszewskiego „Tradycye kodeńskie", dra 
Konecznego rozprawę „Dlaczego nauki w Polsce nie 
kwitnęły", a w dalszym ciągu komedyę Sarneckiego 
„Urocze oczy" (podobno pierwszy utwór sceniczny, 
osnuty na tle somnambulizmu i suggestyi) i t. d.

Dział ekonomiczny.
Akcyjna spółka naftowa. Dr. Karol L e w a -  

k o w s k i  przemienił swoją spółkę w kopalni iw o- 
nickiej na Towarzystwo a k ’c y j n e  f r a n c u ­
s k i e  z s i e d z i b ą  w P a r y ż u ,  z kapitałem 
akcyjnym półtora miliona franków i prawem po­
większenia kapitału akcyjnego. Rada zawiadowcza 
składa się z czterech Francuzów i dwu Polaków, 
gdyż dotychczasowi właściciele kopalni pozostają 
i nadal jej właścicielami w trzeciej części. W skład 
Rady wchodzą, jako prezes hr. Robert de Moul- 
de, książę Lubomirski. Vieomte Dampierre, hr. 
Landreville de Maillart, profesor Sorbonny Duter 
i dr. Lewakowski, który równocześnie wybranym 
został na pełnomocnika i reprezentanta Towa­
rzystwa dla Galicyi, Zarząd kopalni będzie i nadal 
dr. Lewakowęki prowadził; wszyscy urzędnicy 
kopalni pozostają na swoich stanowiskach.

Wywoź nafty z Rosyi. Do P olit. Corresp. 
donoszą z Petersburga, że tamtejsze stowarzysze­
nie dla wywozu nafty ma zbudować wielkie zbior­
niki naftowe w granicznych stacyach Królestwa 
Polskiego, mianowicie w Granicy, Sosnowicach, 
Aleksandrowie i Mławie,

Godzina druga mówi pos. Teliszewski uzasadnia­
jąc swój wniosek w sprawie bezpośrednich wy­
borów w kuryi gmin wiejskich. Posiedzenie na­
stępne we środę.

P r z e n i e s i e n i a .  Dyrokc/a poczt i telegrafów prze­
niosła ofieyała pocztowego Adolfa Pętaka z Przemyśla do 
Bochni.

Repertoar teatru  krakowskiego.

W u i e d z i t l ę  30 kwietnia: Po raz drugi
,V ejście w świat", komedya w 3 aktach Zygmunta 

Przybylskiego.
We wt o r  e k  2 maja: Pierwszy gościnuy występ 

Romana Żelazowskiego, artysty teatru lwowskiego, 
Rozbitki , komedya w 4 aktach Józefa Bliziń- 

skiego.
We c z w a r t e k  4 maja: Drugi gościnny wy­

stęp Romana Żelazowskiego, artysty teatru lwow­
skiego, „Oj mężczyźni mężczyźni i ‘, komedya w 4 
aktach Kazimierza Zalewskiego.

W s o b o t ę  6 m aja: Trzeci gościnny występ 
Romana Żelazowskiego, artysty teatrn lwowskiego, 
„Uryel Akosta", tregedya w 5 aktach Karola Gutz- 
kowa.

Koncert Maryi Wąsowskioj.

Wczorajszy koncert panny Maryi »»ąsowskiej pia­
nistki z współudziałem pani Heleny Weychertowej 
śpiewaczki, oraz p. dyr. Żeleńskiego, który się od­
był w sali hotelu Saskiego, wywarł na słuchaczach 
bardzo miłe wrażenie. P. Wąsowska, była uczenui- 
ca Schlozera, a później Rubinsteina, jest juz dzisiaj 
mimo młodego wiekn, niezwykle inteligentną piani­
stką, w której interpretacyi uderza struna duchowa 
talentu. Środki posiada już dziś niezwykłe, siła w 
forte prawie męska, uderzenie delikatne, poeijczne 
w piano. Artystka posiada w grze temperament, 
w n ifc a  w w ł a ś c i w o ś c i  s t y l o w e  mistrzów, 
których dz eła wykonuje, a myśli, zawarte w tych 
f o r a c h ,  wypowiada jasno, szlachetnie. Rytmicz­
ność wyraźna, nie zamazana, a akcenta oddane na­
leżycie. Dotknięcia jej wyborne, oddające wszystkie 
odcienia siły, szczególniej zaś w lekkiem a powiew­
ne m piano. W Szopenie podziwiali słuchacze mięk­
kie jej uderzenie, a w utworach Liszta jej technikę 
niezwykłą. Bardzo dobrze wykonała koncertantka 
fantazyę na tematy polskie Szopena z towarzysze­
niem drugiego fortepianu, na którym grał p. Że­
leński. Co się tyczy samych wczoraj użytych in­
strumentów, to zaznaczyć musimy, i e fortepian 
Bliithnera, na którym gr~ła właśnie koncertantka, 
wcale nam się nie podobał, za to drngi fortepian 
Bechsteina z nowo założonego składu p. barabasza 
posiada silny i piękny ton.______________

Z targów  zboiowych.
K raków , £5  kw ietnia.

Płacono za 100 kilogr. netto: od do
P s z e n ic a ...........................................................  8 65 8 90
Ż y to ......................................................................fc'60 7 10
Jęczmień . . bńO 6-—
 ................................................................  ̂ 670
G r o c h ................................................  10-— 12'—
Tctarka................................................  . . 7—  8 -
P r o s o ......................................................... 5'— 6 —
F a s o la ................................................................ 8-— 10-—
Jagły .  ............................................................... 11'— 16'—
S i a n o ........................................... —•— 3 —
S ł o m a ........................... ..... ........................... —■— 1'80
Koniczyna na p a s z ę ..........................................   3 60
Ziemniaki za hektolitr . ........................... L'60 180
Jaja za k o p ę .....................................■ • 1-20 1-30
Masła za garniec . . . . ■ ■ ■ ■ ■  4 — 4-25
Spirytus na 95“ Tralesa za hektolitr . . . — ■ - 76 —
Okowita na 80° Tralesa za hektolitr : . . -------------74-60

Sposf rzrzrn ia  meteorologiczne
(podłng obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 29 kwietnia.
dziś 1 dziś 

. g. 6 ranojg. 2 pop.
wczoraj 

g. 10 w.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0) 740 8

Temperatura 
w stopniach Celsiusza

Kierunek i moc wiatru 
(0 =>• cisza, 10 burza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0 pug., 10 zup. pochm.

+5®,4

E l

85%

10

743 1 mm

+ 3 ° ,7

ENE 1

80%

10

741 8 mm

+ 10« ,3

ESE 1

49%

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego).

T ryest, 29 kwietnia. Ze zwykłem' ceremonia­
mi odbyło się w obecności arcyksięcia K a r o l a  
L u d w i k a  i jego małżonki, jakoteż arcyksięcia 
Ludwika W iktora uroczyste spuszczenie na wodę 
nowozbudowanego krzyżowca „Cesarzowa i kró­
lowa Maryn Teresa", pośród radosnych okrzyków 
niezliczonego tłumu ludu. pośród huku salw 
arm atnich i dźwięków hym nu austryackiego. 
Obrzędu chrztu dopełniła arcyksiężna Marya Te­
resa.

A dm irał S t e r n  e c k  miał przemowę, w której 
wspomniał o opiece cesarza i o patryotyczuem 
usposobieniu reprezentacyi państwa, którym ma­
rynarka wojskowa zawdzięcza potężny swój wzrost. 
Następnie adm irał życzył, oby ten nowy okręt, 
który otrzymał na chrzcie to nieśmiertelne imię, 
spełniał zawsze go lnie w czasie pokoju i wojny 
swe zadanie, zgodnie z hasłem dziejowym „Mo- 
riam ur pro rege nostrou.

W  odpowiedzi swej arcyksiężna M a r y a  T e ­
r e s a  nadm ieniła, jak radosną jest ta uroczystość 
dla Austro-W ęgier i jak niezmiennym blaskiem 
przyświeca wzór cesarzowej M a r y i  T e r e s y ,  
której imię z polecenia monarchy arcyksiężna 
nadała na chrzcie nowemu okrętow i; wreszcie 
życzyła, aby okręt ten przynosił chlubę ojczy­
źnie i użyczał jej ochrony.

Berlin, 29 kwietnia. Reichsanzeiger oświadcza, 
iż wyrażenie, jakiego według Koeln. Yolks. Ztg. 
cesarz Wilhelm miał użyć do kardynała Ledó- 
chowskiego, jest zupełnie zmyślonem.

Berlin, 29 kwietnia. W  sprawozdaniu przedło- 
żonem wczoraj komisyi, która zajmuje się spra­
wą A h l w a r d t a ,  referenci stwierdzają, iż do­
wody, przedstawione przez A hlwardta na uzasa­
dnienie jego zarzutów, są bez wartości. Są to po 
większej części nieuwierzytelnione odpisy z li­
stów prywatnych, w których jest wiele poprawek 
i wycieranych wyrazów. M h j u e l  odpiera sta­
nowczo i dowodowo rozmaite twierdzenia Ahl­
wardta. Dyreklor A s c h e n b o r n  daje wyjaśnie­
nie, poparte cyframi, w sprawie obligów pier­
wszeństwa kolei Hanowersko-Altenbeckskiej i 
oświadcza, że papiery te po większej części je ­
szcze przed upaństwowieniem kolei zostały zno­
wu sprzedane i to z zyskiem 241.000 marek. 
A hlw ardt tłomaezy się, iż skutkiem przymusu ja 
ki nań wywierano, aby się pospieszył z dostar­
czeniem dowodów, nie mógł dobrze rozejrzeć się 
w aktach.

Następne posiedzenie komisyi ma się odbyć 
dzisiaj.

Paryż, 29 kwietnia. Senat uchwalił budżet 
w bizmieniu przez Izbę poselską uchwalo­
nym.

Paryż, 29 kwietnia. Izba deputowanych uchw a­
liła 397 głosam przeciw 132 odłączyć od budże­
tu projekt dotyczący reformy podatku od trun­
ków. M inister skarbu stanowczo żądał odłączenia 
projektu od budżetu i zrobił ż tego kwestyę zau 
fania.

Następnie Izba przyjęła projekt do ustawy o 
podatku giełdowym, uchwalony już prztz senat, i 
wreszcie u c h w a l i ł a  c a ł y  b u d ż e t  417 g ł o  
s a m i  p r z e c i w  48.

Paryż, 29 kwietnia. W tutejszych kołach poli- 
tjcznych  zapewniają, że C o n s t a n s o w i  zapro­
ponowano stanowisko ambasadora w Rzymie. J e ­
śli przyjmie ten u rząd , to dotychczasowy amba­
sador w Rzymie B i H o  t zostanie ambasadorem 
w Londynie.

Paryż, 29 kwietnia. W rozmaitych miejscowo 
ściach południowej i środkowej Francyi spadły 
deszcze.

Neapol, 29 kv,ietnia. Cesarz W ilhelm i król 
Hum bert z następcą tronu odbyli dziesięciogo- 
dzinną wycieczkę statkiem wojennym „Lepanto". 
Eskadra, którą dowodził książę Genuy, powitała 
cesarza okrzykami. Cesarz wyraził pochwałę z po­
wodu manewrów eskadry włoskiej.

Londyn, 29 kwietnia. N a wczorajszem posie­
dzeniu Izba gmin przyjęła budżet w pierwszem 
czytaniu.

Tanger, 29 kwietnia. Francuski agent dyplo­
matyczny przyjął w obecności konsula hiszpań­
skiego usprawiedliwienie urzędników hiszpańskie 
go Towarzystwa za-atlantyckiego, z powodu czyn­
nego znieważenia francuskich poddanych.

Nowy Jork, 29 kwietnia. Podczas wczorajszej 
owacyi kiedy prezydent Clevelaud dziękował zgro­
madzonym tłumom za objawy życzliwości, wów­
czas uderzył się głową o dach pow ozu. Odniesiona 
rana nie budzi żadnych obaw i nie przeszkodziła 
mu odjechać w południe do Chicago.

Rubryka „N adesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Wielorakie użycie. Nie ma bardziej używanego 
środka domowego, jak wódka francuska i 8ÓI
Molla, które zarówno jako środek uśmierzający przez 
wcieranie rwanie w członkach usuwa, wzmacniając 
zaś muszkuły i nerwy przez dodanie do kąpieli ze 
skutkiem używany bywa. Flaszka 90 ct,

Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem apte­
karz A. Moll, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń, 
Tuchlanben 9. W składach na prowincyi wymagać 
należy wyraźnie preperatów z ochronną marką i pod­
pisem Molla.

D o n  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y  J A K O B A  H 0 C H S T I M A
I T - o M F t  K y m m k  g l d w m y ,  l i m l m  A - l .

Telegram y „N ow e j Reform y?

(Telegram y w lasn° „Nowej R e fo rm y11) .
Lwów, 29 kwietnia. Załatwiono wszystkie spra­

wy, jakie były postawione na porządku dziennym 
Sejmu Pos. P i JEi t  i pos. R u  to  w s k i w obszer^ 
nych przemówieniach uzasadniali swe wnioski w 
sprawie reformy gminnej.

A rgum enta pos. Piłata przeważnie adm inistra­
cyjne, pos. Rutowski zaś przedstawił polityczną, 
społeczną i historyczną stroLę reformy gminnej, 
doniosłej także bardzo pod względem n a r o d o ­
w y m .  Oba wnioski przekazano komisyi gminnej.

Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej.
duia 29 kwietnia 1893 r.

Zjednoczony dł-ig w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta z ł o t a .......................
b%  austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego . .
Akcye kredytowe •
L o n d y n .............................................. •
S r e b r o .........................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty austryackie . - • • ■■ • ■
Banknoty banku niemiec. za 100 m 

Wiedeń 29 kwietnia. Ruble 127 50. 
18 a 5 —  20-50. Spirytus 16-10 — . 
cj0  • . Pszenica 8'22. Owies 6*35.

Kure w wal 
austr.

złr. ct.
98 55
98 15

117 35
97 20

982 —
342 25
122 50

9 75
5 78

57 9 7 1/
Cena nafty 

Żyto 7-13

Odpowiedzialny Redaktor:
J ó z e f  Ł o k i e t e k .  

Wydawca: Dr. Lesław B  oroński.

Przy grach i zakładach, przy składkach i zapisach
pam iętajm y

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej".

St. Paul w Tyrolu, 15 stycznia 1888.
Do Pana Juliusza Scbaumanna, aptekarza 

w Stockerau.
Pańska sól żołądkowa wyleczyła mój żołądek 

i kiszki z newralgii prawie odrazu. O, gdybym 
był wiedział wcześniej o tym śro d k u ! Nie był­
bym cierpiał tyle strasznych boleści, zaoszczę­
dziłbym sobie wiele pieniędzy i nie nadszarpał- 
bym był tak zdrowia. Teraz nie pozostaje mi 
nie, jak najserdeczniej Panu podziękować.

Z najwyższem poważaniem 
Józef Insam m. p

Można jej dostać u wynalazcy, krajowego 
aptekarza juliusza Schaumanna w Stockerau,
następnie we wszystkich renomowanych apte­
kach monarchii austro-węgierskiej. Cena pudełka 
75 ct. Za pobraniem  pocztowem wysyła się naj­
mniej 2 pudełka.

D r. R o ś c is z e w s k i
b. asystent prof. Rydygiera

będzie ordynował przez sezon kąpielowy
w Iwoniczu.1008 1 5

D r. Ignacy P oręb ow icz
o r d y n o w a ć  b ę d z i e  j a k  z w y k l e  
1038 w  H a L > o e .  1 3

Dr. Franciszek Michalik
ordynuje 

jak w sezonie ubiegłym

w K r y n i c y ,  willa „ B ia ła  R ó ia “ .
(1041 1 6)

OOOCj^OOOOOOOOOOO
s  Piekarnia parowa =  
”  W PODGÓRZU

G U S T A W A  B A R U C H A
w y p ie k a

C li) czysto żytni
w  b o c h e n k a c h  w a ż ą c y c h  2 i  3  

k i l o g r a m y .

T e l e f o n  I f f r .  7 8 .

Zarząd piekarń1 P ło w e j Gustawa Ba- 
rucha w Podgórzu P°daje niniejszem do 
wiadomości, iż czymąc zadosyć życzeniom 
P. T. odbiorców wJpiekać będzie od 1 
kwietnia 1893 zacząwszy dwa gatunki 
chleba czysto żytniego (jasny i ciemny) 
w bochenkach po 20 i 30 ct.

W  Krakowie utrzymują na składzie 
obydwa gatunki chleba żytniego wszystkie 
ajeneye piekarni parowej. W  Bochni u 
Gustawa Rosenberga, w Wadowicach u 
Teofila Kluka, w Tarnowie u Tadeusza 
Scharfla, w Rzeszowie u M. E . F inka i 
•Jozefa Hornunga, w Przem yślu u T. Oie- 
ślińskiego i Oh. A. Berglasa, we Lwowie 
u Adolfa Standachera Plac Bernadyński 
1. 17, w Chrzanowie u R. Kiihnreicha 
ul. Kolejowa, w Suchej u Edw arda Krupki, 
w Łańcucie u Łazarza Horowitza.

227 28 104

18
8
PP
P I
0 0 0

8

i  S izelkit papiery wartościowe W
ó a i b u o t y  z a g r a n i c z i e  W  

^  i  m o * e t y  n
kupuje i sprzedaje W

R!ł pod najkorzystniejszemi warunkami M

V Kantor wymiany u
M  filii o. k. uprz. galic.

W Banku hipotecznego V
U w Krakowie, Rynen, I. 30. W
kJ M T  Zlecenia z prowincyi uskutecznia LJ 
U  siS odwrotną pocztą b e s  d « l l e * e n la  W  
jPJ prow iayi. fil
B e s s : ----------------------= - = - = J .

kapuje i sprzedaje p o d  Mą|korsy»tmiej«xomi w arn ikam i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
lifty z it ta w il, lisy, neiety , wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zleoenia z prowincyi

u s k u t e o z n i a  o d w r o t n ą  p o o z t ą  b e z  d o l i e z c n i s  p r o w i z i i .



4 Nr. 99. N O W A  H E  F O R M A . Kraków, 30 Kwietnia 1893.

Uwaga. Gilzy nieklejone nie pękają przy robie­
nia papierosów.

t B Z U B  K O M T K U B H N C T S  i !
Kto chce palić rzeczywiście dobre I zupełnie 

nieszkodliwe papierosy, nhob knpuje 
T U T K I  (G IL Z Y ) S I ł K I E I O N E  

z  f a b r y k i

S. WIERUSZ-MEMOJOWSKIEGO
L w a  w , T e a t r a l n a ,  3 . 

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  L . 2 8 .
C eny b a ra zv  n isk ie .

lOO ntulz oct la ont.
Zlecenia zamiejseowe odwrotnie. — Opakowa­
nie gratis. — Przy odbiorze 50u0 koszta trans 

portu ponosi anryka. 123 49 0

Konkurs.
Na mocy uchwały Walnego Zgro­

madzenia Towarzystwa gimnasty­
cznego „ Sokół • w Kołomyi z dnia 
30 m arca b. r., rozpisuje się ni 
niejszem konkurs na wypracowa­
nie szkicu do planu budowy wła­
snej sali ćwiczeń.

Program  szczegółowy oraz sy- 
tuacyę p arce li , na której gmach 
zaprojektowany będzie, wyszle wy­
dział towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół“ na żądanie.

Projekta w ypracow ane być ma­
ją  w skali 1 : 200. Szkic najlepszy 
otrzym a nagrodę 40 złr., drugi z 
rzędu 2 0  złr., zaś trzeci dziękczyn­
ne uznanie pisemne.

Termin do nadesłania szkiców 
naznacza się nieodwołalnie do dnia 
15 maja b. r.

Orzeczenie sądu przez walne 
zgromadzenie wybranego, zapadnie 
do dnia 25 maja b. r. i zostanie 
dziennikami ogłoszone.

Plany pieniężne nagrodzone s ta ­
ją się własnością Towarzystwa.

Wydział „Sokoła“ odwołuje się 
do ofiarności ugółu polskich archi­
tektów w tern przekonaniu, że sp ra­
wa budowy własnego gniazda znaj­
dzie zasłużone poparcie i mimo skro­
mnych warunków konkursu zachę­
ci druhów techników do szlache­
tnego współzawodnictwa. ysy t 3

Z Wydziału Towarz. gimn. „Sokół“
W Kołomyi, 9 kwietnia 1893.

S ek re ta rz : Prezes :

Bohdan Mardyrosiewicz. K. Bubella.

Nader ładne próbki dla prywatnycn klientów 
darmo i opłacone.

Książki zawierające bardzo wielki' wybór 
próbek, dla krawców nieopłacone.

M e daję żadnego optmn od z 1/, do s ■/, 
złr. na metrze, jak 1 żadnych pooarunków 
dla krawców, jak cię to dzieje ze strony kun ' 
ki rencyi La sztodę kupujących, ale mam tyl-| 
ko stałe ceny, bez spustu, żeby każdy Pry­
watny gość mógł dobrze i tanio kupić. Dla 
tego proszę tylko moje książki z próbkami 
kazać sobie pokazać.
Również ostrzegam przed listami konkuren- 
cyjneml i podwójny opjst cen jbiecującemi.

Materie na ubrania.
P.erawie 1 i  Dosking ila  Wielebn. Duchu- 

wleńńtwa przepisane uniformowe srkn dla 
0. k. urzędnika* również dla weteranów, 
gtraży og.ilow , gimnastyków, snkna lib-ryjiie, 
na bilardy i stoliki do gry, ą0 pokrycia wo­
zów >oden .akze Li®, rzepusz zają.-y wody 
na ubrania dla strzelców, mntoryałv do pra­
nia, ;ieiy do pouroży 1 złr. i—14 udi

Kio chce ~abyó oenr j, rzetelne, trwałe, 
ozysfo wełniane sukna, a nie tanie szmaty, 
które zaledwie warte są roboty krawieckiej 
aiech n'ę zwróci do

Jana Stifcarofsbyego
w Ber ale

(.Manchester austr)
Największy fabryozny okład wartości */, mi­

liona złe
Aby przedstawić wielkość i możność wy­

pełnienia zooowlązań oświadczam, że w mo­
im ręku zjednoczony jest największy exnort 
sukna w Europie, wyrób samgarnów, de dat­
ków ki awiecklm i wielka introll |atornia 
tylko dla własnycn potrzeb Aby się o tern 
_a_ '.n ir przeL inać można, zapraszam P. T. 
Publiczność, ekoro się sposobność zdarzy, do 
zwiedzenia lokalów n > e ,g  Zakłudu, w któ- 
rem 150 ludzi jest zatru ‘nionych.

W y s y ła  t y l k o  z a  z a l i c z k ą !
Koresp ndeneya w językacn niemieckim, 

czeskim, węgierskim polskim, włoskim, f.ran- 
coskim i angielskim. 3 9 1 22 24

M ajątki ziemskie
z budyakami murowaneml, żywym i martwym 
inwentarzem. Cena Dług

J/172 200U morgów złr. 165.000 złr. 80/OO
2/127 1260 
3/94 1538
4,182 
5/183 
6/17L 
7/157 
8/1 90 
9/12# 

10/152

960
370
285
180
100
b5
30

150.000 
60.000 
85.' 00
55.000 
36 000
22.000 
r.o o o
14.'OJ 
17.000

70.0:0
12.000
50.000
45.000
12.000 
10.000
7.00e
6.000
5.000

Bliśs ej wiadomości odzieli: I .  P r ó c h n i k ,  
L w ó w , ż a g lę i io t f U m , L . 2 . 8 4 6 6

Ed w a rd  Lipin e r
n?8 zaszczyt P. T. oznajm ić, iż swu,ą

A S © U c y ę
po istn ieniu  lat 26 w K r a k o w i e ,  prze­
niósł do T arn ow a , przy nl. iw . 
in n y ,  Ł« * załatwia jak dotąd
uczciwie i spiesznie wszelkie zlecenia w 
zakres pośrednictw a wchudzące zarazem 
poleca kilka różnych korzystnych ma­
ją tk ów  ziem skich do sprzedania

864  6  6

J. Zaplatalski
w Krakowie, Rynek Linia A-B.

poleca w wielk m wyborze

Rękawiczki letnie
bawełniane, niciane, fil d’ecosse, pół jedw abne damskie, męzkie i dzbciune.

GORSETY w NAJNOWSZYCH FASONACH.
Krawaty męzkie, kołnierzyki, m ankiety, spinki i wszelkie przybory do szycia 

i krawieezyzny po cenach nąjlańssyeh. 893 8 10

Z a r z ą d  W a p i e n n i k a
w Płazie

podaje do wiadomości, iż

rozpoczął wypalanie i rozsył wapna.
Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u je  Z a r z ą d  W a p ie n n ik a  

w P ł a z i a ,  p o czta  C h rzan ó w , tn d zie ż  G u s t a w  
B a r u c l i  w P o d g ó r z a .  7101220

Reprezentacyę główną dla Krakowa ma p. T o m a s z  B u  ja*, 
konc. majster murarski, ul. Siemiradzkiego, L 5.

Najmodniejsze na obecny sezon
P a . r  a s o l k ±

poleca w wielkim wyborze magazyn

Eug. Sm ido uricza
iv K ra k o w ie , S u k ie n n ic e ,  X. 29 .

Ceny bardzo  n isk ie. 917 3 3

F R A N C I S Z E K  C E M B R 0 N 0 W IC Z
m a j s t e r  i z e w s k l

w Krakowie, ul. św. Tomasza, L. 21, filia ul. Floryańska, L . 15,
^olecs w doborowym zapasie

obuw ie  w lasuego wyrobu
damskie od 3  złr. 3 9  ot., męskie od 4 złr. 3 9  ot., buty od O złr 9 0  
ot. i wyżej stosownie do wym igań, oraz przyjmuje do reperacyi obuwie 

męskie, damskie i kalosze. <51 3r 0

rarol m m i
J U B I L E R

w Krakowie, plac Maryacki, I, IK
pod M arzynam i“ U

poleca Szan. Publiczności swój

Magazyn i Fabrykę̂
W TBOBÓH 59 16 olft

S R E B R N Y C H  i Z Ł O T Y C H  V
odznaczających się gustem , o ryg inalnością ,*^  

trwałością i eleganckiem wykonaniem. I w
Wszelkie obstalunki l reparacye wykonywam jak najstaran- s ę  

niej, puktualnie i po ceiiach umiarkowanych. ty
Z ł o t o ,  s r e b r o  i  4 r u g ie  k a m i e n i e  za* k 

k u p u j ę  l u b  p r z y j m u j ę  w  a & tn ła n . K

GO ■ *

Wystawa nieustająca
Wyrobdw stolarsłicli, i t

Związku sto larzy  krakowskich
p r z y  u l ic y  F lo r y a ń s k ie j , w  p o b liżu  b ra m y , X. 57 ,

p o l u o a

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich u r z ą d z e ń  a p a r t a m e n tó w ’ o«l n a j w y k w i n t n i e j ­
s z y c h  d o  z u p e ł n i e  s k r o m n y c h  n m e b lw w a ń , tó vqi«ż przyjmuje s>ę wszelkie za 
mówienia i reparacye na roboty stolarskie, tapieerskie i tokarstre.

P o k r y c i a  m e b lo w e  z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór m e b l i  
b a m b u s o w y c h  z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie 

Wszelkie wyroby m e b l i  g i ę ty c h  w y p l a t a n y c h  również fabrykacyi tutejszef. 
Przez powiękoZi nio obecnej Wyst iwy, składającej się i  parteru i pierwszego piętra, ma­

my duży wvbor mebli i umeblowan zupełnie wykońwouych, tak, ie  wszeltie zamówione rzeczy 
na czas nem ozony dostarczone byó mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę.
Oeuy nader przystępne.

Ciesząc się juz dotąd licznemi uzn-miami ze stroay Sztnownej Publiczunści, polecamy siy 
i mamy us<lzieję, iż nadal P. T, PuLliosnośc poprze nasze us.łowauia.

: Ss=«P^|B^łss _ „ _ "V--.-yt-•rsłtu fcsj* ©ss
są najbardziej wypróbowanerai i najbardziej udoskonalonemi maszynami d'» szycia 
na całym świeoie. W ięcej niż 10 milionów maszyn tyeh znajduje B’ę w użyciu 
skutkiem bowiem swej nader p ra k ty z n e j konstrukcyi, oraz niezrównanej trwałości 
są najwięcej po.-zukiwanemi maszynami. Maszyny te odznaczone są przeszło 300 
pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów otrzym ały :

w StrasstDurgu złoty mecJal, 
w Temeszmarze złoty medal, 
w Pradze Dyplom honorowy.

Origiiialne Hin^era
IMPROVEO MASZYNY 00 SZYCIA

(z czółenkami pierścionkowemi)
są najdoskonalszemi maszynami specyalnem i do szycia bie lizny, sukien, 
d la  kraw ieezyzny i d la  sporządzania n b rad  w ojskow ych , 

wg D aszyny te z ok rąg łym  transportem  (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak również O ry ­
g ina lne  S ingeru  cy lind row e m aszyny są nadepszem i specyalnem i maszynami do robót szewskich, 
s iod la rsk ich , oraz gaianteryi \ kórzanej. W ogóle oryginalne Ś ingera  m aszyny do szycia są dla 
wszystkich celów przem ysłow ych bardzo praktyczne. Głównemi zaletami ich są : prosta i odpowiednia konstrukcja , 
znakom ity m ateryał z jakiego wyrabiane są, oraz dokładne wykończenie wszystkich części składow ych, na czem 
bez zaprzeczeni* polega trwałość m aszyn, szybki i łatw y ru c h , niezrów nanie piękny szew (t. z. perełkowaty 

i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty cajnowzej konstrukcyi do różnych robót przydatne
Najnowszy wynalazek S ngera Comp. w ysok orsm ien n s m aszyna ,,V ib ra tin g  Shuttle“  w* 

okazała się znów znakomitym w yrobem , jak wszystkie inne maszyny przez fabrykę tę wyrabiane. f e )
W sze lk ie  m aszyny, pod nazw isk iem  , S ingera“  sp rzedaw ane, są naśladownictwem . Aj) 

W yłączną bow iem  sprzedaż O rygina lnych  Singera m aszyn do szycia ma tylko A

I W e i d l i n . g e r  |
nadworny dostawca,

Kraków, ulica Floryańska, Ł. 34.
PT Fuia w Tarnowie, ulloa Krakowska, L. 4/5.

206 38 0

ib=^-dte=®!=©ss_
(i

C. k. austryackie koleje państwowe.
WYCIĄG z UOZKŁADU JAZDY

ważnego od 1 maja 1893
według ozasu środk owo - europej sklego.

Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza).
d o  P o d w o ł o c z y s k  ; ma połączenie w Tarnowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 

25 czerwca do 15 rrze inia i do Orłowi; w Rzeszowie do Jasła i da Nowego 
Zagórza. w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza.

4 o  L w o w a : ma połączenie w Bierzanowie od W ieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadl rzezią.

7.07 rano pociąg poap. Nr. 3 z Krakowa
7.15 „ „ „ ,  ,  z Podgórza-Płaszowa
8.00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Erakowa
8.10 , „ „ „ „ z Podgórza-Płaszowa

10 45 przed połnd. poc. osob. Nr. 13 z Erakowa 
10.55 „ ,  „ „ z Pudgórza-Pł. Jarosławiu do Sokaia, w Przemyślu do Chyrowa,

9.2U ńeezór pociąg pospieBz. Nr. 
9.28 a n * n

z Erakowa 
z Podgórza-Pł.

10.55 w nocy puciąg osobowy Nr. 11 z Erakowa 
11.05 , „ a ,  „ z Podgórza-Pł,

j
j d o  P o d w o ło c z y s k ;  ma połączenie w Tarnowie do Orłowaj Eoezye, w Rzeszowie 
5 do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaros'
J Stryja i Stanisławowa.
|  d o  S n c z s w y  p r z e z  L i r ó w ; ma połączenie w Rzeszowia do Jasła i N. Zagórza.
\ d o  P o d w o ło c z y s k ;  ma połączenia w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Ja­

rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu do Chyrowa, Stanisławowa 
j i Stryja. Od 1 llpca do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa.

6.40 popołud. pociąg osobowy Nr. 17 z Erakowa 1 d o  R z e s z o w a ;  ma połączenie - Podjr6rfu-Pł«gzowie do Żywca, w Bierzanow.e od 
6.50 „ „ „ „ „ z Podgórza-Pł. f  Wieliczki, w Tarnowie do Grybowa.

12.00 wpołud. pociąg mięssany Nr. 451 z Erakowa ) .  .  .
12.20 popołud. „ „ „ „ z Podgórza-Pł. /  rto » * « “ « * * » •

8 30 W*e0Z°r ” ” ^ r‘ ^ 1 Z Podgórza Pł |  d o  W ie l i c z k i ;  ma połączenie w Bierzauowie od pociągu Nr. 16 ze Lwo»rs.
8.44 r ino pociąg mięsziny z Erakowa (p. Zwierzyn.)
8.59 „ „ ’ ze Zwierzyńca d o  H n s i a t y n a  przez Suche, N. Sącz, N. Zagórz: ma połączenie v Eilwaryi do
9.04 przed połnd. pociąg osob. z Pcdgórza-Płaszowa Wadi wio i Bielska, w Suchy Je Żywo® i Zwardonia, w Nowym Sączu do Orło-
9.10 n n n > « przystanku wa i Eoszyc, w Zagórzanaer do Gorlic.
7.05 wieczór pociąg mięszany z Erak ■ va (p. Zwierz.)
7.20 ,  „ „ z e  Zwierzyńca
7.25 „ ,  osobowy z Podg irza-Płaszowa
7.81 „ ,  „ „ prr.TStauka
4 38 rano pociąg mięszany t  Erakowa (p. Zwierzyn.)
7.20 „ , „ rze Zwierzyno*
5.00 „ „ „ z Podgórza-PI iszow.
5.06 „ „ „ przystanku
2.20 popołud. pociąg mięsz. z Erakowa (p. Zwierz.)
2.85 „ „ ,  ze Zwierzyńca
2.46 ,  „ ,  z Podgórza-Płarzowa
2 52 „ „ „ pi zy etanku
6 40 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Erakowa 
6.55 „ „ „ Nr. 1020 z Podgórza-Pł.
701 » ” » „  ” przy8t-8 25 rauo peeiąg osobowy N̂r. 23 z Erakowa
8.38 „ „ „ Nr. 1014 z Podgórza-Pł.
8.44 ,, s „ i, „ ,, z przyst.

d o  C h y r o w a  przez Suohę, N. Sącz, N, Zagórz; ma połączenie w Ealwaryi do Wa- 
dowic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa.

w -1
d o  O A w lę c lm a .

d o  O O w ięc im a .

d o  Ż y w c a .

d o  (  liu ibA w ki (Zakopanego), R a b k i  i M s z a n y  D o ln e j  bez zmiany wagonów. 
Kursuje tylko od 25 ezerwea do 15 września.

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza).
4-50 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podarórza Pł. 1 w P o d w o ł o c z y s k  ma połąez®nia w Przemyślu od JSI iagórza w Rzeszowie od Usła.
5 00 ,  n .  „ .  Krakowa /  w Tarnawie od 1 lipca do 31 września z Ko-zyc i Orłowa
612  rano pociąg pospiesz. Nr. 2 ho Podgórza Pł. \
6.20 „ .  „ ,  ,  „ Krakowa , * S n  c z a  wy p r z e z  L w o w .
2.15 popoł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Pł. ) z e  L w o w a ; ma połączenie w Pr (my ilu od. N. Zagórza , w Jwonławiu od Sikała,
2 25 „ „ do Erakowa ( Y  Rzeszowie od Jasła w Dębiey od Roz wadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Or -

. ” ” ” I łowa i Mszany dolnej.
8.09 wieczór pociąg osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł.
8.20 r .  „ ,  ,  „ Krakowa
9.34 w nocy pociąg posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł. ) *  P o d w o ło c z y s k  ma połączenie ; w Przemyślu od Sła,’isławowa, Si ryja przez Chy-
9.42 .  .  Krakowa rów, w Jarosławiu od Bełżca Sokala i  Rawy Ruskiej, w fiiesznwie od Jasła,

” n w n J w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyc, Ur/ona i N. Zagórza.

a5 5  T  P°e,ląg O0O,bOWy ^ r‘ ^  d,° Krakowa*’™' }  *  R z e s * ® w » . połączenie w Tarnowie od N. Sąoza , w Podgórzu-PI. od Żywca.
7 49 rano pociąg miesz. Nr. 462 do Podgórza-Pł. 1 z  W ie lic z k i! ;  ma połączenie w Bierzanowie do Lwowa w Podgórzu-Pł. do Żywca
8 05 „ Krakowa ( 1 Nowego Sąoza, a od 2 i czerwca do Id września do Chabówki (Zakopanego)n • » » » | Pahlri i Maiantr Pini r» ni

.  452

'k z  P o d w o ł o c z y s k  ; ma połączenie w Przemyślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagćrz* 
f  w Bierzanowie od Wieliczki.

6.34 wieczór „ « .  452 , Podgórza-Pł.
^  n ,  ,  „ ,  , Krakowa
6.38 rane pociąg osobowy do Podgórza przyst.
5-44 ,  n ti n w Płaszów

„ „ mię t. „ Zwierzyńca
®-05 „ „ ,  „ Krakowa (p, Zwierz.)
4.04 po pjł. pociąg osobowy do Podgórza przy„t.
y °  I .  n Płaszów
r '8  „ mięsz. „ Zwierzyńca

4 3 3 .  :  ;  :  I kowa (p. Zw.)
10 40 prz d poł. pociąg mięsz. do Podgórza przyst. 
1046 „ „ „ „ 2  ” Płasz.
10 54 „ „ n Zwierzyńea
11-09 „ „ „ „ „ Krakowa (p. Z w.)
8.58 w i “ C 7 Ó r  pociąg mieszany do Podgórza przyst.
8.59 „ „ „ Płasz.
9.07 „ „ „ „ Zwierzyńca
9.22 „ Krakowa (p. Zw.)
8.21 rano poc. osob. Nr. 1019 do Podgórza oizyst. 
8.27 „ ,  „ „ „ „ „ Płaszowa
8.55 ,  „ „ N r i S  „ Krakowa
7 17 wiecz. poo. osob. Nr. 1013 do Podgórzs-przyst. 
1-23 „ , „ PłaBzowa
7.40 „ „ ,  Nr. 24 ,  Krakowa

w redgórzu.-Fłaszowie
Rabki i Mszany Dolnej.

z. W ie l i c z k i  ; ma połączenie w Bierzanowie do Rzeszowa 
ćo Soehy, Nowego Sącza, Żywu. i Nowego l górza.

z Ł fn c z a c z a  przez Chyr ów, N. Zagórz, N. Ha o z, 8u<hą; m» połączenia w Jaśle od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w Nowym Sączu w czaue od lipo* 1 do s l  
sierpnia od Orłowa i Korsye.

a Husiaiyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz. buehą; ma połączenia; w Jaśle od 
Rzeozowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sąizu z Orłowa, w Snohy od Zwardo­
nia i Żywca, w Ealwaryi od Bielska i Wadowic.

z  O & w ię c im a .

a O & w ię c im a .

z  Ż y w c a  ; ma pcłąezenie w Ealwaryi od W ido wic.

z  M a z a n y  D o ln e j ,  C h a b ń w k i  (Zakopanego) 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

1211  105  0

i R a b k i  bez zmiany wagonów

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 et. we ws ystkich staoyach e. k. kolei państwowej , u kon- 
dukti rów przy pociągach, jakoteż w Kraków® w biurze spedycyjnym Bujańskiego, w głównej trafice, w knęgtrni Krzyiano.. skiego, w cukierni 
Mauriziego i w handlach Fischera (linia A B) i Porębskiego & Zimlera.

Control-No.
0 • 055 Wartość 50 ct.B o n .

______________  Ten boti przyjęty będ/ie pizez nas ___________
przy zamówieniu poczt, pakietu Carbolineum za 10 ent , a przy zamówieniu 

100 klg. Carbolienum za 50 ct.
M- Barlhel & Co., Wien, X.

Jest wielu fabrykantów
którzy polecają Carbolineum jako środek ochronny przeciw robactwu wszelkiego rodzaju, gniciu 
i psuciu się drzewa, grzybowi w mieszkaniach i muraeh, wilgoci w ścianach itp., jedynie tylko 
~ 3  b  j  "W ~1 oryginalne Carbolineum wszystkie te zalit* posiada

Y C  £ b  ' I ' * ! ’ ł l  4 4  I  jakich w takim środku ochronnym szukamy. Zarazem | 
W U l i  I  1 ) 1  I I  ~ I  {Mj pozostawia takowo piękną orzechową barw  ̂ na przed­

miotach z drzewa i czyni je 3 do 4 razy trwalszymi. I 
Prospekt natychmiast.

T T a i i r l a  r n i f Ł l N a  ezyni odbiorców lUłymi. — 5 kilogramowy pakiet poezto- 
G d  i J ł  G  U d  wy 1 złr. 30 centów. fc43 4 10 |

1 C  M u ły  w y d a te k  — k o r z y ś ć  t y s i ą c  r a z y  w ię k s z a ,  ' m
t i i c h a e i  J B a r ś h e l  A  C o ., W ie n ,  X .

76 20 0 Zarząd.

5 - 1 0  Z i f .
d z ie n n e g o  p e w n e g o  z a r o b k u ,
bez kapitału i .jzyka, zapewniamy każ­
demu, sto się *«we zająć sprzedażą pra­
wnie dozwolonych lo só w  i p a p i e r ó w  
p a ń s tw o w y c h .  Zgłoszenia pod „Loso,‘ 
do Annonoen-Mped. J .  D a n n e b e r g ,  
Wien, I., Kumi.'gtj,9 7 1(] j.j

R e a l n o ś ć
pod Ł. 2o  i 22 przy ni*
S z e w t t k i e j  położona, jest zaraz 
z powodu stosunków fanuilijny^fi. 
z wykluczeniem pośrednictwa, do 

sprzedania.
Wiadomość u właścicielki; ulica

Wolska, L. 17. 939 3 s

02422664
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A n to n ie g o  IH irk ie w ic za Pierwsza polska Fabryka Rękawiczek P°leC:l wiplki wybńr najlepszych i najmodniejszych rękawiczek, szelek,

Kraków, ul. Mostowa, L. 4, ul. Grodzka, L, 31, Rynek (róg Wiślnej), 26, b  ‘ , , d a i}  r " ł ‘ u r ; 7 : L . o m  * / * • » *  . k o r t o w y c hm y o t o .  c e n a o l a , 2 0 3  16 O

Stefan Dewoniski
Międzynarodowa spedycya i zbiorowe ładunki

Wiedeń, I., H elferstorferstrasse 4.

N a jsz y b sze  ła d o w a n ie .
N ajtań sza  ta r y fa  fra ch to w a . 6"5 7 o

N a jw y ższe  r e fa k c y e .
P r o w iz y a  za  s tr ę c z e n ie  (s tr ę c z y c ie lo m ).

wiel ich yirz» s ‘rzeniach do ład wani* dla zbio owych usług do Galicyi i Bukowiny).

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonyoh przetworów na tem polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

D r. F r y d . Lengiel’a B a l i a m  b r z o z o w j
do„udzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego, 
balsam brzozowy Dra Pryd Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministeryum , a prof. Dr. 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefluoh w Loudynie i w. i. szczególnie go za­
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania ohemioznego, które od lat 30 uie uległo żad >ej 
zmianie, nadaje mu wissność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek .iowy, od­
znaczający się młodzieńczą awleiośclą, niemniej gubi tui bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
piegi i znczerwlenienia, wygładza zmarszczki i p.e po usple, nadając skórze niezrówimną gładkość, świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1 z t r .  >A e t .  za dzbanuszek.

< ęce, które po użyciu Ualsaip i brzozowego zyskują nadzwyozajną delikatność, konserwuje się nadal 
za pomocą O r a  Ł B N G I E Ł A  O P O -C R J 3 M E ,  dozs 6 0  c t . ,  i D r a  L E W G 1 E Ł A  M Y D Ł A  
B E K Z O E , za sztukę 6 0  i 3 5  c e n t ó w .

- Do nabyoia w każdej większej apteoe, mianowioie . we Lwowie u Z. Ruekera w K kowle u Wik­
tora Bedyka, w Czermcwcach u Golichowsk ego nast. Mahl apt., w Tnrnowie u Manrycego Adlera, w Biel- 
8kn u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 6 . 17 O

* t . o Ł  a a Z o A e m t . a  1 8 3 4 : .  — Odznaczony listami poohwalnemi i medalem zasługi 
Wystawy krajowej z roku i 887, danym przez ces. król. Miuisterstwo handlu ,
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PIERWSZY KRAKOWSKI MAGAZYN
W YROB Ó W  R Y M A R S K O -S IO D LA R S K IC H

i GALAHTTERYJNO-SKÓRZANYCH
KLECZEN5KIEGO

u lic a  S z p ita ln a , L . 3 2  (v is  a  v is  now ego te a tru ) ,
p o l e c a .

kufry, to rby  i torebki podróżne różnego rodzaju, necessery, plaidrouleaux, fute­
ra ły  na laski, parasole, strzelby i rewolwery, paski damskie, paski do pledów, port- 
m onety, pularesy, etuis na cygai a i papierosy, portfele na papiery, kagańce, obroże

i SZOrki n« psy z niklowem lub pozłacanem okuciem 64 n  o
w wielkim wyborze, w jak najlepszym gatunku, po nader niskich cenach. '̂ 99

ŁOOQCXXXXXX3000000QCXXX>XXXXXXXXXXQtXXXXXXXX>3
M iejska

a
FABRYKA GIPSU

w  Bochni
odznaczona k ilk om a m edalam i, v yrabia i w y sy ła :

Gips suruw y mielony przedniej jakości do uprawy gruntów 
pwd tymotkę, ucernę, koniczynę, buraki, karpiele, kapustę etc. 
100 kilo po 55 ct.

■siptd palony mielony do uprawy gruntów 100 kilo po 80 ct. 
Gips palony mielony murarski do sutitowania i gzymso­

wania 100 kilo po 80 ct.
Gips alabastrowy rzeźbiarski i do modelowania po 1 złr. 50 c t , 

2 złr., 3 złr. i 5 złr.
Ceny tych gatunków zależą od ilości zamówienia, białości i miał- 

kości gipsu. 973 2 10
Gips chirurgiczny (V erbandgjps) 1 kilo 9 ct. — 5 kilo z 

woreczkiem o O ct.
Ceny rozumieją się loco dworzec kolejowy w Bochni.

Najohętoiej przyjmujen.7 w .ki opłatnie nadesłane do napełnienia lu i nabywamy takowe 
na rachunek odbiorcy po cenie et. za sztukę, zaś o ile zapas śtarozy, wypożyczmy worki za 
nużeniem tsueyi po 2 , et za «ziukę: wypożyczone worki przyjmuje tabryka napowrót za zwro­
tem kaueyi, jeśli takowe niezniszczone w 14 dniach do fabryki nadesłane zostaną.

Zarząd miejskiej fabryki gipsu w Bochni.
NAJWIĘKSZA FABRYKA

w ózków  dziecinnych  
i s to iK ó w  do w o że n ia  c h o ryc h

BA U M A N N  w W ie d n iu ,  VII. Seidengasse 3.
ma skład fabryozny u

Nibmetz, Sukiennice 30 w Krakowie.
Cenniki daimo. g ^

Prasy do siana
n a jn o w s z e j  Lou* 

h l r n k  e y l , r ę e z n r ,  
stale i przenośne

również do prasowania 
słoon , włókna drze­

wnego, lnu, odpad­
ków papieru fcZOlat 

do w ielu nnyi h 
lUŁterjulów n a ­
dające się d>> 

starczają

Pb. Mayfarth & Go.,
Fabryka maszyn rolniczych, 4'*L 7 lo 

Wiedeń, II., Taborstrasse Kr. 76
Katalogi darmo. — ZaBtępcy pożądani.

Czysta krew
z d r o w i e m !

■ kryie słabości, liszaje, wy­
rzuty, bladość, ogólne znużenie, 
os!abienie znikają, gdy Krew 
zdrowa I Poręczamy za rady­
kalny skutek przez stosowanie 
się do naszej metody.

Do listów z zapytaniami do­
łączyć należy markę. 135 15 50 

„ O f t i e e  S a u i t a s * *  
P a r i s ,  30 , Faubourg 

M ontm artre.

ifBa nadchodzącą porę wiosenną i letnią!u
W Filia Wiedeńskiej Fa b ry k i “

Iffii
>. Heilmana Kohna

I
I i w  K r a k o w ie ,  u l ic a  G ro d zka , L . 9 ,  I  p ię tr o ,  ̂̂
U .  zaopatrzoną postała w doborowy zapas najm odniejszych ubiorów męskich, [ I I I  

kn  ayrabianych w ..łssnyc zakładach, podług najśw ieższy mody, z n a jlep -■■ 
UJ szych materyj krajowych i zagranicznych, a mianowicie: j j f

[f Ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe, U 
f) frakowe. Anglik* z kamizelką. Zarzutki, Szla- U 
k4froki, Haweloki, Prockownlki, Spodnie, Ka- 

mizelki pikowe i jedwabne, oraz

jg Wielki wybór ubrań dziecinnych,
f l f  C e n y  j a k  n a j p r z y s t ę p n i e j s z e .  i i

Z prowadziwszy oświetlenie elektryczne umożebaiamy rozpoz awanie A  
wieczorem jakości i koloru j*k w dzień.

Aby uniknąć pomyłek uprasza się o łaskawe zapamiętanie f i r i u y  
n u m e r n  d o m n ,  w którym magazyn nasz się znajduje.

I 76 13 O Z uszanowaniem

Heilman Kohn i Synowie
Kraków, ul. Grodzka, 9, I piętro. AI

€ > 0 0 0 ,f € > 0 l l 0 0 f - € > 0 0 0 ^ j )
Ważne na sezon wiosenny i letni. fk

B r a c i a  W .  I g k u g t t s g M  jjj
Posiadacze kilku medali i składa, we wszystkich stolicach w Europie. % A

G ł o w n ;  s k ła d  d la  G a l i c y i : f  T

w K rakow ie  ” 3’£Tlk*Ł’
Nowy i Najmiększy

Z a k ła d  l lb io r ó w i
polecają Sian. Publioznośui w ła s n e g o  w ] r o l tu  u b i o r y  d l a  iło -ż- 
c z j - .n ,  c h ło p c ó w  i d z ie c i  z p ręozer i«m dohryob materyj i nr-juio- 

dniejszego kroju p o  z a d z iw ia j ą c o  t a n i c h  c e n a c h .
Zamówienia według miary będą punktualnie wykouane, a nieodpowiedui 

towar będzie napowrót przyjęty.
B r a o l a  TVT. I a c o v l t a c h .

M P  Centralny skład w Wiedniu, IX., G alerigasse 4 .
G łO w n j' s k ł a d  d l a  I l n i m i n i i  : B u k a r e s z t ,

„Chevalier de Mode“ Slrada Co^aci. N:o 2 n. 9, „Bazar de Roumanie* Strada 
Selari, Nro 7, itp. Składy w kilku głównych miastach.
G ł6 w n y  s k ł a d  d l a  S e r b i i : B e l g r a d ,

„Palais Royal Kiirst Miohael Strasse, 6, , Bazar de France11 itp. Składy tylko 
w K r a g u j e v a c u  i P s ż a r e y a c u .

B k a p o r t  d o  w a z y a t k i c l i  k r a j ó w .

T A K IE  CEN Y . * 1 1  675 18 24

Józef Fnedlander
Fabryka maszyn rolniczych

w Wieduln 543 10
poleca na nadchodiący sezon swe znako­
mite wyroby patentowane, jako to :  sie- 
wriki, pługi, brony, walce, sieczkarnie itp. 

Nadzwyczaj dogudne warunki spłaty. 
Zastępca na Galicję

Julian Topolnicki
w e Lwowie, ul. Pańska, L. 13.

Skład wzorów tamże.
Agentów na prowmcyi poszukuje się.

< & " € 3 - 0 - € 3 - € 3 - C € > - € > l l € ł - O f € 3 - 0 0 0 ^ >

Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza
pod flrmą 751 6 10

M. Peterseim
w b r u k  o w ie

poleca ze s w o ic h  w y r o b ó w
p o m p y  ż e l a z n e  wszelkiego ro­
dzaju do domowego i gospodarskie­
go użytku, porusiane ręcznie lub za
pomocą pary. S ik a w k i  o g n io -  S,
w e ,  różnej wielkości, najlepszej y  |
konst-ukoyi, przez Wysoki Wydział 
krajowy polecane jako najpraktycz­
niejsze. M -isz j n y  r o l n i c z e  na
sez'n. O d le w y  ż e l a z n e  b u d o w l a n e ,  jas słupy, balaski, 
balkony, zamknięcia k.-.nałowe, ławki ogrodowe itp.. p o  c e n a i h  

n a d e r  p r z y s tę p n y c h -  Telefon Nr. 80

Zawiadomienie.
Interesuwanych zawiadamiam, że we> 

Usll z moim  podp isem , sądo­
wnie lub notaryalnie n 'eiegal!zow anych, 
płacić nie będę. 986 3 3

Franciszka Stankiewicz
w Podgórza .

Koncesjonowany przez Wys. c. k. Nam>esfnictwr
KANTOR SŁUG 

MARYI OSTROWSKIEJ
został przeniesiony z ulicy Szpitalnej, 

L. 24, na 1005 2 2
ulicę Wiślną, L. 4,

i poleca jak dotąd 
w szelką służbę m iejską, dw or- 

i ofic ja listów , jakoteż bon j  
różnej narodowości.

Od 4 0  l a t  w bardzo wielu stajniach użjwany w p r z y p a d k a c h  
u t r a t y  c h ę c i  d o  j a d ł a , z ł e g o  i - a w i e n l a  , d o  p o p r ą  
w y  m l e k a  i p o w ię k s z e n ia  w y d a jn o ś c i  m l e k a  u  k r ó w , I

K W I Z D Y

Korneuburgski proszek spożywczy
dla kuni, bydła rogatego i owiec

Cena za całą puszkę 70 cnt., 
za ‘/ii puszki 35 centów.

-

■po

^ w * ’
VÓ°- ^  li®'

Należy zwracać uwagę na powyższą markę i wyraźuie żądać
K w izdy  K ornenbnrgsk iego  proszku odżyw­

czego d la  byd ła . 523 6 20

Amerykański młyn
obok Dąbrowy w obwod-je Tarnowskim, 
dobrze urządzimy i z stałą wodoą siłą , 
z dobrym i bliskim dojazdem . jest do 
sprzedan ia albo do wydzierża­
w ienia. —  Bliższa wiadomość u A. 
Schm idta, ulica Floryańska, L. 4 4 .

w Krakowie. 1016 2 4

/'TKKMAJfctW . dKKKXXKKKIK»OOOOOOC\
|  PIERWSZA SPÓŁKA BLACHARSKAg
x  J. Stankiewicz, J. Bialik, S. Michalski, x
X  w  K r a k o w i e , p r z y  n l l o y  S ł a w k o w s k i e j ,  X -. S B ,  ^
X >  będąc zaopatrzonymi w materyał wyborowy, wszelkie maszyny pomocnicze i po Y f
W  siadająo fachowe uzdolnienie, wykonujemy p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h  wszel- w  
• J  kie przyrządy kąpielowe, jako to: w a n n y ,  p r y s z n i c e ,  p i e c y k i  d«> w a n ie n ;
A  a k ł a d a m y  d z w o n k i  e le k t r y c z n , -  i  g r o m o c h r o n y ; u r z ą d z a m y  D  
T f  m * o se ty  p o k o jo w e  i  n a d k a n a ł o w e  w e n ty la c y e .  — Hokrywamy wieże, w  

kościoły 1 dachy miedzią, oyuKiem, ołowiem, blachą zelazną i wykonujemy pod gwaran- 
J ą  oyą w oznaczonym czasie wszelkie reperacje dachów.pi W y r a b ia m y  n a c z y n ia  k u c h e n n e  i  d o m o w e  w  m ie d z i k u te  V  

i  p o b ie la m y  n a c z y n ia  k u c h e n n e . w
w - P r z y j m u j ą c  z a s a d ę ,  ż e  d o s t a r c z a ć  b ę d z ie m y  to w a r  d o b r y ,  C
M  t a n i ,  k r a |o iv e g o  w y r o b u ,  ośmielamy się polecić łaskawej pamięci. A
X  W a n n y  o d  lJS z ł r .  i  w y ż e j. W a n n y  n a s i a d o w e  o d  4  z ł r .  i  w y ż e j. X  
t f  W a n n y  f o te lo w e  o d  15  z ł r .  i  w y ż e j.  V
S  P i e c e  d o  w a n ie n  f o te lo w y c h  o d  4  z ł r .  i  w y ż e j .  g
w -  UWAGA. Mając wszelkie materyały z pierwszego źródła możemy wszelkie ro-

boty wykonywać po najniższej oenie. Upracza się Szanowną Publiczność o zwrócenie r \  
uwaRi na dokładne wykonanie roboty. 175 17 26 V f

'OOOCOOOOOOUOOOC.OOffiOOOOCOOOO

ła r i a c e l s k i e
krople żołądkowe |

sporządzone w aptece ;pod Aniołem Stróżem

C .  B r a d y  w  K r o m i e r y ź u  (M a ra w a i,
stary j znany środek leczniczy, działający znako­
micie przeciw wszelkiego rodzaju chorobom 

żołądka.
Tyłki p m fch n  iMpitrzM są M  m tu u M i*  

z n t  m  K lfmrya  I patpina.
C e n a  ł a s z k i  / •  e t ,  p o d  w ś j n s j  » •  **•

_______________ SU tuniki są podane.
%  Prawdziwe l l Ł r l a r e U k i s  k r o p R o  a o -
' l ą d k a w s  są do nabyoia w

Krakowie: w apt kach F. Gralewskieg j , W Redtka, U Rosnera, F. Sohierąjsl iego, E. Stoek. 
mara, J. Trauozyńskiego spadkobieroow, K Wiszniewskiego; w Andrychowie: Am M.rrouowiez 1 : 
w Bochni: w apt. M, Gatty, w Chrzanowie: w apt Sporysz*; w Oobczyoacti w apt. J. Biliń­
skiego ; w Grybowie : w apt. J. K ardeekiego ; w Knntaoh : w apt. b. Sokalskiego ; w Limnnowy : 
w apt. H. A. Zubrzyokiego: w Llpniku: w apt. 4. buensa, w yślenicaoh . w apt. Wł. Gnmiń - 
skiego; w Nowym Sączu: w apt. Jakubowskiego 1 Wi ora b tUpka; w Staryn S tnzu: w apt 
Madenzińskiego ; W Suchy: w apt. C. Czarnio.kfego1, w . Szczurowy ; w apt. A. Szymanowioza ; 
w Wieliczce: w apt. B. Mieczyńskiego; w Wiamowioach. w apteie F. S ch n sid ra; w Zakopanem 
w apt. F. Tabeau; w Żywcu: w aptekach: L. Grana 1 J. Herdliezki. lu9  25 43

ROZNOW "słoniony górami karpackiemi 1 lasami szpilko- 
£ £ wemi id  wiatrów północnych, o łagodnem, czy- 

st«m, bogatem w ozon powietrzu, z obszernym 
równyu j> kiem. znakomicie nadający się dla 
cierpiących na narrąd głosu i oddyćhaala, jak

klim tpz. t & m l t  la  Morawie.
S e n o n  dU kurncyi wodą, pneumatyczno r.pnr;, y Inhnla-

O d  15  m aja d o  15  w rześn ia , °>a> i Sbca owcza, mleku górskie i keiir Pod- 
, . , oZaB sezonu 4 lekarzy, urząd poozt. 1 telegi af.

Frospekta darmo 1 opłatnie. sta^ya kolei żelaznej- 963 2 3
Wszelkich wyjaśnień udziela najchętniej. M i e j s k a  k o m i s j a  k u r a c y j n a .

Poszuku ję  od 1 lfpca 1891
rządcy

do prowadzenia samodzielnego gospodar­
stwa na folwarku 400 morgowym. 

W ym agam :
1) ukończonej szkoły rolniczej krajo­

wej lub zagranicznej;
2) kilkoletniej praktyki w dobrem go­

spodarstw ie ;
3) nieprzekroczonego 35 roku życia. 
Płace 400 złr. rocznie, ordynarya lub

stół i tantiem a od czystego dochodu. 
Zgłoszenia tyiko listownie ood adresem 

Ździslaw  W łodek  
993 2 3 Dąbrowica poczta Chrostow a.

Krajowa fabryka
wyrobów tkackich)
IM y sław a1 Goneta w I i f c z p

poleca z aajoz > stszego lnu, piękne i iwieże, 
pod gwarancyą 603 18 U j

Płótna na koszule, prześcieradła bez szwu, 
poszewki itp , od grubych do najcieńszych I 
web, dymy różne, ręczniki, chustki do nosa 
grubsze i webowe. Bieliznę stołowy dre­
lichy na liberye i materace, płótna żaglo­
we (begelhuoh) itp. wyroby po ceiach 

najuminrkowańezy eh 
Cenniki i próbki żądanyoh gatuuków wy­

syła się gratis i franco.
Za d&broó wyrobów poręoza się.

Szczegółowe urządzenia
dla gorzała i brovarijv
jak również znpełne urządzenia tychże, 
ap&rafty każdego systemu, kotły  pa­
rowe, m aszyny parow e 1 pom ­
py, kadzie, cb lodntk i, ap a ra ­
ty do stndsenla za c ie ra , p a r­
ni k i kości, rezerw oary do sp i­
r y t u s u  ,  parow e naczynia do 
parzen ia paszy, szczególnie piak- 
tjczne  dla dworów, w których się go­
rzelnia nie znajduje, dalej podejmuje się 
rek nstrukcyr starych narzędz;, przyjmuje 
się też starą miedź po najwyższej cenie 
w zamian za nowe roboty, jak również 

reparacye lokomobil.
Do wykonania tychże robót poleca się, 

zapewniając najsumienniejszą obsługę

Jan Ochsner.
531 3  50 Biała.
• C N C 9 9 9 & C 3 I

O

NA JODZIE l ELAZA NIEZMIENNYM

1855

A prób >wan« przez 
Akademii} medyczna 
. Paryżu, a.inpi.>wanfj 

r 1 ■ zez Form ularz uffi 
r rialny frauru/. vi, sa n k -1 

ciouow ane or/.-■/. rado 
Medyczną w lYtersbur^ru.

Posiadające rów nocześn ie  w łasn ośc i Jodu 7  
B  i żelaza, p igu łk i te  skutkują w y łą czn ie , w e  R  
^  w szystk ich  ro. ijach chorób, które w y w o -  9  
■I luje zarodek skrofuliczny p uch l iny ,  za tka-  ^  

nic  hanctlów, hinnoi‘u, c/c.i s łabości, prze- 
J  ciw  którym , z w y k łe  żelazo jest zupełn ie  ^  
B  bezskutecznem ; w  C llloroz ie  (b ladaczcei, J  
R  w L e u c o r r h e e  (Oiałych upławachi,  w  A m e- 9  
£  n o r r h e e  •,z a t r z y m a n ie  zupe łne  lub częścio -  ^  
^  we regu larn ośc i’9 w  Suchotach,  w  Syfilis 
™ o r g a n ic z n e j  e tc . O stateczn ie podają one *  
B  lekarzom  środek terapeutyczny, n a d z w y -©  

czaj s iln y , do podżyw ian ia  organizm u i do ^

• w zm acniania k on stytu cy i liin fatyczn ych , a  
słabych  lub osłab ion ych . ^

9  K .B . — Jod nieczystego lub zep su tego  w  
}  żelaza, jest lekarstw em  n iep ew n em , roz- B  
^  drzaźniaiącem. Jako dow ód czystości i ^  
^ a u te n ty c z n o śc i p raw dziw ych  P i gu ł ek  a  
*  BHncarda,  żądać należy, naszą p ieczęć  na J  
^  srebrze i podpis nasz m - s  C2
^  n in iejszy  p ołożony u spo- &

du z ie lonej e ty k ie ty . ^ ---------------------------^

®  A p t e k a r z  w  P a r y żu ,  r u f .  b o n  a h a  i t e ,  40 J
C B  W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  F A Ł S Z E R S T W .  V

j m i

92 15 O

Z kapitałem
8 do 10.000 złr.
chcę wziąść mlziaŁ w istot nie 

dobrze idącym interesie. 
Oferty proszę nadsyłać do 

Admin. „N. lleform y11 pod
l i t .  A. B. P85 S 3

Powozik lekki, półkiyly
wolant, s ą

ulicy
do sprzedaniu prty
Wielopole 1. 3- 888 6 6

Ananasow e truskaw ki
2 letnie z olbrzymi a owocem i 
wielką wydajnością, o ida je  l O O  

sztnk zb 2 ztr.  ̂,q 
JS i. Tornay. Siebenhir- 

ten, 64, pod Wieduiem.



6 Nr. 99. N O W A  i i E F O E M A . Kraków, BO Kwietnia 1893.

P
<4

P
i
a

Zakład wodoleczniczy
D ra  € lii*aiii«*a

w Zakopanem w Tatrach
stacyi klimatycznej

otwarty cały rok.
Przeszło lOu t>oKoi gościnnych , dwie wielkie sale , jadalna i do zabaw, 

galerya kryta S00Q  metrów przestrzeni, połąezon* z zakładem do przechadzki 
izasie słoty. — Wszelkie urządzenia do leezenia: w o d ą ,  e l e k t r y c z n o *  

f i c ią ,  m i ę s i e n i e m  i g i m n a s t y k ą .  Bilarl, fortepian, kręgielnia, biblio­
teka i czytelnia bezpłatnie. Ostatnia st .eya kolei żelaznej Chabówka, 4 godziny od 
Krakowa koleją odległa, a drugie 4 d Zakopanego drogą kołową.

Poczta i telegraf w miejscu. Zarząd zakładu wysyła tylko na zamówienie 
powozy do siacy’. Wozy- góralskie zwykle czekają na gości w Chabówce. 

Prospekia rozsyła się na żądanie.

D r .  C h r a m i e c ,
'67 4 12 w łaściciel i dyrektor zakładu.

O b ic ia  p ok o jo w e.
Największy skład fabryczny krajowych i zagranicznych.

Traductions de polonais
ou d’allemaad en franęais. A. Dan­
ton, Cracovie, Szlak 25 839 4 4

K u lon  od 15 centów i wyżej, 
f t  z o r y  p r w e a y l a m y  b e z z w ł o c z n i e .

947 5 12

Kutrzeba & M arczyński w Krakowie.
P i e r w s z a  c . k .  a u s t r .  w ę g . w y ł .  u p r z .

a s a d o w y c S i  f a r b
f a l r j l a  SAROLA KE0SSTEINE3A. Wita, Ili, Kajptstrasse 120,

V
■  ■ w  w ła sn y m  d o m u ,
I  u szczególniona zlotem! medalami. Dostawca arcyksiążęcych i książęcych zarządów 

dóbr. c. k wojskowych zarządów maszazynów zaooatr/.euia, wszystkich k o l e i ,  t o ­
w a rz y s tw  p r z e m y s ło w y c h ,  g ó r n ic z y c h  i h u t n i c z y c h ,  wielkiej liczby 

przedsiębiorstw, p r z e d  s ią b io rc ó w  b u d o w y  i b u d o w n ic z y c h ,  jak również wielu 
właścicieli fabryk i aomów. — Tych f*rb używa się do po>:i iwa/rn budynków, są w 40 ró­
żnych wzorach od 16 cnt za kilo wyżej, r  zpu9*c. alne w w pnie, zupełnie równające się 

olejnemu pociągania. — Wzory i sposób użycia dermo i opłatnie. 725 5 0

FABRYKA WYROBOW BATONOWYCH
J .  O o l d n u m ,  £ 3 .  O e t t e r  1  S p o ł f e a

poleca płyty cementowe rynny betonowe, muszle pod rynny, schody betonowe, etc wykonuje 
jory kloaczne, kanały, przepusty, mosty, rezerwoary bekonowe fundamenta pod maszyny, beto­

nowania chodników, podwórzy, stajen, magazynów etc.
Zamówienia przyjmuje 854 6 10

Centralne biuro fabryczne, Kruków, Bracka, Ł. 5.
Biuro dostarcza wszelkich artykułów budowlanych po najtańszych cenach; Cement, wapno, 
gips, t r z c i n ę  (sprzedaż hurtiwna), wyroby kamionkowe, płyty izolacyjne, papę, d a c h ó w ­
k ę  n i e p o ł o m i c k ą .  Wykonuje się urządzenia sanitarne, .amknięeia hermetyczne kanałów 
i wychodków, ścieki, rynny, stu lnie betonowe i murowane. P i e c e  k a f lo w e  z  f a b r y k i

J .  N ie d A w ie c k i i  S p ó ł k a .
Wyroby artystyczno-stolarskle K . O t ta ,  artystyczno ślusarskie J .  G ó r e c k ie g o .

C a c a o  > , A .  D r i e s s e n "
R o t t e r d a m .

Łatwa rozpuszczalność bez dodatku potażu,
dlatego nadzwyczaj m ile i doskonale w sm aku  i lek k o  
strawne. N a  sk ład zie  w puszkach i otwarte w w ięk szy ch  handlach  
kolonialnych i dr-lika‘p>ów, d m g n p ry i-h . 941 5 30

G eneralny zastępca Edw ard Stein, Kraków.

y r ó h \
kłnri W

s. król. uurzyw. Zakład budowy Fabryk przemysłów, ch, Machin parowych i Kotłów, wyrób 
narzędzi rolnicych i wiertniczych systemu kanadyjskiego. OJiewarnia żelaza i metalów. Skład i 

lokomob I, młocarni parowych i żniwiarek pod firmą: y

Z I E L E N I E W S K I  ‘ w  K R A K O W IE ?
poleoa między innemi ze »wych wyrobów ^

> 
> 
> 
> 
> 
> 
> > >
> > >

i Aparaty doczyszczenia dołów kloacznychł
^ sposobem pneum atycznym . 384 io io |
{  Jedyny system przez hygienistów zalecony '”̂ 8  >
^  Aparat taki składa aię z pompy całej żelaznej do popędu ręcznego z przyrządem do spala- S  
j  uia gazuw, beczki o pojemności K>00 Ltr., oraz kombinowan^sro połąc^et-ia składającego się f  

^  s węży i rur galwanizowanych — Napełnienie HOO Ltr. beczki w 8 — H> minrtaeh. Wszech- f  
4  stronne korzyści. — Za przyrząd ten b ę d ą c y  n a s z y m  w y r o b e m ,  przyjmujemy dale- h

<’  ko idącą gwarancyę — Illustrowany prospekt, jak również c. uniki naszych wyrobów z po- f  
daniem umiarkowanej stałej ceny, przesył,u,y m  łaskawe ża lamę darmo i opłatnie. r

w yrab ia ją  i sprzedają

3  I-i?  j ’J.Brandt£(i.W .N aw rucki
B e r l i n , F  r i  e  d  r i  c  h -  S  t r  78.

^ f a r s z e  Biuro  P a r e n t o w e  B e r l i m k i ę .

m Właściciele flrmy. 
A. Mtthle i 
W. Ziołechl.

>37 56 7„

V Z m i a n a  l cl o k a l u .
Telefon Nr. 128.Pierwszy Zakład

wszelkiego rodzaju pojazdów %
JULII LIPIŃSKIEJ |

przeniesiony z Pólwsia Zwierzynieckiego na ulicę Li
Kopernika, L, | (róg ulicy Kolejowej i Kopernika) BI

dostarcza 100 8 10 [fJ
karet, remiz, landauerów,doróiek paro i jedno- W
konnjcll nai śluby, pogrzeby, wycieczki i podróże.^

^  Karawany w  wynajęcia kazuego czasu. ^ 5  [♦}

Mam zaszezjt zawiadomić Szanownych 
Gości zwiedzających Tatry, o otwarciu

Rest&nracyi
w  N o w ym  T a rg u

w  H o te lu  H e rza .
Lokal urządzony z wszelkim komfor- 

ten na sposób zagraniczny. K uchn ia  
praw dziw ie  dom owa, potraw y  
zdrow e, smaczne, po  cenach 
nader tan ich , porządek i czystość 
wzorowa.

O bsługa szybka.
Posiadam większy zipas win sta ­

ry ch , ja k  najlepszych , lik ie ­
rów , Cognaeów ltp.

Prowadząc już dłuższy czas ten in te­
res po nujw ękezych miastach , dobrze 
obeznanym jestem  w tym zawodzie i 
wszelkim w ym agm Lm  gości, w iupe ł- 
n ści odpowiem.

Mocno w to v ierzę , że juk wszędzie 
tak 1 t u t a j , zaskarbię soh e wszystkich 
Gości pricy  mej uznanie, których- wzglę 
dom się pi lecam

z najgłębszym szacunkiem

Antoni Goli
9*8 3 3 katolik, restaurator.

M o ż n a  n a b y ć  p r z e z  k a ż u ą  k s i ę ­
g a r n i ę  odszozególnione nagrodą, tylko oo 
w 27 nakładzie wydane pismo radoy med.

Dri. Mullera o 1655 44 62

zaburzeniach w układzie ner­
wowym i sexua!nym.

Opłacona przesyłka w kopercie za uadVsła 
niern 60 et. w markach po;ztowy.h

E d w a r d  U e n d t ,  B raunsshw eig,

Od dnia 1 stycznia 1893 roku wycho­
dzi we Lwowie

„Przedświt"
jedyny w Gal.cyi i W ielkiem księstwie Po- 
znańsk ero dw utygodn ik  d la k o ­
biet. Pojawia się każdego 5 i 20 dnia 
w mi siącu i zawiera oprócz artykułów 
treś-i naukowej, pedagogicznej, także po­
wieści, opowiadania poezye, wskazówki 
praktyczne, sprawozdania z dziedziny lite 
ratury i sztuki. Od czasu do czasu pomiesz­
cza „Przedśw it^  ryciny do tekstu.

Jako bezpłatny d datek do „P rzed - 
fiwitn** wydaie red .kcya 
Encyk lopcdyę gospodarstwa i 
przem ysłu dom ow. d la  kobiet.

Przedołata wynosi rocznie 3 złr. 60 et.,
' ółroczuie złr. 1 8 0 , kwartalnie 90 r t , 
iuies;ęczu:e 30 ct.

Główna ageneya na Kraków w księ ­
garn i Zw o liń sk iego  (Kraków ul. 
Grodzka, 40) tam też można „P rzed - 
św it“ nabywać.

Adres Redakcyi: Lw ów , ni. Sze­
pty ekiego, 31. 499 17 U

Rozsyłka 1025210
W ód W ysow skich

uż się rozpoczęła. 
Zarząd zakładu w Wysowie.

Zakład ogrodniczy 
J .  T E K T G L E R A

Kraków, ul. Karmelicka, 54, 920 6 e
poleea Szanownej P. T. Publiczności piękne 

d r z e w k a  o z d o b n e  jak

Akacye kuliste, Lipy, Kasztany itp.
Nasiona buraków pastewnych.

Salon obszerny
(na magazyn)

na I piętrze od f ront u,  w d„mu Rynek 
główry, L. or. 14, 

do wynaj ęcia każdego czasu.
Wiadomość ulica Poselska (św. Józe­

fa) L. 20, I piętko. 987 3 b

Z i ó ł k a  piersiowe
Dra fetoeburgera.

Jedyny środek przeciw chorobom p łu ­
cnym , m ianow icie: uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p. 33 31 o

P ak ie t 30 et., za stempel i opa­
kowanie na prowincyę o 10 et. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą glo- 
w a‘ Leona Rosnera w K rakow ie/

Z A T W A R D Z E N I U
zapobiega się i leczy prze/ 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvaina.

Przepisywane przei lekarzy francuskich . za 
granicznych od lat 30-tu zawsze a wielkiem p > 
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie i 
roślin, nie sprawiaja rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszoZE- 
,ąoy krew lub sprawia ąey przeczyszczenie M i- 
'oda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we flakom- 
ks oh włożony Cl: w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis C a a r a i ą .

W . śryżu w apteoe pnna D e h a u t , rut 
Faub St. Denla, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp- 
W. Bedyka, Tranoiyńskiego i K.. Wiszniew­
skiego ; we Lwowie w apteoe pp. Ruckera i a 
Raliksta Krzyżanowskiego; w Poznanln w ,p£. 
Dra Mankiewieza; wBrodaoh w aptece p. Kal­
iska i Franzoea: w Czernlowoaoh a api- cc p 
G jliohowzkiego. 292 119 0

10 ,U 3 3
i n b j e k t

z handlu papierem  lub galanteryjnego, 
biegły w korespondencji nitmieck.ej, 

znajdzie zaraz um:eszczi nie
w handlu Juliana Kurkiewicza, M ały Rynek.

Tinct. capsici compos.
(Pain-Expeller),

wyroou Praskiój apteki Richtera,
powszechnie znany bole uśmierzający 
środek do nacierania, można 
dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. a 
butelkę. Przy zakupni„ należy 
być b irdzo 0,’trożi.ym i przy- 
jmowuć j o d y n i e flaszai ' z 
ochłunną marką „ k o tw ic ą 11 
jako prawdziwe.— C en tra ln y  sk ład  :

Apteki Richtera pod Złotym lwem
—  w  Pradze. —

P r e m i o w a n a  n a  c z e s k i e j  k r a jo w ł- j  
w y s ta w ie  w P r a d z e  i2o 12. f

Jana Skorkovsky’ego

FaM a sukna i ś m
w Hnmpoletz

poleca Wysokiej Szl_chei€ i F. T. Publiczności 
swój o b f i ty  s k ł a d  najświeższej mody m a -  
t e r y j  n a  s u r d u t y ,  s p o d n ie  i  c a ł e  

u b r a n i a  ua sezon jesienny i zimowy. 
Zhlór wzorów przesyła najohętnlel opłatnie.

Powóz półkryty, faeton,
używ any, w dobrym s ta n ie , jest do 
sprzedan ia w zakładzie rym arskim  u 
Jana Przyby lsk iego , ul. Floryań- 
sk a , L. 15, albo ul. św. Tom asza, 21, 
W Krakowie. —  Może być użyty na je ­

dnego konia. 984 3 3

Dampfige P fe rd e !
H a s i e  u , S c h o n l i e i t s f e h l e r  und G e- 
I r e c h e n ,  sowie h a u t k r a n k e  H n n d e
beillt schnell und grhndhcb naob neuer Metho- 
de und Medikamenten sammt sehriftliuner Ordi- 
u.itiou gegen 4 fl. Honorar pr. Postnachnabme 
P -  B a r i h ,  40 Jahre praktiseher Tbierarzt, 

W ie n , I . ,  U i i s a b e t b s t r a s s e .  3 . 
2734 23 24

Uzdolniony i rutynowany

l a g t s t e r  f a r m a c j i
znajdzie przyjemna pus de " W  a p t e c e  „pod korona“

A l f r .  B l u i u e n t ł i a l a
W  H i e l s k u  ( Ś l ą s k ) .  9 7 S S

JdXXXXXX30COOOUOOOOC*3
H A - N D E L

E d w a r d a  F u c h s a  w  K r a k o w ie
z a i o i o n y  w  r o b a  1 8 4 3

poleca swój skiad towarów kolonialnych, win węgierskich, au- 
1 ttryackich, reńskich, francuskich, oraz oryg ina lnych  szampań- 
1 sKich, likierów holenderskich, koniaków, rumów, araków, w ódek  
'p ra w d z iw y ch  gdańskich i ł a ń m e k ie h ,  serów krajowych i za ­
granicznych . Kawioru astrachańskiego, marynat, wędlin i w sze l­
kich w  zakres handlu korzennego i delikatesów  w chod zących

p rz e d m io tó w  po cenach um iarkowanych.
P o r te r  a n g ie lsk i

flrmy Barclay Perkins & C1-) w  1|  i butelkach.

P i w o  P i l z n e i k s k i e  27417-
torowaru mleszozańslciego.

3eXDOQO(XXXXDOOOOOOOOd

F R A N C IS Z E K  (  I Z Y 1ILO
w  KraKowle, SuKlennloe, Ł. 27,

pnleca obficie zaopatrzony

skład sukna, kortów, kamgarniw i szewiotów
z pierwszorzędnych fabryk tak krajowy eh jak i zagranioznyoh. poeząwszy od złr 1.60 metr, oraz

materyf pikowych i jedwabnych na kamizelki,
tudzież

na mundury urzędowe, wojskowe, do konnej jazdy i liberyjne.
Również ma na składzie 960 2 0

m aterye na damskie okrycia i przybory krawiecki©.

J
4Ł W K J d h U  ^  . ł T  na austryackim (Ernsdorf). Z a k ł a d  h y d r o -

WW V k k K ł k 4  p a ty i-z n y  i  ż ę ty c z n y .  Uzdrowisko klimatyezne. 
Kuraeya elektryez-., mięsieniem, mlek'em. S e z o n  o d  I m a j a  d o  3 0  w r z e ś n ia .  
Lekarz: D r. K d m . K o w a lsk i. — Poczta, telegraf, staeya kolei żelaznej.

Wyjaśnienia i broszury przesyła I n s p e k c y a  Z a k ł a d a .  828 2 10

Kawiarnia Centralna
ulica Grodzka, L. 31.

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż z dniem  dzisiejszym  
otworzyłem j c k a w a u r t i i ą ,  którą prowadzę pud osobistym nadzorem. Z\ -  
dan ijm  mojpm będzie dostarczyć Szanownej Publieznośri naśw ieższych i najlep­
szych produktów spożywczych W mojej kawiarni są wszystkie dzienniki, 
b ila rd y  j inne gry  towarzyskie. 983 3 6

Prosząc o liczne odwiedź uy, pozostaję z uszanowaniem
' W " .  D y a a ś .

SI A T? d  A specyalne glicerynowe i lV J  -/A wyroby.
Od ezasu swego wynalezienia, dokonanego przez F .  A. S a r g a  znajdują sio w nżyeiu 
J e j  C e s a r s k ie j  M o śc i N a U n S a ie j sze j P e n i  i innyeh członkow Najwyższego 
Domu eesarskiLgo i wieiu innyeh książąt, puleeone przez P r o f .  b r .  L ie b ig a ,  P r o f .  
T. H e b r a ,  v . Z e is s l ,  R a d c ę  d e  o r a  v . S c h e r z e r  itp , pizez nadwornego den­

tystę T h o m a s a  w Wiedniu, J f le is te r a  w óocie itp.
M y d ło  g l ic e r y n o w e  w papierze, pudełkach, U l>F zkaeh i kawałkach — M y d ło  
m io d o w o - g l ic e r y n o w e  w kartonie — M y d ło  g l i c e r y n o w e  p ł y n n e  we fla- 
kouaeh. - j f ly d ło  k a r b o io w o - g l i c e r y n o w e  to a le to w e .  — M y d ło  g l i c e ­
r y n o w e  F a o 5a l y p t u s .  -  G ly c o b ia s to l  (środek na porost włosów; — P o m a ­
d a  g l ic e r y n o w o  c h in o w a .  — G l t c e r in - C r ć m e .  — G lic e ry n a *  t o a l e t o ­
w a  itp. M y d ło  i . j  „ o l i  t o a le to w e  L y s o l - g l ic e r .  M y d ło  A m ie ta n k o w e .
N T  A f i i  i i A l I T  105 6 io

M . pasta do zębów, zbadana przez władze lekarskie.

J F .  A .  S a r ^ * j  S u h n  « & .  C i e . ,  k , (|. k. Hoflisferanten in W i e n .
Do nanycla w aptekach, składach aptecznych j kosmetycznym.

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana prawdziwa
HERBATA ROSYJSKA

w  h a n d l u   52 69 104

W . A D A M O W IC ZA
w  Brodach

funt bardzo dobrej  złr. 1.40
funt najlepszej w oryginaluem opakowaniu . . . .  złr. 2.50 
funt .Imperial” eesarskiej w orygmalnem opakowaniu złr. 3.50 
funt wysiewków z herbat kwiatowych, najlepsza . . złr. 1.20
K a w a  lepsza od wszyst. „Siriuszów11 franeo 5 kilo złr. 9.50

P>
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00

M eble d la  n ow ożeń ców .
do pańskich i mieszczańskich domów mieszkalnych, czynszowych i letnich w cen­
tralnym domu sprzedaży związku stnhrzy i tapicerów J. G. &  L . Franie. 
W ien, I., K rugerstrasse, 5 ,  St. Poltuerhof, Album meblowe i cennik 

za złożeniem 1 złr. 50 ct. opłatnie. 502 16 20

♦
♦

s

PODAGRA
Reumatyzm

Uzdrowienie zapewnione przez użycie likieru i pigułek przygotowanych przez p. 
COHSH. u' .a Saint-Claucte, 28, w Paryżu, Lńkie- leczy Dole za to w t o ostrym  
przebiegu pignłki-bóle cnroniczne. Środki te są używane od w ielu lat z powodze­
niem przez lekarzy i w  Szpitalach. Do nabycia we w szytkich aptekach.

♦
s
♦

28, względuie 39 ciągnień
podczas spłaty.

Najbliższe ciągnienie 1  i 5  m a j a  1893 roku.
N a s tę p u ją c e  g r u p y  lo só w  p o le c a m  j a k o  n a j k o r z y s t n i e j s z e .

G - r u p a  ,
I  lo s  a u s t r y a c k i  c z e r w o n e g o  k r z y i a  
1 w ło s k i  c z e r w o n e g o  k r z y ż a  
1 „ s e r b s k i  t a b a e z n y
I  „ J ó - s z iv

G r u j  i a  :
1 3 7 , k r e d y to w y  z i e m s k i  lo s  I I  K m .
1 lo s  a u s t r y a c k i  c z e r w o n e g o  k r z y ż a  
1 „ w ło s k i  c z e r w o n e g o  k r z y ż a
I  b u d o w y  t a m a  , B a n i l ic a j  /

Prawo do wygranej natyehmiast po złożeniu pierwszej raty, nadsyłanie której naj­
dogodniej za pomocą przekazu pocztowego nastąpić może. — Z l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  
na rądauie także zi pob aniem pierwszej raty będą zała‘wione. — Celem przesyłania bez 
opłaty dal8zi.ch rat dostarcza się k s i ą ż e c z e k  w k ł a d k o w y c h  p o c z to w e j  k a s y  
o s z c z ę d n o ś c i .  — Listy ciągnień po każ tern ciągnieniu.

Bank i kantor wymiany A . t^ntfeld,

j ! 3

i ! 5

c ią g n ie i i  o  z o l e  n
spłatę w 27-miesięoznyeh 

ratach 
po SS z ł r .

c i ą g n ie ń  r o c z n ie  na
spłatę w 3 1 -miesięcznych 

ratach 
9 T  po 6  z ł r .

Wiedeń. I., W ipplingerstrasse, Nr. 27.
( I s t n i e j e  o d  z-. 1 8 7 0 ) . 9' 6 3 8

a )  Z dniem 
pierw si ,o Sierpnia roku 1891-szego 

sprz.«!oję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego sk-łaJu ,k'70 poniżej cen fabrycznych I zadowalniam się ' 

resztą ftrzyinywantco cd fabrykantów rabatu. Źe tak jast rze­
czywiście, o tem można się^łatwo przekonać przy pomocy juito zniesie­

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajehętniej ułatwiam, juźto oen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. -

fabry-

b )  Cztfścią reszty, która mi 
F betu, cp tacom wszystkie ko- 
d/ia inttzyozncgo od 

czenia c )  Na żądanie 
nina ze wskazanej mi fa 

zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się , 
źdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 

20-letnią. e )  Kaide na- 
u mnie (albo w moim skła 

fabryce za moim po&redni-

a  tr  r  'r. 
> P V L

FORTEPIANÓW 
B.GABRYELSKIE J
KRZYSZTOFpRY

• ■ • * * ■ • ° /

KRAKÓW

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzą- 

ki ai  do mlejsoa przezna-\ 
oyiam fortepiany | pia- 
brykl wprost pod weka-1 
dają Je na tych samyoh' 
sprzedaję narzędzia mu- 
"a moim składzie; ka- 
Który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a 2 
(n. p . do Tarnowa) ko- 

' sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d )  2a ; 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
*łr. 200) daję porrkę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, aibo w jakieikolwiok 

otweirj przyjmuję napowrót
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i alanina 
na raty (chociażby po 10 złr. m.osięcznle) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełni” "rzintere- 

• sownh fi Jj j r.
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Nakładem

Kozłowskiego w Poznaniu
ulica D ługa , L . 8,

wyszło co tylko dziełko pod ty t .:

„ D e k la m a to r  p o ls k i" .
Zbiór poezyj religijnych , mrodowyoh , history 
cznych i różnej treśei , z dodaniem dyalogów i 
sztuczek teatralnych. Cena 50 et., z opr. P5 et. 
Katalog ilustrowany przesyła się na żądanie 

franeo 935 2 3

W Imię Boże!

Pierwsza związkowa

parnia obawia
w Krakowie

Stowarzyszenie ztrej. z ogranicz, poręką,

ulica św. Gertrudy, L. 11.
W yrabia obuw ie m ęskie salo* 

nowe, spacerowe, podróżne i 
do negliżu w cenie od 2 zlr. do 
50 zlr. w. a

O buw ie dam skie w cenie od 1 
zlr. 20 cl. d > 35 zlr., obuw ie  
dziecinne, w cenid od 40 et. du 
15 zlr. 8 13 52

Wezolkie naprawy lu > przerobi mia o 
bu »ia jak n a ju n itj.

Zam ówione obuw ie  wykonuje­
my ni żądanie w 48 godzinach.

Cel-m wykonywał i t  obuw ia d la  
kalek , prżyfęliś *ry do uasz-go Towa­
rzystw a jednego z n l^ lo lu iąN zycli w kra- 
u bandażystę i wy-abiaiuy takowe 

at sowuie do potrzeby, jak i a.jstaranniej, 
po cenach bardzo przystępnych.

Najlepszą miarą jeat wygodnie używa­
ne obu 1 ie

Dla stałych odbiorców rezerwuj my 
już wymierzone ko y ti.

Dla członków naszego Towarzystwa o- 
twieramy abon ineut na dostarczanie im 
wszelkiego obuwia, oraz na naprawy i 
przerobienia.

Członk em Towarzystwa może byó ka­
żdy, mają y praw a rozporządzania swo 
nn ma ątkiem.

Zgłoszenia przystąpienia <1 > T iwarzy- 
stwa przyimu;e D y re k c ja  Tow a­
rzystwa w K rak ow ie  , ui. św. 
e.erlrudy , Ł . l l j  na parterze.

Zamówienia z prow incji lub wyjaśnie- 
i r e i nf  rm .ej i załatwia się "dw r t. pocztą.

Cenniki wyra ianego przez Towarzy­
stwo obuwi ro syłamy franco.

D yre kcy a .
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na lat 12, odśw . .Jana 1893, majątek

Radłów
w powiecie brzeskim, obejmujący 
roli i łąk 589 morg, w bardzo do­
brej glebie, gorzelnia w ruchu, bu­
dynki murowane, dom mieszkalny 
murowany, wygodny, w dobrym 
stanie, ogiód warzywny i owoco­
wy duży i intratny, stacya ogierów
rządowych w budynkach dworskich, 
kilka mieszkań do podnajmowania, 
od r. 1894 urząd podatkowy. Sąd 
w miejscu, targi tygodniowe bar­

dzo ożywione. 934 2 3 
Bliższej -informacyi udziela Za­

rząd dóbr w Radłowie.
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Wiel. ks. Sebast. Kneipa! I p
Wszelkie nastoje, zioła, pro­
szki i o le jk i ,  w zakres tejże 

apteki wchodzące, poltca 
i  C e n tr a ln y  N k la d  ap -  
4 te e zn y 779 7 10

lm agistra fartnacyi,

w  K ra k o w ie , ul ca K a r m e l i c k a ^

Kwiaty
w ogrodził naprzeciw cmentarza krakow.
Poleca tię Szan. P u b l ic z n o ś c i  kwiaty do u- 

piększauia j jbów w io s e n n e ,  l e tn ie  i z i m o t r w a ł e  
Drzewka ozdobne: róże p ła c z ą c a ,  g ło g i ,  jasio­
ny, wzerzhy. t h u j e ,  cyprysy, r ó w n ie ż  u p i ę s s z a  
się greby. Żyozen.„ zsiniej 100we uskutecznia się 
listownie. Ceny b a r d i o  p r z y s tę p n e -  

Zarząd ogrodów w Olszy p Kraków.
772 5 12 e .  C k l a ń s k i .

Korki
we wszystkich gatunkach i rodzajach oferuje 
najtaniej Pragaka parowa fabryka korków Stern 

& Reiner w rudze, Klemensgaane il.
IIlustrowany eennik na żądanie darmo. Zastępcy 

Poszukiwani. 910 12 30

^ eT jN o y y ry s , sO tvc\\e  x \a .\.N c\rv« \\ast
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PREZES
RADY NADZORCZEJ

T o w a r z y s t w a

WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ w KRAKOWIE
zawiadamia

CZŁOIHOH TIPWARZ1STWA
mających w myśl § 84 statutu prawo głosowania, że

TRZYDZIESTE DRDSIE ZWYCZAJNE

oca.i3Qca.zie się

w sobotę dnia S czerwca 1§9S r« o godz. 11 przed południem  
w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpleezed przy ulicy

ltasztowej9 pod Ł . S9 w K rakow ie.

Przedm ioty mające p rzyjś ć  pod obrady tegoż Zgrom adzenia są następujące:

1)
2)

3)
4)

b)
7)

*)

10)

I i )

S prawy ogólne Towarzystwa:
Odczytanie protokółu z posiedzenia Zgromtdzenia Ogólnego z dnia 2 s  maja 1892 r.
Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności jej, dokonanych w ubiegłym trzydziestym drugim roku istnienia Towarzystwa.

IDzlctił ubezpieczeń od ognia:
Sprawozdań.e Dyrekcyi z czynności w upłynionym roku trzydziestym drugim .
Spiawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków — i zawiadomienie Zgroma­

dzenia Ogólnego o uchwale Rady Nadzorczej, powziętej w myśl § 93 ustęp Z statutu, co do użycia przewyżki w do­
chodach działu ogniowego; oraz
wnioski Rady Nadzorczej: a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutorium w dziale ogniowym, b) co do wyznaczenia fun­
duszu dyspozycyjnego dla Rady Nadzorczej na  rok 1893.
Zmiana statutu w dziale ogniowym.

Dział ubezpieczeń od gradu:
Sprawozdanie Dyrekcyi z czy m ości w dwudziestym dziewiątym roku, to jest w roku 1892.
Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez D yrekcję  za ten rok rachunków —  i zawiadomienie Zgromadze­
nia Ogólnego o użyciu przewyżki w dziale gradowym, w myśl § 38 ustępu 1-go statutu gradowego; oraz 
wniosek Rady Nadzorczej co do udzielenie Dyrekcyi absolutorium vr dziale gradow ym .
Zmiana statutu w dziale gradowym.

Dział ubezpieczeń na życie:
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale w roku dwudzie tym trzecim , to jest w roku 189- dokonanych. 
Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę o t  ten rok rachunków — i z iw a lo nienio Zgroma­

dzenia Ogólnego o użyciu przewyżki w dziale życiowym w myśl artykułu fj statutu; życiowego oraz 
wniosek Rady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutorium w dziale życiowym.
Zmiana statutu w dziale życiowym.

Po załatwieniu spraw, dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń odbędzie się

Ośmnaste Zgromadzenie Ogólne
CZŁONKÓW

TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO KREDYTU
W  E K A K O W I E

(stosownie cło § 8 statutu Towarzystwa)

1)
2)

3)

Porządek dzienny:
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w roku i 892-
Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za rok 1892 rachunków —  I

wnioski Rady N adzorczej:
a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutorium z rachunków za czai od 1 stycznia 1892 r, po dzień 31 grudnia 1892 r .
b) rozdział zysku w myśl § 8 lit. b) c) i f) statutu 
Zmiana statutu.

Kraków, dnia 25 kwietnia 1893 r. 990 I

(Przedruku nie płacimy.)
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M p ó l n i k
x  k a p i t a ł e m  o k o ł o  6 0 0 0 ,  jest po­
szukiwany do bardzo korzystnej, już w  
ruchu od kilku lat będący, f a b r y k i  

w  K r a k o w i e .  i o -8 l  2 
Bliższa wiadomość u p. A - d o l f a  

8 e l r e r e r a  w Krakowie, ul. Szpitalna, 6.

Dom z ogrodem,
m e b l a m i , l a m p a m i  ]i p o r c e l a n a -  
p o d  J o r d a n o w e m ,  */a roili od Rabki, w 
pięknej górrkiej kolicy d o  w y n a ję c ia  o d  
I -g o  c z e r w c a .  1006 1 8

Do wjnajęci* W il la  A l in ó w k a  w Z a ­
k o p a n e m -  8 ubikacyj z meblami i porcela­
ną Warunki bardzo przystępne. — Wiadomość 
Z a r z ą d  d O b r D ę b n i k i  poczta Dębniki.

Osoba
w średn;m wi ku . z najiepszemi świadectwami, 
poszukuje z a j ę c i a  n a  w si p r z y  g o s p o ­

d a r s t w i e .  1033 1
Aires: J l .  O ., K r a k ó w ,  D ł u g a ,  3 7 .

! Małżeństwa!
, D o n u  M e r c n r  • w B u d a p e s z c i e
pośredniezy w zawieraniu małzeńsrw. Informa­
cje w aapieezętowanej kopercie za nadeałaniem 

25 et. w markaob. Dy« .reeya najściślejsza.

2 0 0  z ą ż n l

parcela budowlana
w t r o d k n  R y n k u  K i e p a r s k i e n o ,  
z a r a z  d o  s p r z e d a n i a .  Kapitał potrzebny 

3—5000 złr. 1035 1 6
Wiadomość w B a z a r z e  m e b l i  8 t .  M i­

c h a ł o w s k i e g o ,  Kraków, nlica Fioryańska.
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Żadna blaga!
ani ia r t! ani oszustwo!

ale szczera święta prawda!
Wyższą nad wszelkie pochwa­
ły jest słynna w świeeie Chicago- 
ska kollekoya złożona z 10 sit. 
wspaniałych przedmiotów razem 

z przepysznym

z e g a r k ie m  
3 zlr. 80 ct.

za wszystkie 10 sztuk.

Praw iiiiy t a n i .  zeprel remoitiir
r e g u l o w a n y

w elegancko niklowanych kopertaeL, z aeknnd- 
nikiem, gis okien srkte.n i wskazówkami, znako­

mite urządzenie, 
i wspaniały łańcuszek do zegarka, fason kawa­
lerski , i  praktyczny notesik , 1 trwała sakiew­
ka na korony, 2 spinki d> mankietów meoha- 
uiozne, I znakomity grzebyk kieszonkowy, 1 w 
niklowych okładkach scyzoryk o 4 ostrzach z 
wykłnwaosem do zębów, 1 wiedeński ołówek z ni­
kła , 1 zapalniczka kieszonkowa, 1 szpilka do 

krawaty.

Wszystko razem tylko 3 złr. 80 ct.
Oświadczam niniejszem publicznie, że sam ze­

garek kieszonkowy więcej jest wart, i zwracam 
pieniądie każdemu natychmiast, jeżeli zegtrek 
dobrze nie idzie Lio wiee oboe mieć trwały, 
wspaniały a (lu i zega.e. , winien najspieszniej 
zamawiać Zamówieuia asłatwia się za zalietką 
codziennie 997 1 3

Amerik. Taschen-Uhren-Export

łE K E T E , Wien, V., RŁliferaasse, 171.
€  N  t U W M M M

2 MAGAZYN MÓD
• m i i  mm
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■ u k l m u i l o e ,  I w  I D .
poleca

na seson wiosenny i leini
Kapelusze damskie

E
0

f

1
0
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Zygmunt Dembowski.
S U l S l l r n i B r K i lE M l S l I I ^ M i ^ l E M S l lG T ii i lń i l l l M S l S l l r H i i i r K i lE l l l S l I lC u lg l r a lE I U S l l G i i B i g
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•  w w ie lk im  wyborze, pióra strusie 
i fantazyjne, kwiaty parys- 

0  kie, gorsety, modue woal ki U

•  oraz wszelkie nowoAel w zakres a
toalety damskiej wchodzące.

D  Zamówienia D
9  na suknie damskie 9
A  przyjmuje, wykonując takowe w jak naj- D  

a krótszym czasie a gustem i eleganoyą g 
W  po cenaeh umiarkowanych. W
A  Zamówienia z prowincyi uskutecznia ^  
^  jak najśpieszaiej. 804 11 12 ^

S 0 0 0 0 * 0 0 0 0 0 0 0 0

FABRYKA TUTEK CYGABITOWYOH 

I TOREBEK PAPIEROWYCI 

„ N O R I S “
(dawniej F. Szukiewicz)

w  K r a k o w i *  672 7 52
poi ca p a lą cy m : T u t k i  c y g a r e t o w e
z bibułki francuskiej „ l e  H o u b l o n t * — 
„ Ł e  H o n b l o n 6 'stnieje w handlu od 
wielu lat, a liczne zachwalania tutek cy- 
garetowych innego wyrobu, nie zdołały 
zachwiać sławy „ le  H e u b l o n ‘ ,  już raz 
wyrobionej i ustalonej. —  Pebryka tutek 
„ 9 T o r isu używa tylko tę bibułitę, a przy 
zakupnie należy żąd ć wyraźnie „ t u t k i  
l e  Ś o B b l o n '  fabryki „B ło r is-  

Do nabycia w handlach i trafikach , 
tak samo na prowincyi. Biorącym naraz 
5000 tutek, tj. za 6 złr, posyła się o- 
(łatnie i nie liczy opakowania. Dla pp. 
kupców i trafiksntów korzystne warunki.

Dla biorących w miększej ilości, oraz 
dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat.

PP. Aptekarzom, Kupcom i Cukierni­
kom poleca się torebki papierowe.

Wiedeński magazyObrań
poleca

gotowe sukienki i płaszczy­
ki dla dziewcząt. 

Ubrania dL ehłópeow. 
Trykoty, Napoili i płaszczy­

ki d b  diieoi.
Bluzy dla dam- 

A r t u r  A p r A U -  
Plac Domlnik-ini* > *- 2, 

w Krakowie.
961 S 8



Zwraca się uwagę na ogłoszenie w tym numerze firmy w Krakowie.
Nr. <?9. N O W A  li B F 0 R M A. Kraków. 80 Kwietoia 180.-5.
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Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sp. * Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, I piętro.
Instrumenta osobiście w ybierane w  fa b r y k a c h : w  

W iedniu. Berlinie, Liosku, Dreźnie itp. 1001 i a-?
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t 1017 1 2

Za apokój duszy i. p.
z  B a n  e t*  k i c h

Julii Bernackiej
zmarłej w Krakowie d. 6 kwietnia 
1891 odprawionem będzie jako w 

druga rocznicę śmierci

Nabożeństwo żałobne
w  k o ś c i e l e  O O . B e i o r m a *  
tA w  w  p ł a t e k  d n i a  5  m a j a  
o  g o d z  9  r a n o ,  na które po­
została Rodzina uprzejmie zaprasza.

t 1018 1

Za duszę 4. p.

Jana  Czaickiego
zmarłego w Krakowie 1 maja 1892, 
odprawionem będzie jako w pierw­

szą rocznicę śmierci

Nabożeństwo żałobne
w  K o ś c i e l e  O O . R e f o r m a ­
t ó w  w e  w t o r e k  2  m a j a  o  
9  r a n o ,  na kióre Przyjaciół, Ko­
legów i pobożny Publiczność po­

została rodzina zaprasza.

3  W  S a b c e
a d n i e m  1  c z e r w c a  b .  r .  ©- 

t w l e r a m ,  jak i lat poprzednich,

Pensyonat dla panien i dzieci
zapewniając zupełną opiekę, dobre hy- 
gieniczne odżywienie i pomoc lekarską.

K . G łuchow ska .
Adres: D r .  G l u e n o w s k i ,  lekarz 

zakładowy w Rabce. 1022 1 6

L. (1679.

K o n k u r s .
W celu obsadzenia posady l e -  

b*rzA k  l i m a l y e t n e g o  w  
Z a k o p a n e m  na mocy ustawy 
krajowej z 3 listopada 1891 -L. 80 
dz. u. kr. rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca 800 złr. i mieszka­
nie, o ile biuro kimatyki na to po­
zwoli. Lekai z kii matyki będzie mógł 
w myśl instrukcyi być zarazem le­
karzem gminnym z płacą roczną 
150 złi., a nakoniec poruczaneu. 
uu być może szczepienie ospy i 
epidemie.

Termin do wnoszenia podań do 
komisy i klimatycznej na ręce prze­
wodniczącego Czarkowskiego-Gole- 
jewskiego, c. k. Starosty w Nowym 
Targu, jest d o  k o ń c a  m n ja  
b . r .  — Do podań o tę posadę 
należy dołączyć metrykę urodzę 
nia, świadectwa odbytych studyów 
(egzaminu fizyKackiego), oraz po 
świadczenia instytueyj krajowych 
co do wykonywanej praktyki pu­
blicznej. 1027 i 3

Nowytarg, 18 kwietnia 1893.
Przewodniczący komisyi klimatycznej
C zarkow ski- G o le jew sk i.

K u p i ę
dom ek

z ogródkiem
na przedm ieśiu Krakowa.

•Łaskawe of-rty pod adr. 
„ l la r y a "  do A dm inistracyi 
„N. Reformy". 1017 1 3

[•] Na sezon kąpielowy w Rymanowie [*]
ord yn ow ać będzie ud 1 czerw ca  b. r.©

XXDr*. Jan JodłowskiW

© ©
5 !§

Najnowsze wydawnictwa nakładowe i komisowe
k s i ę g a r n i  H . A Ł T E U T B E R G A  w e  L w o w ie .

Wielki medal na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie 1891 roku.

Zakład zdrojowo-kąpielowy i żętyczny zdroje szczawy alkaliczno-słonej
S e z o n  o*l 2 0  c i e r o r a  d o  k o ń c a  w r z e ś n ia . 1024 1 15

Wiadomości i prospektów na żądanie udzL la Z a rzą d  z a k ła d u  w  W ysowie. 
Medal zasługi na Wystawie przemysłowo rolniczej w Przemyślu 1882.

S a c h e r l  in
i  jest najskuteczniejszym środkiem przeciw wszel. rodzaju owadom.

< j s ^  (m .

Odznakam i zdumiewająco działającego Zacherlinu są:
1. Zapieczętowana flaszki. Z. N  izwa Z a c n e r l*  sis 1 4 

| (F la szk i p o  c e n ie : 1 5 , 3 0 ,  5 0  e t . i  1 z łr .  R o z p y la c z  3 0  c t .)

W Krakowie i Galicyi są  składy, „proszę dobrze zapamiętać' 
tylko tam, gdz;e są  wywieszone plakaty „Zacherlin ‘.

Robotników polnych i dworskich
miesięcznych, dustaó można zaraz i każdej chwili przez B i u r o  
w y w ia d o w c z e  B ,  K r a s i c k i e g o  w  J a r o s ł a w i u  w po­

trzebnej ilości pod korzystnemi warunkami. 1019 1 6

R osa St. Re b i o 1032 1 3

p a r f u m e r y i  E l q a l t a b l  1 przyjemna, delikatna i odświeżająca jest najnlubieńsią co­
dzienną perfum ą wykwintnej sfery. Flakon 7 5  c t .  i 1 z ł r .  — Do nabyoia w Krakowie u a 
ptekarza G. Otowskiego i Spółki, u F. A. Grigira, Ryn< k 44 u ó. Wis niewBs.ego, StraJo □, 7, 
u J. Zaplatalskiegn, Rynek główny; w Podgórzu n S. J. Komorowskiego; w Tarnów.e a Auga 

eta Starzewskiego; w t>2 6 Szowie w apiece Kaipińskirgo; w laror awiu w apt. Ruhm..

H k l a t l  n a s i o n  ft h e r b a t y
T. LEWIECKIEJ

w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej, L. 10, naprzeciw Grand Hotelu.
Poleca jak corooznie nasiona roślin pistewnych, L u c e r n ę  oryginalną frauouzka h w n l .  

cz y n y , E s p a r c e t ę , B a r a k i  g.ruuków najpowszechniej uprawianych, K o ń s k i  z ą b  
oryginalny amerykański, nasiona wszelkich traw oraz nasiona leśno, warzywne i kwat>we.;

Prócz tego poleca się a k l a d  w i n  f r a n c u s k i c h  znanej tirmy pp. Schról r et. 
de Constans (dawniej 8. Thadee) w Bordeaus K o n i a k i  orygin ilne K u r a c y j n e ,  w eeuie 2, 3, 
i 4 złr. za bntelkj oraz H e r b a t ę  w wyborowych gatunkach po 2’30, 2 80, 3 3 >, 3 8 Peco 
5 złr. Okruchy 170  za */, klg. 1?32 1 2

Tamże s k ł a d  n a w o z ó w  c h e m i c z n y c h  S t o w a r z y s z e n i a  „ S i l e s i a "  po 
leca wyroby gw .je poddane pod kontrolę Sucyi w ‘'zerniaiiowie.

C e n y  u m i a r k o w a n e ,  lo c o  K r a k ó w  l u b  T a r n ó w ;  e e n n i k l  n a  ż ą ­
d a n i e  w j * y ła  s i ę  o p ł a t u i e .

N ie z b ę d n ą  w  k a ź d e m  g o sp o d a r s tw ie  je s t

Kałhreinera Kneippa kawa słodowa
ze smakiem zwykłej kawy ziarnistej. 71 19 52

Ma ona ten niezein nieprzewyższony przymiot, że można odzwy­
czaić się od szkodliwego używania uiemięszaaej lub z surogatein poinię- 

; szanej kawy ziarnistej i przygotować sobie o wiele l e p i e j  u n ia  k u ­
j ą c ą ,  a przytem z d r o w s z ą  i p o ż y w n ie j-z s f  kawę. — A le . 
p r z e w y ż s z o n y  d o d a t e k  d o  k a w y  z i a r n i s t e j .

Nadzwyczaj polecania godny dla pań, dzieci i chorych.
N a le ż y  u n ik a ć  s ta r a n n ie  n a ś la d o w n ic tw a .

W s z ę d z ie  m o ż n a  d o s t a ć  — */, k i l o  4  2 5  c e n i .

f z A K Ł A O F O T O G R A F I C Z

w powiecie Tarnowskim, przy gościńcu 
powiatowym , do stacji kolejowej Tu 
chów 5 kilometrów, obszar 230 mor­
gów ziemi psz nnej z łąkami i 270 mor­
gów pięknego lasu, Towarzystwo 26.000  
złr , może być sprzedany dla ułatwienia 
kupna bez drzewootanu na 200 [mor­

gach lasu. ;u20 i 3
Adres: W . Z .  o. p R y g l i c e .

Mleko, chleb wiejski
z  św ied sem  m a s łe m  dostać 
można w  d w o r z e  w D ę b n i ­
k a c h ,  naprzeciw klasztoru, pud

li. 20. 1034 1 8

z'kV|‘T7’ piękne orzec) owe, dia 
J- C X j\ j± k jf sklepu korzennego lub 
do cukierni tanio do zbycia, K le -  
parz, 1*. 12, u właściciela. 1036 1 5

L .  2 7 ,
po ś. p. Walerym Rtewnskim

prasy ulicy Kolejowej,
nażyłem i prowadtić go nadal będę pod firmą

j G k e f  § e u a l u
d a w n ie j  W a l e r y  R z e w u s k i.

Staraniem mojem będzie świetną tradycyę tego zakładu nietylko utrzymać, ale Tót 
przez wprowadzenie najnowszych wynalazków w dziedzinie situs fotograficznej zakład 
ter na takiej wyżynie postawić, aby życzeniom najwybredniejszym Szan Publicniośc C S  
zadosyć uczynić. Zakład podejmuje się w?z-lki ih prac w zakres fotogr fii wchodząorch, — 3  
wykonuje powiększenia aż do naturalnej wblkośui w  |> lH ly n o t )  p>i według w^zel- łd l  
kich fotografij nawet najstarszych, przyjmuje fotografii do kolor.waoia, reprodukuje 
obrazy olejne z a p e ł n i ę  n o w y m  s p o s o b e m  w rożuyeh tonajh według życzen ia?^  
pp. artystów. Zakład pode ounje się też zdjęć zamiejscowych. Również mam zaszczyt ?a- [A  
wiadomić Szan. Publiczność, że wszystkie matryce ze zd ęó dawniejszych ś. p. Walerego ^  
Rzewuskiego są moją własnością, przeti i nadal wedłng tyehże fotografii dostare/ać mogę. —  ̂

Dziękując za dotychczasowe względy poi cam się i ntdal łaskawej Publicznoa-i. [A  
Z wysokim szacunkiem J ó z e f  B e b a l c d .  L*

Zakład otwarty od godz. 9 rano do 6 wieczorem, w święta
i  n ie d z ie le  o d  9 do 1 w  p o łu d n ie . ?2 t 7 10 Lf.

I
f i1

( T l *  1_________   TT 1_____ : ^Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie
p r z y  ul. S zew sk ie j ,  L . 10, przyjmuje W

[Si]nkładki o s z c z ę d n o ś c i©
p“  ł p ła c i  o d n e t k l  o d  d u ia  z ło Ż 9 ii i»  d o  d u i a  p o d -  ^  
A  n ie b ie u la  k a p i t a ł u  p o  4 7 ,% . 84 18 52 'M

A b g a r  S u ł t a n .  Józef Je>zy H rdyń- 
iki Fedkowicz, joit-iru iński na Hu­
ków nie, s/.kic litc r e c k i......................

A b r a h n m o w i e z  A d o l f .  Pupil  ̂ u- 
pHa, koui< Hya w jedmui akcie . 

A i h k e n a s y  Z  l> r. L ezenie rucho­
we i uiięsieuie (mass g*-) z illustra-
cyami . , ..............................................

A sa . (Stroner A.) Ot tak sobie, wią­
zanka r y m ó w ......................................

B e łz a  W ła d y s ła w .  Poszye . . 
B e łz a  W ł. i K o s s o w s k i  S ta n .  

Czarodziejska książeczka, 15 prześ i 
cznyeh obrazków dl i dzieei, z wier­
szykami, opr...........................................

B e rz e v ic z y  E z e c h ie l .  Zapiski re-
konwa e s c e n t a ......................................

B i b l i o t e c z k a  t e a t r s l n a  d l a  d z ie c i  
i m ło d z ie ż y  :

Kto koch' ten karci, kome- 
dya w 4 o Isłouach, dla
c h ło p c ó w ...........................

Fraucyiin r Anny Jagiellonki, 
obrazek historyczny dla pa­
nienek, ze śpiewami . .

M . Nzuka języka francu­
skiego, część I. (dla ucznia) . . .

— toż, część f. (dla nauczyciela) . .
C l a a r  E m . Samson i D alila, kome-

dya w 1 a k c i e ................................
r e s b a n x  E . Tajemnice v iedzy w dzie­

dzinie fizyki, z >80 rycinami 
D e s k u r  B r o n .  Dla moh-h wnu! ów,

w sp o m n ie n ia ......................................
D o b r z a ń s k i  S . Złoty cielec, ko ne- 

dya w 1 akcie wydanie drugie . .
— Wujaszek Alfonsa, komedya w 1 a- 

k c i e ......................................................

Nr. 4

Nr. 5

B i e l s k i

_ 4 f i

—•40

-•50  
1 —

1 50

—-80

— 25

- • 2 5

—■50
— •75

—'j5 

4 90 

-■ 60  

- 4 0

— 35

D o b r z a ń s k i  S. Żołnierz królowej
Madagavkaru, komedya w 3 aftach —'60 

D r a g o m a n ó w . Sześćset l.t  wolno­
ści Szw ajearyi......................................— 10

D y g a s iń s k i  A. Opowiadanie Kuby 
Cieluchowskiegc o jego emigraoyi d>
I-razylii, z r y su n k a m i......................... —-36

D z ie d u s z y c k l  W . Anioł, opowieść
z lat niedawnych , poemat naród. . — 80 

F a m b r l .  Gondellied, na fortepian . — -40 
F e l i c y a .  Szkice z podróży . . . .  —-50 
F r e d r o  J .  A . h r .  Kalosze, korne-

a; t w 1 akcie, wydanie drugie . . — 40 
J a c o l l i o t  Ł . Świat zagrobowy w świe­

tle nauk tajemnych oraz ich obja­
śnienie wedle pojęć starożytnych i
nowożytnych l o d ó w ...........................

Karma, przekład z angielskiego E. H. N. 
K o l in  Ct. Polska w świetle niemiec­

kiej pnezyi ...........................................
L a b i r h e  E . Zaślubiny z przeszko 

dami, komedya w 1 akcie , wydanie 
drugii . . . , . . . . .

E o p u s z a ń s k ł  T . Żydowskie stowa­
rzyszenia kredytowe w Galicyi, mo­
nografia s t a ty s ty c z n a ............. —.60

U . T e o f i l .  Mojej pani, poezye . . —-30
M a tu s z e w s k i  Ig .  Bajdy i B : śnie — 22
Monologi, zeszyt drugi (wyd. II.) . . . — 40

„ „ czw arty ...................— 35
O r z e s z k o w a  E . Bena nati, piw. 

wiejska, z przedmową Dr P. Chmie­
lowskiego , rysunkami Stachiewioza
i port-etem autorki ......................7-—•

O s t r o ż y ń s k i  fT ł. D r .  Galie. Tow
kredytowe z ie m s k ie ........................... 5'—

P a l l l e r o n  E . Iskierka, komedya w
I akeie . . .................................— 15

1.40 
— 04

2 —

- .4 0

P a m i ę t n i k  T o w . im . A. W łc- 
k ie w i  r.a  poi rulakcyą Dr. R.
Piłat-, r'cznik V................................... 5’

P a y g e r t  K o r n e l  D r .  Zasadnicze 
podstawy reformy waluty w Austro
Węgrzech ......................................— 5 >

P a w ło w ic z  E .  W sprawie serca
K o śc iu sz k i........................................... — 40
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Księgarnia H. ALTENBERGA we Lwowie.
D o  n a b y c i a  t a k i e  w e  w s z y s t k ic h  k s i ę g a r n i a c h . 9 5 / 1 2

^ o o o o ł o o i o o ł o o e -

SZCZAWNICAl
0 zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny

w powiecie Nowotarskim,

A z  7  z d r o j a m i  s i l n e j  s z c z a w y  s o d o w o -  
X  s ł o n e j  i  s o d o w o - ż e l a z l s t e j ,

najskute zniej działających we wszelk ch nfożytach (katarach) tak narządu 
oddechowego, jak i narządu trawienia, w długotrwał-m zapaleniu płuc 
i rozedmfo (astmie), przy wysiękach opłu nej w początkach auchót w cho-1 
r bach dróg moczowych, w chorobach kobiecych, niedokrcwności i błędnicy,

Znakomita górska stacya klimatyczna z orzeźwiającem powietrzem.
K u r a o y a  m l e o z n  l ,  ż ę t y o z n a  1 k e f i r o w a .

Pierwszorzędna w zitw aliia s o M o w a  i bal&amicziio-igliwiowa.
■ Zak ład  wodoleczniczy, kąp ie le  m inera lne i rzeczne

Pi w bystrym  Dunajcu . Wszelkie urządzenia postępowe, 1200 pokoi | 
Y  dla guści, niektóre z kuchniami. W I sezonie do 20 czerwca i w III po 
f h  20 sierpnia, oraz w perze jesiennej i zimowej mieszkania zakładowe o 1j3 

J  część tańsze przy najmie dziennym
W  se z o n ie  I I  u w o ln ie n ia  o d  ta k sy  z n ie s io n e .

Lekarz zakładowy D r. W I. Śc lborow sh i i 7 innych lekarzy 
udzielają chorym porady. —  Ze wszystkich linij kolejowych dojazd do 
stacji w Starym Sącza, skąd drogą malowniczą wśród gór nad Dunajcem 
41 kilom, do z&k*adu (5 godzin jazdy, odpoczynek w Łącku) Pocztowoz, 
powozy i wózki według t ksc.

Wody ze zdrojow Józefiny i Magdaleny i czystej szczawy Jana, na

0 głównym  składzie H. Mattoniego w Starym  Sączu, we wszysikich apte­
kach i handlach wód mineralnych. j

1’rospe^ta rozsyła opłatme i zamówienia na mieszkania przyjmuje

0 Zarząd  tiórnego Zak ładu .
72j 5 28 W i ś n i e w s k i .

& Q - 0 - Q - 0 + C 9 - 0 ^ 0 - 0 - K > € > a - € >
b r o s z k i  S e i d l l i c k i e .

Tylko prawdziwe,

O S T R Z E Ż E N I E .

jeżeli na etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M o ll .
Trwały i pewny skutek tyoh 

proszków w najuporczywszych 
cierpienia cli żołądka i trzewlów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze i chroni 
cznem zaparciu stolca, w cier 
pianiach wątroby zastojach 
rwif i  hemoroidach, w najroz 
maitszych chorobach kobleoyoh 
zapewnił od wieln lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

]\a  czasie?
Księgarnia i Drukarnia

J. A. Pelara (H. Czerny) w Bzeszowie
poleca

J e d y n e  w s i w o l m  r o d z a j u

r i E J E S T R A
E K O N O M I C Z N E

Wincentego Cybulskiego
Wydanie czternaste, na d o b r y m  papierze, w 
t r w a ł e j  oprawie. — Gena 2  złr. 5 0  ot. 

Zw aoa się uwagę , że tylko Winoentego 
Cybulskiego Rejeetra ekonomiczne są o r y g i ­
n a l n ą  pracą ś. p znakomitego agronoma , a 

wszystkie inne Jichem naśladownictwem. 
Również są na składzie

R e je s t r a  la s o w e
J .  B o h r e c k ie g o

Wydanie trzecie, w oprawie. Cena 1 złr. 2 0  ot.,
oraz 10u4 1 3

wszelk1 - druki ekonomiczne
według n a j p r a k t y c z n i e j s z y c h  wzorów 

sporządzone.
Cenniki posyła się na łądanle.

J0~ Tałezywe wyroby bgda sądownie ścigano.
C e n o  z a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

w ó d lfS *fra n c u is k a  i sol M o lla
T llllłn  nrQtlfH7iuin każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A . H O L L A  i za-
IJIKU p id n U I ln u  mknięte plombą ołowianą „ A . M O L L  ’.

W ó d k a  f r a n ? n « ik a  1 s ó l  M o l la  jest najlepiej znanym środkiem Indowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwa liu w .słonkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły j nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 239 17 52

Główny skład wysyłek u A MILL. c. k d o staw cy  nadw orn., Wiedtń, Tuchlauben

U prasza  się  P  T. Pab/icznoAć wyra& nie ią d a ć  p rep a ra tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  
te p rzy j',now ać, k tó re  o p a trzo n e  są  m o ja  m a r k ą  o c h ro n n ą  i  p o d p isem . 

Składy utrzym ują w K R A K O W IE ap te k a rz e : F. Gralowski, W. Redyk, A. Siedlecki, fc\ S obie 
rajsk i, K. W iszni jwski, handle : St. Ueintlli h.

C. k. nprzyw.

Pierwsza styryjsko-polska

F f iB B Y K A  M A R M O R Y T O
w  K ra k o w ie , Z w ie rzy n ie c , L . 10,

wyrabia

dachówki, posadzki, schody, pomniki,
I oraz p ł j l y  d o  s to ł ó n  , k o n s o l i ,  l u s t e r ,  k o m i n k ó w ,  s to l ik ó w  n o ­
c n y c h ,  11 sny w M in i, również i do w y k ł a d a n i a  ś c i a n ,  a u f l tó w  itp. K o ­
m in  k i  , p a r a p e t y  do okien, p r o f i l e ,  p o s tu m e n ty  d o  z e g a r ó w , k a ­

p i t e l e ,  f i l a r y  i t. p przedmioty w z a k r e s  k a m i e n i a r s t w a  wchodzące. 
P o d  w z g l ę d e m  k o l o r ó w ,  t w a r d o ?  j i  i  p o ­

ł y s k u  » znpełm śji naśladujące wszelki naturalny m a r m u r ,  p o r f i r ,  J a s p i s ,  
g r a n i t , o n j  x , m a l a c h i t ,  l a p i s  l a u z u l i  t. p , p o  c e n a c b  n i e p o  *■ ■ 
w n a n ie  t a ń s z y c h  od prawdziwych kamieni. 7. 3 8 72

o o o o o o o o o o o o o o
Nasiona ostatniego zbioru

I f n ń c l / i  T a h  P"awctilwy ambrakań-ftonsKi zą u  ski
R l i r a l / i  P * " t e f f U e '  Oberndortskio, 

H l l l  \IuL iity , Eokendorfskie,

Bura l i i  ćw ik łow e , tudzież

M archew  “ w"'
Stanisław Feintuch

w K ra k o w ie . 1013 1
o o o o o o o o o o o o o o
Przy nowej ulicy Oqrodowaj, L  87,

(gm in a  Czarna W ie ś )
są  do wynajęcia od I lipca b. r.

mieszkania.
Cale I  p iętro , składające się z 4 

pokoi, ku-hni, przedpokoju, osob. strych, 
piwnica i spiżarka. 1029 1 3

Cale I I  p ię tro , składające się z 
takich samych ubikacyj co i I  piętro. 

W iadom tść u właściciela no miejscu.

Magazyn obuwia
Maryi Dertfzikoisfci&j

p n d  z a r z ą d e m

Bronisława Dobrzańskiego
w  Krakowie 

u l .  £w. J a n a ,  4  (2 ćom od A-B),
poleca

obuw ie m ęskie od 3 — 50 z łr. 
obaw ie  dam skie od 3 —25 złr.

Z mÓAieuia wykonywa p u nk tua lne  z 
uailepi/ego materyału i w najkrótszym 
czasie. 1031 1 0
Magazyn obficie zaopatrzony w 

golowe obuwie.

1000 cetnar. szczupaków
i i m y H i  g i t u n b o w  r y b  s%
ze stawu na Podolu od września 
do tońea b. r. kilku odbiorcom 

d «  s p r z e d a n ia .
Oferta pod JE. B .  IO O O  do

A d m in .  „ N o w e j  R e f o r m y " . 11023 1 3

Z drukwni Związkowej w Kralowie Papie. . i»liryki Brso; Fiztkowgkjoh w Bielsku. Oipewiedlialny raędea drakami A, Siy ew iil

07071333


